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Niszczycielski żywioł
Potworne skutki powodzi w  Europie

. Z krajów dotkniętych katastrofą powodzi, nadchodzą dalsze wieści. Woda, najgroźniejszy żywioł, nie 
Sie zniszczenie, którego skutki trudno przewidzieć. Jak dotychczas, największe szkody wyrządziła powódź 
w Anglii oraz w  Niemczech..

Komunikaty, omawiające sytuację powodziową w  Polsce, pozwalają stwierdzić, że aczkolwiek w wie- 
u Punktach kraju niebezpieczeństwo już minęło, to jednak na wielu odcinkach zwłaszcza wzdłuż biegu 

Wjelkich rzek, należy się liczyć z pogorszeniem sytuacji.
Dziś WIHWZf:

śnieom burs (obs^ w ł.). Topnienie 
wn-t °raz u lewne deszcze spo- 

0Waly  w  Niemczech ka tas tro - 
ty s '6 W ylewy- D o lny Ren za la ł 
a Slą-Ce hektarów  pó l .uprawnych, 
o lb ro ^ r ?0ne Vvody w yw raca ją  z 
m v silą drzewa, niszczą do
sta ^^b rz e ż n e . Sytuacja  przed- 

. Wia się szczególnie groźnie w  
each K re fe ld , gdzie mieszkań 

jjj- »raebywają na dachach do- 
1- ^ ’ żywność dostarcza się im  
Btaf lam i’ W  B e rlin ie  po lic ja  z o. 
r „ J a z®alarmowana w  dn iu  wczo- 
nia Z? m 5a razy, celem ura tow a- 
u l t  t0£ iących ludzi. Również 

e F rybu rgu  są pod wodą.
aiał-m*C'!a ham burska została za- 
S2~ °^vana aż 80 razy. U lewne de 
k ie j B ^ t  USta ą̂ również w  W ie l-

okoli 
cy

stawia

wschodnie dzieln ice podm iejskie. 
Pod wodą znalazło się k ilkanaście  
domów. M usiano ewakuować k i l 
kadziesiąt osób i  u lokować je  w  
innych budynkach. Podobnie na 
przedmieściu Swierezewo w y n i
k ła  konieczność ew akuacji k ilk u  
rodzin. Spiętrzone w ody za la ły 
k ilk a  n iże j położonych mieszkań.

K r a k ó w ,  (tel. w ł.) Na W iśle 
pod K rakow em  woda opadła ju ż  
o 2,5 m etra poniżej stanu n a j
wyższego. Stan mostu dębnic
kiego nie  budzi obaw, na innych 
mostach przyw rócono ju ż  kom u. 
n ikac ję  pieszą i  kołową.

B i e 1 s k  o. (tel. w ł.) Na W iśle 
w  m iejscowości W is ła  stan wody 
norm alny, w  S trum ien iu  50 cm. 
powyżej stanu. Woda opada.

Na Sole w  M ilów ce  i  Ż yw cu 10 
cm. powyżej stanu normalnego, 
woda opada. Na B ia łce w  B ie l-

topnien ia  śniegu w ezbra ły  znacz- i 
n ie  w ody Bystrzycy i  T erm inow ski. | 
N a jn iże j położone ulice m iasta i 
zna lazły się pod wodą. P iw nice j 
w  w ie lu  domach są zalane. Straż ■ 
pożarna za jm uje  się ra tow aniem  ] 
zalanych domów, z k tó rych  lu d - i 
ność ewakuowano.

Ł ó d ź .  (tel. w ł.) W ezwano straż 
ogniową do zalanych domów na

przedmieściu W idzew. Wody 
rzeczki Ł ó d k i w ys tą p iły  z brze
gów. N a jba rdz ie j zagrożone są 
przedmieścia Łodzi: Chojny, W i
dzew i  B a łu ty .

G d a ń s k ,  (tel. w ł.) Na w y 
brzeżu na przestrzeni dwóch k ilo 
m etrów  od u jśc ia  W is ły  morze 
jest ca łkow ic ie  w o lne od lodu. 
W olne ujście W is ły  stwarza do

godne w a ru n k i d la  odp ływ u  wód zniszczone dalsze trzecie przęsło, 
rzecznych oraz k ry . W ia tr  po lud - P iz y  zabezpieczeniu resztek mo- 
niowo-zachodni spycha lód z za- stu p racu ją  saperzy. Toczy się wal 
to k i gdańskiej w  głąb morza. Na ka z żywiołem, kra płynie w  dał- 
W iśle p racu ją  lodołamacze, k tó re

j posuwają się w  górę rzeki. N a j - ------------------------------ '----------------------=
j bardzie j zagrożonym punktem  
! je s t Tczew, ponieważ znajdujące 
i się tam  dw a m osty na W iśle m<>- 
! gą być przyczyną zatorów.

W  porcie gdyńskim  zna jdu je  
się 16 un ieruchom ionych s ta t
ków , n ie  mogących w y jść  na m o
rze. W śród n ich  jes t 6 s ta tków  
polskich, a m ianow ice „S ta low a 
W ola“ , „N a rw ik “ , „W is ła ", „L e -  
chistan“ , „L id a “  oraz jeden tra w 
le r rybacki. Ponadto w  stoczni 
gdańskiej muszą jeszcze pozostać 
s ta tk i „K a to w ice “  i  „N ysa“ .

Dr Mengele —  
morderca Cyganów

Relacja g udanych miejscowości
Jak

W roc ław  (te l.w ł.). Na pierwszą 
wiadomość o poważnej sytuacji 
powodziowej w  O ław ie, korespon 
dent w roc ław sk i naszego pisma . . , , ,
w y jecha ł samochodem do O ław y j 1 
by zbadać sytuację na m iejscu. |

Już w  okolicach w s i P rzechni- 
po obydwóch stronach szosy

n n , — Sytuacja przed- 
srod -Si? ka tas tro fa ln ie  w  
g rt,:- * ej i Poiudaiowej A ng lii.
Ewa’ ”  2alane znaczne obszary, sku stan norm alny. Rzeka Iłow ica  w idać morze wody na rozleg łych 
gan k r ' an°  n iektóre wsie. H u ra  w  Dziedzicach — 65 cm. powyżej *
rasz’y n f t0 ry  Bza*al w  dn iu  w c z o -; poziomu, P io tró w ka  ko lo  Żę
cia«-«» nafl W ie lka B ry ta n ią  po- brzydow ic — plus 20 cm, woda

opada. N ie ma niebezpieczeństwaCiągną} crt.
DoiycijpJ- st5l°ą o fia ry  w  ludziach, 
bity»}.' “ " ^ ‘.naliczono 11 osób za- powodzi, 
nyp,, ’ a Wiele innych zostało ran C z ę s t o c h o w a ,  (tel. w ł.) W 

pr2ez zawalenie się domów. Częstochowie w y la ła  rzeka S tra- 
p ”  Czechosłowacji w  okolicach domka. D zięk i na tychm iastow ej 
i  raHi ka tastro fa lna powódź w y -  ochronie m osty zdołano uratować 
r2ądziia szkody na sumę 75 m i- przed katastro fą .
bonów koron czeskich. Ponad 700 
domów m ieszkalnych zna jdu je  sie 
Pod wodą.

L o n d y n  (obsł. w ł.). W  po łu 
dn iow ej i  cen tra lne j A n g lii na 
skutek huraganu, k tó ry  szalał w  
niedzielę wieczorem tysiące lu 
dzi pozbawionych jest dachu nad 
głową. Z  powodu w y le w u  rzek 
W ielkie połacie żyznej z iem i ro l
n iczej zna jdu je  się pod wodą. 
Specjalne f lo ty lle  ratow nicze za j
m u ją  się ewakuacją ludności z za 
grożonych powodzią obszarów 
W szelka kom unikacja  lądowa zo ' 
stała przerwana. W edług do tych l 
czasowych obliczeń w  czasie hu 
ragam i u trac iło  życie 15 osób

Na północy A n g lii szaleją w  dal 
szym ciągu burze śnieżne. Na ski, 
tek  s ilnych mrozów zginei0 
podstawie pobieżnych ty lk o  ob li 
czeń około 3 m ilion y  o tllec , ^

Akcja powodziowa 
w Polsce

P o z n a ń ,  (tel. w ł.) w  
g M m t ą p i l a  z brzegów S i
G ł° W nianka> Przepływająca 5 5

L u b l i n ,  (tel. w ł.) W skutek

polach. Gdzie niegdzie sterczą z 
wody w ie rzcho łk i drzew. Po p ra 
w e j stron ie  g łów ne j szosy u w e j
ścia do m iasta O ław y morze w o 
dy, N iektó re  demy w yg ląda ją  ja k  
wysepki. Samochód m usi przeje
chać pięćdziesięciom etrowy zalew 
na g łów nej szosie na przedm ie
ściu O ław y. Niespodzianek tak ich  
jest w ięcej.

M ija m y  trz y  dalsze zalewy szo

sy, dochodzące do pó l m etra w y 
sokości.

nas in fo rm u je  m iejscowa 
stan w ody opadł w  go

dzinach popołudniowych o 30 cm,
gdyż rano dochodził do 80 cm. 
Jak sięi dow iadujem y, w  niedzielę 
w  godzinach w ieczornych zator 
lodow y pod mostem na m ałej 
rzeczce Olawce zatarasował prze j 
ście wódy pod mostem, skutk iem  
czego rzeczka wezbra ła gw a łto 
wnie, galewając sąsiednie u lice  i  
pola. Ludność, została ew akuowa
na do sąsiadów, wzgl. na wyższe 
p iętra. M iędzy in n y m i został za
lany państwowy m łyn. Zapasy 
zboża zostały ura tow ane i  p rze
niesione na pierwsze p ię tro . W ię

kszych szkód na razie woda nie 
wyrządziła.

Jak  nas in fo rm u ją  da le j, w  po
w iecie o ław skim  zostało ogółem 
odciętych 16 wiosek, m iędzy in n y 
m i ewakuowano ludność w iosek 
S tary  K u rn ik  oraz S tary  O tok. W 
m iejscowości Jelec ewakuowano 
14 domów do grom ady Ratowice. 
W  O ław ie zostały zalane ulice 
Żym ierskiego, L ipow a, Obwodo
w a i Zaciszna.
•  Groźna jest rów nież sytuacja z 
d rug ie j strony O ław y nad Odrą. 
Onegdaj w  godzinach nocnych 
wchodzący zator lodow y uc ią ł 
dwa przęsła drewnianego mostu 
drogowego, unosząc szczątki m o
stu. W  dn iu  wczorajszym  zostało

10 . . . .  dolarów odszkodowania
i kontroli nad Zag łęb iem -R uhry -  domaga się iVSolotow

Londyn (PAP). W  koresponden
c ji  z M oskw y agencja Reutera 
przew iduje, że w  bieżącym d ru 
gim  tygodn iu  swych prac, rada 
m in is tró w  spraw zagranicznych 
będzie s tud iow ała  sprawozdanie 
rady. ko n tro ln e j w  Niemczech, 
dotyczące zasad ekonomicznych. 
P roblem  ten można u jąć w  11 
punktach :

D  poziom przem ysłu, 2) l ik w i
dacja po tenc ja łu  wojennego, 3) 
żywność i  racjonowanie, 4) ro l
n ic tw o, 5) dekarte lizacja , 6) im - 
Port i  eksport, 7) handel w e
w nętrzny, 8) jedność ekonom icz
na, 9) transport, 10) finanse, ban
kowość i  re fo rm a  finansowa i  11) 
trans fe r m ienia niem ieckiego i 
alianckiego.

N ajdoniośle jszym  punktem  jest 
sprawa jedności ekonomicznej

tany Zjednoczone rów nież zostały nawiedzone
“ °jące w wodzie zabudowania przedmieścia St.

I llin o is .

powodzią. ' ® to 
Louis w  stanie

Niemiec, o ile  bowiem  w  te j spra
w ie  osiągnie się porozumienie 
czterech mocarstw, za ła tw ien ie  
wszystk ich innych kw e s tii będzie 
w ie lce uproszczone.

M o s k w a  (PAP) W  poniedzia
łe k  rano wznow iono prace zastęp 
ców m in is tró w  spraw zagranicz
nych w  domu Przem ysłu L o tn i
czego.

Na posiedzeniu zastępców m ir  
n is tró w  do spraw Niem iec, k tó 
rem u przewodniczył delegat USA 
M urphy , om awiane b y ły  w  da l
szym ciągu kwestie, związane z 
przygotowaniem  niem ieckiego 
tra k ta tu  pokojowego.

Zastępcy m in is tró w  do spraw 
A u s tr ii,  pod przewodnictw em  ge 
ne ra ła  C larka (USA), pod ję li 
znów dyskusje nad w o jskow ym i 
a rtyku ła m i tra k ta tu  z A ustrią . 
Jednocześnie obradowa} kom ite t 
rzeczoznawców do spraw  ekono
m icznych tra k ta tu  z A ustrią .

M o s k w a  AFP (obsf, w ł.).
Siódme posiedzenie m in is trów  

spraw zagranicznych odbyło się 
pod przewodnictw em  B idau lt, 
k tó ry  udz ie li) ko le jno  głosu Be
n inow i, M arsha llow i, M ojo tow o- 
w i, sobie rezerwując ostatnie 
miejsce. Jednak z powodu spóź
n ione j pory przem ówienie B i-  
dau lta  zostało odłożone na dzień 
ju trze jszy. Dzisiejsźe posiedzenie 
dotyczyło bardzo ważnych spraw

zasadnicze potrzeby ekonomiczne 
narodu niem ieckiego. B ev in  w y 
pow iedzia ł się za ustaleniem  no
wego p lanu odszkodowań w o jen
nych —  m usia łby to być plan 
rozsądny i  w ykona lny. Jest ró w 
nież zdania, że Sojusznicza K o 
m is ja  K on tro ln a  pow inna usta lić 
m ożliwości p ro d u kc ji n iem iec
k ie j.

Następnie gen. M arsha ll w  k ró t 
k im  przem ów ien iu poparł w yw o 
dy m in is tra  Bevina, szczególnie 
jeże li chodzi o potrzebę dokona
n ia  re w iz ji k la u zu li gospodar
czych uk ładu  poczdamskiego.

M o ło tow  w  sw ym  przem ów ieniu 
zażądał u tw orzen ia  cen tra lne j a- 
admimiisitracji n iem ieckie j. W ypo
w iedz ia ł się rów nież za podw yż
szeniem p ro d u k c ji n iem ieckie j, a 
specja lnie p ro d u k c ji s ta li.

W  dalszym  ciągu swego prze- j 
m ów ien ia m in . M oło tow  p ro p o -; 
n u je  podniesienie c y fr  p ro du kc ji 
n iem ieck ie j na dziesięć do d w u 
nastu m ilion ów  ton, podczas gdy 
porozum ienie z marca 1946 r, u- 
s ia la ło  cy frę  siedm iu i  pó ł m ilio 
nów’ 'toń, a USA żądało jedyn ie 
p ięciu  m iliomów tom.

M oło tow  zażądał rów nież kon 
t ro l i  czterech m ocarstw  nad Za
głębiem  R uhry , przekazania na
rodow i niem ieckiem u własności! 
k a r te li i trustów  i  zapłacenia

W  tym  m iejscu M ołotow’ powo
łu je  się na uchw a ły  kon fe ren c ji 
w  Jałcie, gdzie powyższe c y fry  
zostały ustalone i  p rzy ję te , p rzy 
czym wszyscy sygnatariusze b y l i 
zgodni co do tego, że c y fry  repa
ra c ji będą ustalone p ropo rc jona l
n ie  do zdolności p ro du kcy jne j 
przem ysłu niem ieckiego, na co 
Stany Zjednoczone nie chcą się 
obecnie zgodzić.

Wobec późnej godziny posie
dzenie zostało przerwane, o godz, 
10.30 czasu miejscowego, (is)

szym ciągu. N astąp ił p rzyb ó r w o 
dy  na Odrze w  O ław ie  o 80 cm. 
P rzew idyw any jest dalszy przy- 
bór. S y tu a c ja  będzie wówczas t ra 
giczna, gdyż podniesienia się w o 
dy  jeszcze o 18 cm grozi zalaniem  
części m iasta.

Ciekawe zjawisko zaobserwo
waliśmy po obydwóch stronach 
szosy tuż koło wylanej rzeczki O- 
ław ki. Młodzież uprawia sport 
wodny, wiosłując z przyjemnością 
w  wannach, baliach i małych łód
kach. Żołnierze arm ii radzieckiej 
wysadzają w  powietrze most dre
wniany na rzeczce Olawce. Oława 
jes t miastem odciętym od świata.

s. t.
*

Na teren ie pow. Lu ba ń  niebez
pieczeństwo wylewu rzeki K lissy  
— ' ję ło . Na teren ie po w ia tu  W o- 
73Uvy, po zejściu za to ru  lodowego 
z Brzegu Dolnego do m ie jscowo
ści M ałoszyn, niebezpieczeństwo 
powodzi chw ilow o m inęło.

W  pow ia tach górskich w ody 
w raca ją  do norm alnego stanu. Za
grożony jest m ost ko le jo w y  na 
rzece Slęza na dziesią tym  k ilo 
m etrze l in i i  ko le jo w e j W roc ław  —  
Sobiegród. Zagrożone są rów nież 
m osty ko le jow e  na do lnym  odcin
k u  rzek i Bystrzycy.

*

Pszczyna (te l. w ł.) . N a jg ro źn ie j
sza sytuacja w y tw o rzy ła  się na 
W iśle w  poniedziałek, w m iejsco
wości Górka, gdzie przed mostem 
u tw o rz y ł się Zator lodow y d ługo
ści 500 m  i  poziom w ody podniósł 
się gw ałtow nie  o 3 m etry . P rzy 
by łe  oddzia ły saperów, pracując 
o fia rn ie  dn iem  i  nocą, zdo ła ły  o- 
panować -sytuację« i  rozb ić k ry , 
przez co poziom w ody ob n iży ł się
0 1 m etr. Pom iędzy S trum ieniem
1 G ocza łkow icam i W isła  posiada 
jeszcze na długości oko ło  6 kro 
grubą pokryw ę lodową.

Ciąg dalszy na stron ie  2-ej)

Bidault rozmawiał ze Stalinem
M oskwa (obsł. w ł.). Zastępcy 

m in is tró w  spraw  zagranicznych 
n ied osz li na wczorajszym  posie
dzeniu do porozum ienia na tem at 
k lauzu l w o jskow ych tra k ta tu  po
kojowego z A us trią . Generał 
C la rk  zaproponował, aby arm ia 
austriacka liczy ła  53.000 żo łn ie
rzy. jednak delegat radziecki n ie  
w ypow iedzia ł się w  te j spraw ie 
¡ ‘ odroczono ją  na późniejszy te r 
m in. N ie doszło rów n ież do poro 
zum ienia co do w yco fan ia  w o jsk  
okupacyjnych oraz s ił lo tn iczych 
z A u s trii.

F rancuski m in is te r spraw  za-l b v io  poświęcone wygłoszeniu po , ,. „  . .
szczególnych exposé, bez dysku- ! »rzez N iem cy dziesięciu m il ia r -  granicznych, Georges B idau lt, zo. 
s jî nad n im i. T rw a ło  ono prze- dów do larów  reparacji. i stal w  dn iu wczorajszym  przy ję -
szło cztery godziny. .... ... -................ ....... — -------- . .............

B evin  w  swoim  przem ówieniu 
ośw iadczył, że sfuzjonow anie 
s tre f ang ie lsk ie j i am erykańsk ie j 
będzie utrzym ane, dopóki n ie  na 
stąp i ca łkow ita  u n if ik a c ja  N ie
miec. B ev in  uważa, że trzeba B e r l i n  (obsł. w i.). Boiska m i- 
.znieść po tenc ja ł m ilita rn y  n ie - sja w o jskow a w B e rlin ie  ogłosiła 
m iecki, ale u trzym ać po tenc ja ł w  poniedziałek, że w  Polsce zna j. 
poko jow y Niem iec, dlatego też du je się w  ehw’i l i i  obecnej około 
m óg łby uznać ty lk o  tak ie  poroży 45.080 niem ieckich jeńców w o j en- 
m ienie, dotyczące przem ysłu nie, nych. Z  te j liczby około 30.000 
m ieckiego, k tó re  uw zg lędn ia łoby jeńców pracuje w  kopaln iach wę-

45 ty s ię c y  je ń c ó w  s ie m  e c k ic h
pracuje w Polsce

ty  przez prem . S talina. Rozmowa 
między prem ierem  radzieckim  a 
m in is trem  francu sk im  trw a ła  po
nad dw ie  godziny. T reści rozm o
w y nie  opub likowano. We fa m - 
cuskich kołach po litycznych w  
M oskw ie uważa się, że do tyczy ł* 
ona re w iz ji tra k ta tu  radziecko 
francuskiego oraz gOilitylEi f ra n 
cuskie j w stosunku do Niemiec.

B id a u lt jest. p ierw szym  m in i
strem  spraw zagranicznych, k tó 
ry  podczas kon fe renc ji m oskiew 
sk ie j został p rzy ję ty  przez gene
ralissim usa S talina . Podkreśla 
się, że m in is te r B ev in  ja k  i  m i
n is te r M arsha ll 
się ze Stalinem  
czasie. (gp> ■

pragną spotkać 
w  najb liższym

W  K ilo n ii odby ł sięgla, a, reszta zaś zatrudniona jest j 
p rzy różnych zajęciach w  obo-: K i l o m » .  . , , 
zach jen ieck ich . Wszyscy on i o - ; p ierwszy po w o jm e  slu b  B ry ty j-  
trz y m u ją  trzy  cieple p o s iłk i dzień
nie i  p racu ją  około 10 godzin na 
dobę. Ciężko pracujący o trzym u 
ją  dodatki, (czi

czyka z N iem ką. M łodym  panem 
jest żołn ierz m a ry n a rk i w o je n 
nej, k tó ry  w  przyszłym  iygodw iu 

1 będzie zdemobilizowany»
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Rozpaczliwa walka o życie
Ś w iadkow ie  m ów ią o torturach w obozie

Warszawa, (tel. w ł.) Spośród 
pięciu zeznających wczoraj przed 
po łudniem  św iadków  na pierwsze 
miejsce wysunęła się postać Jugo- 
.-¡lo wianki. N o vk i Vuksanowiczo- 
wej, sekretarki sądu narodowego 
w  Białogrodzie. Zeznaje po serb- 
sku i każde je j zdanie tłum acz 
pow tarza po polsku. Z w y ją tk ie m  
paru  szczegółów, ja k  ten na p rzy
k ład, że byio w  O św ięcim iu około 
10.000 Jugosłowian, z czego pozo
stało niespełna stu, lu b  też że w  
Jugosław ii w  ogóle nie w ierzono 
w  możliwość to r tu r  w  Oświęci
m iu , zeznania je j nie wnoszą nic 
nowego do sprawy. Obracają się 
one dokoła z jaw isk w ie lo k ro tn ie  
już  powtarzanych. A le  je j n isk i 
głos o szerokiej ska li i  rzadko spo 
tykane napięcie dramatyczne, je j 
zacięty w yraz tw arzy, je j ekspre
sja i  gesty rob ią  n iezatarte w ra 
żenie. Dziennikarze obecni na roz
praw ie po rów na li ją  z hiszpańską 
bo jowniczką, nazywając Vuksa- 
nowiczową jugosłow iańska La 
Passionarią.

Jako p ierw szy świadek zezna
w a ł E dw ard Wrona, urzędnik, a- 
resztowany 3 m aja  1940 roku. 
P rzyby ł on do O św ięcim ia 14 
czerwca i  o trzym a ł n r  206. P rzy 
p rzy jęc iu  i  odpraw ie transportu  
oświadczono inu, że Oświęcim  jest 
drugą ojczyzną w ięźniów . K iedy 
świadek zapyta ł się czy można mu 
posiadać książkę do nabożeństwa 
jako pam iątkę po matce, odebrano

Gen. de Gaulle 
zapowiedział nową mowę
P aryż (obsł. w ł.). Rada m ie jska 

m iasta S trasburga zaprosiła na 
uroczystości, k tó re  m ają się tam  
odbyć na W ielkanoc, generała de 
Gaulle. Generał oświadczy}, iż 
zamierza w  d rug i dzień św ią t wy 
głosić ważne przem ów ienie p o li
tyczne. F rancuskie ko}a po litycz
ne z w ie lk im  zaciekaw ieniem  o

mu ją  i  wyrzucono. Już trzeciego 
dnia przy  gimnastyce w idz ia ł 
św iadek Iioessa, ja k  zachęcał do 
gnębienia i m a ltre tow an ia  w ięź
niów.

Walka o oddech
Świadek przytacza sporo szcze

gółów to rtu r, w ym yślanych z w y 
ją tko w ą  pe rfid ią . M iędzy in n y m i 
40 w ięźn iów  umieszczono w  c ia
snym  pomieszczeniu, wpycha jąc 
ich s iłą przez drzw i. Po tak ie j 
nocy po prostu szaleli z b raku  po
w ietrza. Znajdyw ano ich z poob
gryzanym i uszami i  nosami, w i
docznie toczy li ze sobą w a lk i o 
oddech.

Inn ą  to rtu rą  było  pragnienie.
Sypia ln ie by ły  szczelnie .zamknię
te i  w ięźniom  nie w o lno by ło  ich  
opuszczać. Na korytarzach sta ły 
k o tły  herbaty, k tó re j nie było

sm akuje i  pozostaw ili ich  w  spo
ko ju . W  bunkrze na noc zamy
kano w ięźn iów  w  pozycji s to ją 
cej. Rano pędzono ich do pracy, 
św iadek m ów i następnie o egze
k u c ji pewnego generała niem iec
kiego, k tó ry  rzekomo n ie  chciał 

T e j wersji Hoess

wolno tknąć, jednak ludzie pod 
w p ływ em  pragn ien ia  w a ży li się na
wszystko, żeby zdobyć ły k  he r
baty.

O sław iony, znany ju ż  z procesu 
Palitsch w  obecności św iadka roz
b ij rew olw erem  głowę jednem u 
z w ięźniów , k tó ry  przyzna ł się, że I dale j wałczyć, 
w y p ił trochę herbaty. Św iadek ¡ zaprzeczył, 
b y ł za trudn iony ja ko  zam iatacz] »
obozu, m ia ł w ięc stosunkowo ła - I Jak długo IHOŻe Żyć 
tw ą  pracę. Jako członek s a m o -;' . . . '
pomocy w yb ie ra ł odpadki ze I UCZCÍW y W ię z ie ń ,  
śm ie tn ików  i dz ie lił się ze w spó ł- j Potem przydzie lono św iadka do 
w ięźniam i. ] pomp. W ie lu  Ż ydów  wieszało

Na egzekucję prowadzono w ięź- ' się tam  na rurach. Pewnego 
n iów  z rękam i zw iązanym i d ru -  j dn ia zam eldował o tym , ponieważ 
tem kolczastym . Za w ięźniam i ¡ obaw ia ł się, aby n ie  p rz y trzym y- 
fces iono odra*« trum ny . W  41 ro - wano na apelach w ięźn iów  z tego
ku  zdarzy ł się wypadek, że pod.
czas sekcji w  barakach san ita r
nych w ięźn iow ie  z je d li serca ludz
kie  i  w ą troby. ŚS-owcy p y ta li 
się przy  tym  w ięźn iów  ja k  to

powodu, że kogoś braku je . Za
wezwano go do w ydz ia łu  p o li
tycznego i  tam  odbyła się charak
terystyczna rozmowa. Świadek 
m ia ł num er 206. Badający zw ró 

c ił się do niego ze zdziw ieniem : 
„J a k  to, nr. 206 w  czwartym ro
ku w o jny?  A  czy wiesz, że uczci
w y  w ięzień nie może tu  przeżyć 
d łuże j n iż  trz y  miesiące?

Świadek s tw ie rdz ił, że by ło  k i l 
kanaście sam obójstw . dziennie. 
Zdarza ły się w ypadk i, że k tó ryś  
z w ięźn iów  uc iek ł. W tedy sprow a
dzano jego m atkę i  s iostry  i  w y
staw iono je  na w idok  pub liczny 
na podwyższeniu z tab licam i pod
pisanym i przez Hoessa.

Makabryczny ślub
W roku  1944 na terenie obozu 

odbył się ślub jednego z w ięź
niów. B y ł to Niemiec, k tó ry  się 
ożenił z H iszpanką i  s ta ra ł się o 
rentę dla n ie j, ponieważ jednak 
prawo niem ieckie  nie uznawało 
ślubów  zaw artych za granicą, m u
s ia ł ten ślub powtórzyć. U roczy-

uw SR we ary±M

Aresztowania wśród kolaboracjonisféw
Ujęcie aferzysty-miliardera

Paryż (obsł. wł.). Francu
ski minister spraw wewnętrz 
nych — Depreux, złożył na 
wczorajszej konferencji pra
sowej sensacyjne oświadcze
nie na temat przeprowadzo
nej w tych dniach na terenie 
Paryża i okolicy wielkiej 
obławy policyjnej, celem zna 
lezienia byłych „kolabora- 
cjonistów“, Depreux zwrócił 
uwagę na niejakiego Joanno- 
vici, który przed aresztowa
niem zbiegł. Osobnik ten, 
urodzony w Besarabii, był

kim, jugosłowiańskim, wę
gierskim, a w końcu francu
skim. — Przed drugą woj
ną miał on zawód zbieracza 
szmat w Paryżu. W czasie 
wojny zebrał on fenomenal
ny majątek, niektórzy mówią 
do 20 miliardów franków, 
sprzedając złom żelazny 
Niemcom. Po kapitulacji po
siadał on już znajomości we 
wszystkich sferach gospodar
czych i politycznych Francji 
i otrzymał od rządu francu
skiego monopol na zakup

czeku ją  s łów  gen. de G aulle. k o le jn o  o b y w a te le m  ra d z ie c - .  sprzętu, amerykańskiego.

Siuiat stanie przed now ym i trudnościam i

Zbiory zapowiadają się słabo
ją powód do zaniepokojenia, j dzaje w roku bieżącym sąW a s z y n g t o n  (ob. wł.). 

Według ogłoszonego w po
niedziałek komunikatu Or
ganizacji żywnościowo - rol
niczej ONZ, przewidziane na 
rok 1947/48 zbiory zbóż, da-

W bieżącym roku Niemcy i 
Austria otrzymają od 3 do 4 
milionów ton zboża mniej 
aniżeli kraje te potrzebują
koniecznie. Widoki na uro

K onferenc ja  tu M oskuiie
D ru g i tydzień trw a ją  obrady W ie lk ie j C zw órk i u; M oskw ie. 

O bradują jednocześnie dw ie  kom isje  w icem in is trów  spraw zagra- 
incznych, jedna om aw ia i  p rzygo tow u je  tra k ta t  z A ustrią , d ruga , 
z Niemcami. U dawało by się więc, że p rzy  ta k im  podziale pracy, 
obrady toczyć się będą szybko, a decyzje będą następowały jedna  
za drugą. Tymczasem tak n ie  jest. W szystkie sprawy, będące do

tychczas na porządku obrad, czy to zastępców m in is trów , czy też 
W ie lk ie j C zw órk i, —  ja skraw o uw yd a tn ia ją  odm ienny p u n k t w i
dzenia w ie lk ic h  m ocarstw  i  w  żadnej spraw ie dotychczas nie  osiąg
n ię to  porozum ienia. M in istrom , spraw zagranicznych w ie le  czasu 
zaję ła sprawa dena cy fikac ji i  d e m ilita ry z a c ji N iem iec. Sprawa  
zresztą podstawowa i  zasadniczą, je ś li chodzi o przyszłość N iem iec. 
Jednakże i  w  te j spraw ie nie osiągnięto porozum ienia, a w ie le  
godzin straw iono po prostu  na ja ło w e j polem ice i  ńa w spólnym  oskar 
żaniu się, co do nienależytego przeprowadzania dena cy fikac ji i  de
m ilita ry z a c ji w  poszczególnych stre fach okupacyjnych.

Oczy całego św iata jednak  są wciąż zwrócone na Moskwę. Tam  
bowiem  pow o li ważą się losy przyszłego pokoju. Sym patycy N ie 
m iec, a w rogow ie  powszechnego poko ju  ju ż  zaciera ją  z radości 
ręce i, sądząc po p ierw szych dn iach kon fe ren c ji m oskiew skie j, 
przepow iada ją niepowodzenie sesji. Jednocześnie szereg organów  
prasy anglosaskiej rozpoczął kam panię proniem iecką, domagając 
się re w iz ji postanowień poczdamskich, us iłu jąc  p rzy  tym  zdyskre
dytować podstawowe zagadnienia d e na cy fikac ji i de m ilita ryza c ji 
Niemiec. Słuszną odprawę tym  obrońcom N iem iec i  m ąciwodom  
dają m oskiewskie „Iz w ie s tia “ .

A k tyw iza c ja  p rzec iw n ików  postanowień kon fe ren c ji poczdam
skie j, piszą „ Izw ie s tia “ , n ie  je s t z jaw isk iem  przypadkow ym . Nie 
zadawala ich  sam cel, d la  którego zebrała się w  M oskw ie rada  
m in is trów . N ie sto ją  on i przecież na stanow isku konieczności osiąg
nięcia  uzgodnionych decyzji w  spraw ie n iem ieck ie j, lecz wychodzą 
z fa łszyw e j koncepcji, w ed ług  k tó re j rozstrzyga się obecnie kwestię, 
k to  uzyska hegemonię nad pokonanym i N iem cam i. Jest to kon 
cepcja charakterystyczna dla  poglądów p o lity k ó w  okresu w e rsa l
skiego, k tó rzy  in te resy po ko ju  i  bezpieczeństwa odsuw ali na dalszy 
plan, m yśląc jedyn ie  o w yko rzys ta n iu  N iem iec jako  narzędzia  
swoich ko m b in ac ji po litycznych. P róbując  —  piszą dalej „ Iz w ie s tia “  
— zdyskredytow ać zagadnienie denacy fikac ji i  d e m ilita ryza c ji 
Niemiec, n ie  ma po trzeby kom entować tych  poglądów, od k tó rych  
zalatu je  p rzyk ra  w oń  w yra źne j sym pa tii cło zatrzym an ia  po tenc ja łu  
wojennego N iem iec, chociaż zniszczenie tego po tenc ja łu  jest tak  
ważne dla  spraw y pokoju.

Z  ta k im  stanow iskiem  m usi,s ię  zgodzić każdy, d la  kogo kw estia  
zabezpieczenia poko ju  jes t sprawą pierwszorzędnej wagi. Jest to 
przede w szystk im  sprawa nader ważna dla  nas —  P olaków . Od 
tego bow iem  zależy ca ły  nasz byt, cała nasza przyszłość. M im o  
wszystko pierwsze k ro k i k o n fe rn c ji m osk iew sk ie j trzeba trak tow a ć  
jako tru d n y  początek, a jednocześnie „dyp lom atyczną próbę p a r t
nerów“ . Dalszy tok  obrad, przyn ies ie  n ie w ą tp liw ie  pozytyw ne w y 
n ik i.  Jesteśmy dobre j m yś li, a w n iosku jąc  po przyk ładach  kon 
fe re n c ji k ry m s k ie j i  poczdam skiej, w ie rzym y w  pom yślny w y n ik  
sesji m oskiew skie j. W ierzym y, bo ja ko  naród na leżym y do p rz y 
ja c ió ł i  budowniczych poko ju  światowego. (Eb.)

dobre w Ameryce Północnej, 
jednakowoż słabe w Europie 
i nic nic wskazuje na to, by
osiągnęły one wyższy stan 
niż w r. 1946.

W dniu dzisiejszym rozpo
czyna swe obrady w Londy
nie międzynarodowa komisja 
dla spraw pszenicy przy 
udziale przedstawicieli 40 
państw. Głównym tematem 
obrad będzie, ustalenie cen 
za zboża chlebowe oraz 
kwot eksportowych. Poza 
tym komisja zastanowić się 
ma nad najgłówniejszym jej j 
zadaniem, mianowicie stwo- i 
rżeniem zapasów zbóż w j 
wypadku nieurodzajów. Zda- ; 
niem korespondentów jest ] 
wątpliwym, czy obrady ko- j 
misji dadzą pozytywne rezul
taty, a to ze względu na to, 
że jeden z najgłówniejszych 
producentów pszenicy — A r
gentyna —- nie jest repre
zentowana w komisji. (K)

Joannovici posiadał wła
sną policję dla obrony swojej 
osoby i swoich interesów.
Policja paryska wpadła na 
trop tego wielkiego aferzy
sty, lecz ten zawiadomiony 
przez swych konfidentów, 
znikł przed aresztowaniem.

Minister spraw wewnętrz
nych podkreślił,- że w tej 
aferze skompromitowali się 
niektórzy posłowie i były 
szef policji paryskiej Four- 
net, który następnie został 
aresztowany. Joannovici wy
dał bajeczne sumy na prze
kupywanie posłów oraz u- 
rzędników policji.

W tej obławie policyjnej 
aresztowano około 30 byłych 
kolaboracjonistów. W pew
nej księgarni paryskiej od
kryto tajną drukarnię, która 
drukowała fałszywe doku-

Audiencja u Premiera
W arszawa (PAP). Dnia 17 bm .

prem ier Józef C yrank iew icz przy 
ją ł na aud ienc ji w  Prezyd ium  Ra 
dy M in is tró w  — ka to licko -spo - 
! srany k lu b  poselski w  osobach 
Jana Frankowskiego, W ito lda  
B ańkow sk iego  i A leksandra B o
cheńskiego.

menty oraz ulotki faszystow
skie. Policja paryska prze
prowadziła również rewizję 
w 20 klasztorach, (gp)

j stość ta odbyła się nawet z pom- 
] pą, co nie przeszkadzało, że po 
j czterech tygodniach N iemca za-
■ mordowano. C harakterystycznym  
! szczegółem przy tym  jest to, że 
j „gości“  p rzyby łych  na ślub um ie-
■ szczono w  jednym  z poko jów  do
mu publicznego.

Każdego roku  dn ia 11. lis topa
da jako  w  św ięto po lskie specja l
nie wykańczano oficerów . Ś w ia
dek stw ierdza, że konspirac ja  w  
obozie by ła  tak  dobra, że na b lo 
ku  18 odbyw a ły  się w  ta je m n i
cy nawet Msze święte. W  innych 
szczegółach św iadek podaje, że 
najstarszy syn Hoessa, k tó ry  b y ł 
w  H itle r-Jug en d  stawał naprze
c iw ko  maszerujących w ięźn iów  i 
s trze la ł do n ich z w ia tró w k i, żb- 
na zaś Hoessa notowała nie p ra 
cujących i podawała ich w ykazy 
mężowi.

Śmiertelne zaproszenia 
—  pułapki

Następnie zeznawała Jugosło- 
w ianka, o czym w spom inaliśm y 
na początku, oraz św iadek K az i
m ierz G rabowski, k tó ry  spędził 
czas w  O św ięcim iu jako ślusarz 
samochodowy. Zeznania jego rów
nież nie w n ios ły  do spraw y nic 
nowego, poza tym , że w id z ia ł za
w iadom ienia w ysyłane do Ży
dów, k tó rzy  m ie li potem przy
jechać do Oświęcim ia. Zawiado
mienia te były wystosowane w  
bardzo eleganckiej formie, per 
„Szanowny Panie“, i zawierały 
pozwolenie zabrania ze sobą 
wszystkich rzeczy prócz mebli, 
tak, ¿e Żydzi, którzy przyjeżdżali, 
byli przekonani, iż będą praco
wać w  swym fachu.

Następny św iadek Jan Kaszyń
sk i, kap itan  m ilic ji,  la t  26, został 
schw ytany w  „łapance“ . Św iadek 
stw ierdza kategorycznie, że Hoess 
dobijał ludzi, czemu Hoess ener
gicznie zaprzeczał.

W  roczn icę  paktu
polsko - jugosłowiańskiego

Warszawa (PAP). W rocznicę 
podpisania uk ład u  o p rzy jaźn i i  
pomocy wzajem nej m iędzy P o l
ską i Jugosławią, wysłane zosta
ły  do B ia łogrodu następujące 
depesze:

Do Pana Prem iera Rządu Fe
deracyjne j Ludow ej R e pu b lik i 
Jugosław ii. M in is tra  O brony N a
rodow ej, M arszałka Josipa Broz- 
T ito , B iałogród.

Z  okazji rocznicy podpisania 
układu i wzajemnej pomocy mię
dzy Federacyjną Ludową Repu
bliką Jugosławii i Rzeczypospoli
tą Polską, mam zaszczyt prze
słać Panu, Panie Marszałku i bo
haterskim narodom Jugosławii, 
gorące pozdrowienia w  imieniui 
Narodu Polskiego, Rządu i swoim' 
własnym.

Stwierdzam z wielką radością, 
że rok ubiegły zacieśnił węzły 
przyjaźni między obydwoma na
szymi narodami i pogłębił 
współpracę nad odbudową na
szych krajów, zniszczonych wsku 
tek ciężkiej i długotrwałej, je 
dnak zwycięskiej w alki z faszyz
mem.

Jestem głęboko przekonany, że 
dalsze kontynuowanie tak po
myślnie rozwijających się sto
sunków, przyczyni się do zapew
nienia naszym narodom lepszej 
przyszłości i utrwalenia po
wszechnego pokoju na świecie.

P rem ier Rządu R. P.
(—) Józef Cyrankiewicz.

*

Jego Ekscelencja Pan Stanoje 
Simie, M in is te r Spraw  Zagranicz
nych, B ia łogród.

W  rocznicę podpisania paktu, 
pragnę zapewnić o uczuciu naj
serdeczniejszej przyjaźni, jaką 
żywimy dla bratniej Jugosławii 
i je j wspaniałego Wodza M a r
szałka Tito. Wierzę głęboko, ¿e 
sojusz naszych narodów i wspól
nie przelana krew  w  walce o na
szą wolność będzie podstawią lep
szej przyszłości, opartej na trw a
łym, sprawiedliwym j  demokra
tycznym pokoju oraz powszech
nym bezpieczeństwie.

Minister Spraw Zagranicznych
(—) Zygmunt Modzelewski.

Niszczycielski żywioł
(Dokończenie ze strony 1-ej)

Władze pow ia tow e b ie lsk ie  i 
pszczyńskie przedsięwzięły w spó l
ną akcję przeciwdzia łan ia , p rzy 
czym poważną pomocą sta ło  w o j
sko i  zarząd kop a ln i „S iles ia“ . — 
M ost na W iśle w  N ow ym  B ie ru 
n iu  został rozebrany, aby uch ro 
n ić  go przed zerwaniem . ,

V/ G oczałkow icach kra, idąca 
od u jścia rzek i f lo w icy , zerw ała 
prow izoryczną izbicę i  postaw iła 
ją  w  poprzek, opartą o ja rzm o 
drew niane i  f i la r  betonowy. Ro
bo tn icy przez cały dzień usuw a li 
zbiera jącą się w  ty m  m ie jscu krę,

pracując z poświęceniem z pon
tonów. Zaim prow izow ano na
m iastkę izb icy, ustaw ia jąc szynę 
przed jarzm em , po czym usunięto 
złam aną izbicę.

Rzeka Pszczynlta w ys tąp ija  z 
brzegów, zalewając p a rk  pszczyń
ski i rozległe pola w  oko licy
Pszczyny.

Osada Czarmgchowice stoi pod 
woda, ludność została ew akuowa

na i otoczona opieką. W godzi
nach południowych dnia wczoraj
szego sytuacja powodziowa po
prawiła się, gdyż lód na rzekach 
stopniał w  znacznym stopniu.

Podkreślić należy z uznaniem  
pomoc ludności cywilnej dla ofiar 
dotkniętych klęską powodzi oraz 
akcję straży pożarnych z Dzie
dzic i Czechowic w  obronie mo
stów na Wiśle. (j. t.)

K rytyczna  s y tu a c ja  w  C zęstoch ow ie

Wojsha rzędowe tęczę sie z powstańcami

P arag w a j w ogniu re w o lu c ji
La« Pas (obsł. w ł.). G łów na 

kw a te ra  w o jsk  rządowych P ara
gw a ju  w yda ła  kom un ika t, w  k tó 
rym  podkreślono, że w  okolicach 
Concepcion oraz 100 km  od m ia 
sta Assuneion toczą się zacięte 
w ałki między powstańcami. a od
działami rządowymi.

Prezydent M orin igo . stojący na 
czele a rm ii rządow ej, tw ie rdz i, 
że p o tra f i opanować sytuację  i  w  
najbliższych dniach uda mu się 
stłumić rewolucję. O ddzia ły pan
cerne i  ciężka a rty le r ia  k ie ru je  
się k u  m iastu  Concepcion, będą
cym  w  rękach powstańców.

Wiadomości z  Brazylii, donoszą 
natom iast, że sytuacja w  Para
gwaju »taje się z dnia u *

coraz groźniejsza. Liczne oddzia
ły rządowe łączą się z powstańca 
mi. którzy w  dniu wczorajszym  
okupowali miejscowość na grani 
oy brazylijslm-par&gwajskiej.

W  ca łym  k ra ju  panu je  panika, 
a w  s to licy  Assuneion n ie k tó rzy  
działacze po lityczn i, szukają, schro 
niemą w ambasadach zagranicz
nych. (gp)

B e r l i n .  Z  Niemiec powrócił 
do Kopenhagi duński generał 
Alerob, aby złożyć sprawozdanie 
z podróży inspekcyjnej, ,jaką od
był w  phi. - zachodnich wybrzeży 
niemieckich. W  m aju br. wojska 
duńskie m ają przejąć od Angli
ków okupację części Niemiec z 

dzień 1 portami WHheliwstoaien i  Ęmden.

C z ę s t o c h o w a ,  (tel. w ł.) No
w y gwałtowny przybór wód spo
wodował ponowny w ylew Stra. 
domki. Ulice Kościelna i Piastow
ska znajdują się pod wodą. Do 
niżej położonych domów woda 
wdarła się na wysokość 50 cm.

W  każdej chwili spodziewane 
jest ruszenie lodów i  wówczas 
sytuacja może się stać jeszcze 
groźniejsza. Woda przelewa się 
na razie po lodzie, którego gru
bość dochodzi do 80 cm,

Lód na Warcie powyżej jazu na 
Bugaju zaczyna pękać od środka, 
i podnosić się do góry. Na odcin
ku od Bugaju do Korwinowa sy
tuacja jest nadal niepokojąca. 
Obie miejscowości jak  również 
Słowik stoją pod wodą. Miesz
kańcy chronią się na dachach i 
strychach, nie chcąc pozostawiać 
dobytku bez opieki. Zalane są 
w  dalszym ciągu Wyrazów, gdzie 
mieszkańców ewakuowano oraz 
Gnaszyn i Blachownia.

W ylała również na niektórych 
odcinkach rzeka Łiswarta.

sty drogowe w  Dankowie i  Msto
wie zostały zniesione przez krg- 
Z różnych stron powiatu caęełąą- 
chowskiego sygnalizują o zato
rach lodowych i dalszym wzbie
raniu wód. (A)

Z ostatnitj chwili
Wrocław (tel. wi.). Nowy 

przybór wody w Koźlu i Ra
ciborzu o 90 cm. W Oławie, 
w moście drogowym, trzy 
przęsła zerwane. W Ś cin aw ie  
sześć przęseł zerwanych; 
Most drogowy w Nowej Sab 
uszkodzony i zagrożony. Dnia 
18 bm. woda we Wrocławiu 
przybrała 1,96 m. Groźne za
pory na Odrze w pow. Gó?a
Śląska — niebezpieczeństwo
przerwania wałów, Odrą

Mo- spływają kry,
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W strząsa jący opis p rzeżyć polskiego lekarza

Dr. M engele -m orderca Cyganom
W związku z procesem Hoessa, wielu byłych ‘więź

niów Oświęcimia nadsyła nam opisy swych przeżyć w tej 
potwornej katowni. Poniżej podajemy wspomnienia je- 
nego z lekarzy polskich, którego odkomenderowanp z 

centralnego obozu do obozu cygańskiego, gdzie Niemcy 
skoncentrowali Cyganów rosyjskich, polskich, rumuń- 
sk!ch, bułgarskich, greckich, włoskich, albańskich itd., 
przeznaczając ich na wymordowanie. Lekarz polski po- 
j l e sylwetkę i zbrodnie Obersturmfueihrera dr. Mengele, 

odpowiedzialnego w pierwszym rzędzie obok Hoessa za 
wymordowanie Cyganów.

- rzeżycia Polaka, k tó ry  w  Oświęcimiu nosił nr 67242, 
. ktorego nazwisko znane jest Redakcji, są przerażające
1 o trząsa jące ; stanowią one dalsze uzupełnienie do hi-
sl-oirii l „ d 11t ............................hitlerowsk iej.

by ł ^-° j  cygański >v O św ięcim iu 
czalne“ nym  z centró w  dośwlad- 

ycb w ie lk ie j ka tow ni. Ozna-
W Dełr,S°  lite rą  ” E “  a nazy wan0 
ła g re ^A ? 1 brzm ieniu ..cygańskim
m ich ?  fajn i l i jn y m “ . Od o ib rzy- 
k tó rv  l remat° r ió w  B irkenau  TT, z 
chały™  W dzień i w  nocy bu- 
r 7a A  Przemian to ciężkie 
Won-a5 ?yrny> to jaskraw e czer-
ledw leP s ^ ienie’ dz ie liło  S° za'•u-.., 1!>0 m etrów.
HvcV, 16 u skuP‘ l tu  w  36 d rew n ia- 

.barakach końskich, bez 
E u " "  1 Podłóg, Cyganów z całej 
st,, ^ y - . Zwabiono ich tu k łam  
jac 'J11 * obietnicam i, zapowiade- 

• w  ’ ze znajdą specjalne miejsce 
Szli Zenvacie dla rasy cygańskiej, 
dżin ° n-i do obozu z ca łym i ro - 
C7_.,arm> 2 całym dobytkiem . Po- 
cze* Y,° nie odbierano im n i- 
h; W idzia ło się stare cygan- 
Wip= kosztownych strojach, ob- 
fĘkach116 zf ° f em= z b ry lan ta m i na 
s,,.A,c il: Mężczyźni z wrodzoną 
ró>nP° dą cały m i dn iam i g ra li na 
pobu f“0  . r °dza ju instrum entach, 
CvfiP„ Za',?c m elod iam i do tańca 
P r z e r w f^  1 Cyganiątka. T y lko  
szala czarn i ° blad lub  apel uc i*
Sen tymen ta ln Ze' t ?nga’ P° lk i  CZy ,m j tpon talne walce. N ieśw iado-
by ii w e se ln  działo wokoło, 
którzy 7 n i„, beztroscy, a je ś li nie 
te kom iny v jpytali sią> co znac^ą 
niemieccy " zustannie dymiące,
kajającym ; b y w a li  ich uspo- 
cegielnjg t odpowiedziami, że to 
kreftia+orinw- Hfe- Zewnętrznie 
cegielnie ' w yg lada ły  na zw yk le

pj.-.p ’’ la.ju 1943 roku zostałem 
2e,ł ri:esiony wraz z dwoma ko

sami lekarzam i z Oświęcim ia 
entralnego do B irkenau I I ,  na 

tager cygański. W tym  czasie 
szalaj już  w  nim  ty fus p lam isty 
1 Cyganie w ym ie ra li setkam i na 
tę straszliwą chorobę. Wszy za
rażone ła z iły  ro jam i po wszyst
k ich i po wszystkim , . kapały 
Wprost z brudnych prycz i łach
manów, znajdowaliśm y je nawet 
W miskach, otrzym ując łyżkę 
zgn iłe j b ru k w i dla pożywienia.

Dr. Mergele
Poznałem w  tym  okresie Ober- 

sturm fuehrera  SS dr. Mengele

M ó w ił mało, raczej syczał 
przez zaciśnięte zęby, rzucając 
pełne nienaw iści spojrzenie w  
każdy kąt. N a jp ie rw  zwracał się 
do chorych Cyganów, domagając 
się wypowiedzenia wszystkich 
swoich zażaleń na lekarzy, sani
tariuszy i cały personel szp ita l
ny. T łum aczył im  cynicznie, z ca
łą  podłością Niemca, że H itle r  
w z ią ł ich w  opiekę i  chce zapew
nić im  spokój ne w a ru n k i prze
trw a n ia  w o jny. Jeśli w ięc m ają 
w  obozie n iedostatki i choroby, 
w in n i są tem u jedyn ie Polacy, 
sabotujący pracę dla dobra 
ludzkości, zaczętą przez „pana 
św iata“  H itle ra .

Ciemny, zabobonny analfabeta 
Cygan, słysząc to, w ie rz y ł i sta
w a ł się najgorszym  w rogiem  więź 
n iów  Polaków. Winę, za tyfus, zą 
świerzb, za głód, za wszystko, 
składano na nas.

Pom agali w  te j bezsensownej, 
a szkod liw ej kam pan ii kon tra - 
po lskie j nie ty lk o  Cyganie, ale i 
współtowarzysze niedoli, w ięź
n iow ie niemieccy, p iastu jący fu n k  
cje b lokow ych i  kapo. Za byle co, 
za słomkę pod łóżk iem  chorego, 
za smród w  ustępie, za w yg ląd 
chorego — odpow iadał Polak i 
ty lk o  Polak. Obładowano nas 
pracą ponad siły. Każdy lekarz, 
m ając do pomocy jedyn ie  dwóch 
sanitariuszy, lu dz i przeważnie 
n iew ykw a lifikow anych , chronią
cych się przed nie ludzką pracą 
na lagrze, m usia ł sam podołać 
zadaniu. Przeciętnie na oddział 
przypadało czterystu chorych. 
Trzeba by ło  codziennie wpisywać 
wszelkie zm iany chorobowe, ja k  
rów nież tem peraturę, puls, s to l
ce, przy jąć nowych, wypisać 
zdrowych. Trzeba było  chorego 
zbadać dokładnie, p rzyp ilnow ać 
codziennego mycia, wyżyw ienia, 
operować, w ykonyw ać wszelkie 
zabiegi lekarskie , nosić z kuchn i 
100-litrowe beczki trzy  razy dzień 
nie, badać stan .zdrow otny Cyga
nów poza szpitalem, wyszukiwać 
chorych na lagrze, zapobiegać 
epidemiom.

W iw isekcje pope łn ia ł w  t. zw. 1 b loku dwudziestym , gdzie m ieścił koniec ich nanow
UH H 10^ ł~\ V 1 r  V* r, r. 4- r-\ i ł  ’ r. -.1- i  \ i _ _ 1 1 . , ~f—l j . . . . .i t. zw. „E n t-

wama szaieu
wściekłości, Nocami p ija n i w pa
da li niespodzianie z dz ik im  w rz a 
skiem. „A n tre te n “  do naszej sy-

Saunie“ , p rzy krem atoriach. O-1 się ambulans 
kropności tych scen w id z ie li le - k ra tzung“ .
karze, przym usowo przydzie len i J W śród Cyganów panował na.
do t. zw. „Sonder-Kom m ando“ . gm innie świerzb. Świerzb, po tw or i p ia ln i i bez powodu b ili dragam.

Trudno m i dziś powiedzieć czy, ny w  swoim zaniedbaniu, tw o rzy ł | wstających. — A  bić um ie li. — 
k tó ry  z n ich ży je , ponieważ ¡ rozlane po całym  ciele rany i pę- j  Po czaszkach, po oczach, krego- 
wspomniane „kom m ando“  było co ' kające krw aw e strupy. Pacjent słupach... nie można Spyło ’un iknąć 
trzy  tygodnie likw idow ane. Po. j ta k i przedstaw iał n iesam owity ’ ciosu. S krw aw ien i często ze zła. 
przedn ików  gazowano lu b  roz~ : w idok. Zaradzić temu nie było 1 m anym obojczykiem , czy ręką 
strzeliwano i palono. Jednak w ie - j można, bo po prostu nie m ie liśm y j lub  nogą ledwo ubran i, a czasem 
ści, ja k ie  dochodziły do nas był y;  lekarstw , k tó re  by zatam owały nadzy staliśm y na m rozie przed 
prawdziwe. „Lżejsze w ypadk i! epidemiczny rozrost te j cho roby ., barakiem , aż odbyło się dokładne 
w iw ise kc ji odbyw ały się na „ fo -  l Otóż Mengele znalazł na to śpo- I sprawdzenie obecności, 
rum  pub licum “ . Działo się to w  I sób.

» Naukowe« metody leczenia

Śmierć dr. Dajkowskiego
I  to wszystko spełn iało pięć

dziesięciu lekarzy na ogólny dw u- 
dziestodwutysięćzny stan obozu 
cygańskiego. Dzieln ie pomagali w  
te j opętańczej pracy sanitariusz
k i i sanitariusze, Wcz cóż to była 
za pomoc, przy ta k  o lb rzym im  
stanie obozu? P rzy tym  codzien
na kon tro la  Mengelego i  jego 
sza jk i ss-m ańskiej nie pozwalała 
odetchnąć. Bicia, katowania, słyń 
ne dwadzieścia pięć k ijó w , kop
nięcia w  podbrzusze i  w  goleń, 
sport, bu nk ry  i inne to r tu ry  sta
ły  się naszym powszednim za
robkiem , płacą za ponoszone 
trudy.

Któregoś czerwcowego dnia 
1943 roku, Mengele, w izy tu jąc  
b lo k i szpitalne, w z ią ł 'do rę k i 
ka rtę  chorobową pewnej Cygan
k i, będącej na rekonwalescencji 
po tyfusie . Lekarz tego oddziału, 
d r D a jkow ski, założycie l Pogoto
w ia  Ratunkowego 555-55 w  W ar
szawie, podał m u stetoskop. M en
gele uważnie osłuchał chorą i 
rzek ł: „N ie  widzę w  karcie  cho
robowej no ta tk i, że chora prze
chodzi bronch itis . — N ie chce ci 
się pracować ty  po lsk i psie! Z n a j
dę dla ciebie inną pracę.“

Nie pom ogły tłum aczenia, że 
pacjentka była badana wczoraj, 
a b ronch itu  nabaw iła  się dopie
ro w  ostatn ich godzinach, ponie
waż chodziła boso i  nago do ustę- 

Jak ty lk o  pokazało się p r z v 'w . '  i I™ nie Posiadały koszul,
mie iego auto, przez ca łv” nhm  ™  °ddzia !u  wynosi] ponad

™  chorych, dla k tó rych  w ła 
dze obozu nie w ydaw a ły  żadnej 
bielizny. W  dw ie godziny po tej

kaza li m u grać na skrzypcach 
„Jeszcze Polska nie zginęła...“ . 
Na piersiach i  plecach wypisano 
m u dużym i lite ra m i „P o lsk i le 
ka rz “ . Jakaż by ła  ich wściekłość, 
gdy d r D a jkow ski, być może pod
świadomie, po m y lił melodię i  za
g ra ł „R o tę“ . Parę godzin podkute 
bu ty  esesmańskie n ie  schodziły z 
k la tk i p iersiowej doktora, aż 
krw aw a masa ; przestała drgać i 
ju ż  żaden ję k  nie wyszedł z um ę
czonych ust. — Cześć Jego Pa
mięci!...

Wiwisekcje
Mengele sam nie b ił. M ia ł się 

za uczonego, b a w ił się w  antropo
loga. K ró lik a m i doświadczalnymi 
b y li Cyganię, szczególnie pasjo
nował się w iw isekc jam i na b liź 
niętach. Za łożył całą ko lon ię  b liź 
n ią t wszelkiego w ieku  i rodzaju 
rasy. Jednych dokarm iał, innych

Rozkazał wybudować trzy  ce
mentowe wanny. W pierwszej, 
chorego obmywano w  ciepłe j m y
dlanej wodzie, potem wsadzano 
go po szyję do drug ie j w anny na. 
pełnionej 45% roztw orem  tiosu l- 
phatu i po osuszeniu pacjenta, po 
w ystąp ieniu na ciele złotawego 
na lo tu s ia rk i, wsadzano go do 
trzecie j wanny, gdzie roztworzo
no kwas solny do 6% mocy. P ro- 
centowość kwasu n igdy nie była 
ustalona, ponieważ robiono to „na 
oko“ , a raczej „na język“ . Menge- 
łe nie zatroszczył się o dokładne 
sprawdzenie procentowości. Sku. 
tek b y ł przerażający.

Pierwsze o fia ry  odświerzbiania, 
to dzieci cygańskie. M usie liśm y 
obserwować stojąc, w  niem ym  
przerażeniu, ja k  Mengele osobi
ście dyrygow ał tą makabryczną 
kakofon ię n ie ludzk ich  wrzasków 
dzieci żywcem parzonych kwasem 
solnym. Po w y jęc iu  de likw enta  z 
wanny skóra przyb ie ra ła  typow y 
dla oparzeń ko lo r czerwonawo- 
b ia ław y z o lb rzym im i bąblam i.

S trupy odpadały, aie na ich 
m iejsca po ja w ia ły  się nadżerki 
mięśni, k tó re  po dwudziestu czte
rech godzinach zam ien ia ły się w  
ciekące ropą 'rany. N ie pomagały 
żadne zabiegi ratownicze. Dziecko 
po paru godzinach m ęki um ierało. 
Mengele, cynicznie uśm iechał się. 
„N ie  szkodzi“  — m ruczał — jedne 
go psa m n ie j“ . Otaczający go SS. 
m ani rechota li z zachwytu nad 
geniuszem nauk i germ ańskiej dr. 
Mengele.

Zastosowaliśmy sabotaż. Kwas

ści s iarkowej, lu b  m itig a lu  
w nątrz obozu.

Po tak ie j nocy, Mengele, w iz y 
tu jąc  szpita l uśm iechał się z łoś li
w ie pyta jąc zdawkowo „was ist 
los“ ? O dpow iadaliśm y m ilcze
niem... Mengele m ia ł dużo „p i"

Codzienna praca, trw a jąca od cy“ . Sadyzną swój zaspakajał ró 
godziny trzecie j w  nocy do dzie- j wnież na ram pie ko le jow e j, gdz:: 
siątej w ieczorem z małą przerwą na jego skin ien ie tysiące !u d r 
na obiad wyczerpywała nasze s i- przyw iezionych do Oświęcim: 
ły  i zwalała z nóg najsiln ie jszych, szło do kom ór gazowych i tysiąc; 
Zginęło w ie lu  zasłużonych lęka- ' dzieci dzie liło  los rodziców. Obce 
r2y> zginęło w ie le  młodzieży o mu było uczucie litości, czy w yro
w ie lk ich  wartościach m oralnych. 
Wściekłe tempo pracy nie m ala
ło. SS-mani, wiedząc, że zbliża się

um ien ia. Rasa germańska i H iL  
le r b y li m u najwyższym  przyka 
zaniem.

Likw idacja Cyganów
Nadszedł pam ię tny sierpień 1944 

roku. Zapadła decyzja M engele
go — złikw idcfwać obóz cygański.

Pod wieczór o godz. 5 po po łu . 
dn iu  któregoś dnia zawarczały 
m otocykle SS-mańskie. Z jechały 
się na ten „fes tyn  pogrzebowy“  
władze, h ieny SS. B y liśm y za
skoczeni! K ró tk ie  „A n tre te n “  i 
cały personel szpita lny wymasze- 
row a ł z obozu. D ług i sznur aut 
ciężarowych, stojących w  pogoto
w iu, zw iastował Cyganom ostat. 
nią podróż ziemską. A le  Mengele 
i o nas nie zapomniał. Spodziewa.

I I I  Rzeszy H itle ra , Mengele nu, 
rżał się z rozkoszą we k rw i ludz
k ie j, po szyję.

Charakterystyczną cechą te j a r- 
cybestii by ła  mściwość. Mściwość 
w yb itn ie  germ ańska,, bo nie u - 
znająca różnicy, czy zemsty doko
nu je na mocniejszym  od siebie, 
czy słabszym, a nawet n iew innym . 
Pamiętam, że na jednym  z b lo . 
ków  szpita lnych um arła  Cyganka 
zostawiając trzy le tn ią  dziewczyn
kę. L itośc iw e polskie serca na
szych sanitariuszek przygarnęły 
m ałą Anetkę w ychow yw a ły  ją,

M i  Ü Ä  Ä Ä Ü f  i k a rm iły  i  ub ie ra ły . Mała, w kró tcezbrodni, możemy wydać tę strasz- j 
liw ą, makabryczną przeszłość obo 
zu cygańskiego postanow ił nas 
wymazać ze św iata żyjących. Na 
jego rozkaz znaleźliśm y się w  SK. 
Przez całą noc k rem ato ria  praco
w a ły  „pe łną parą“ . Cyganie u - 
przedzeni, że idą na śmierć sta. 
w ia li opór. Dantejskie sceny, k rew  
mrożące w  żyłach, dzia ły się w  
obozie. SS-mani nie u k ry w a li

jego auto, przez cały obóz 
lotem błyskaw icy, rozlega] sie 
trw ożny szept: „Mengele Men 
gele .jedzie“ . Spojrzałem po tw a" 
rzach kolegów. Blade, bez krw< 
maski ludzkie, zsiniałe w arg i' 
niespokojne drżenie rąk świad 
czyly ze znają g0 bard
brze, *z za dobrze. Groza h it ,  
od ich postaci, ......- ■ Za b l‘a

W: zed] ń’a nasz
soki.'Vn0t^ ? f  “ iu . SS-manów

czegoś,
życiu, lub

blok szpita l- 
w y -

«'ś.skich wargach oczach’
Pogardliwym skure7ZyW1° nychnie weszaev i , urczu> wiecz-

głodził
choroby

W strzyk iw a ł 
potem badał

rozmaite
zabija ł.

solny przez nas rozcieńczany nie ; już straszliw ej prawdy. S iłą po- 
osiągnął 3% mocy co dawało gwa magając sobie ko lbam i, rozstrze- 
rancję, ze leczymy hum an itarn ie  Uwali na miejscu, w yb iągali opie- 

Się d0 ™ ci » J W *  się Cyganów z bloków, 
• yv, ra lSm7  w ten sposób upraszczając sobie 

. Mengele k ie row a ł akcją.

doskonale szczebiotała po polsku, 
baw iła się z nam i, dokazywała, 
zdobywając ogólną sympatię.

Pewnego dnia, k ie d y  Mengele 
w izy tow a ł blok, Anetka, k tó ra  in 
stynktem  dzikiego stworzonka, 
n ienaw idziła  tego nieprzyjem nego 
draba, bez nam ysłu op lu ła  m u 
błyszczące SS-mańskie bu ty. Men 
gele poczerw ieniał, chcia ł kopnąć, 
ale w idząc u tkw io n y  w  siebie 
w zrok całego personelu opanował 
się i m ru kn ą ł „es w ird  bezahlt“ . 
I  faktyczn ie  p rzy  lik w id a c ji obo
zu cygańskiego A ne tka  by ła  ostat 
nią, k tó rą  w y w ie ź li ju ż  jako  tru p -

k o w e |° , pozostałe, leczyliśm y in -  j Jak w cie lony szatan b y ł wszędzie ka ’ Przeczuwając śm ierć schowa-
d y w ^u a lm e  przy pomocy ko le - j Uśmiechnięty, zadowolony że ł ° " " " -------- " “
gow, k tó rzy  dostarczali nam m a- I mógł przyczynić s i e d o potęgi

czerwcowy wieczór Oświęcimia
P. W ik to r Brauer, b y ły  w ięzień obozu oświęcimskiego n r  110 980 

obecnie zam ieszkały w  W ałbrzychu  —  Podgórze p rzy  ul. D rzy 
m ały 5, nadesłał nam lis t, stanowiący przyczynek do zbrodni 
Hoessa.

Oto treść lis tu  p. B rauera:

„W  upa lny dzień czerwcowy 
1944 ro ku  umęczone „kom anda1

dzono do nieazczĘskweg0. P0P£P ! w ró c iły  za d ru ty  po pracy. Na

Panii, Sk ąd praw ie n ik t  nie w y - f 1*, '* praostal1 jedyn le
chodzi] żyw y — po trzech tygo- ; i,uizle ..komando Bauleliitung“. 
dniach pobytu. Jednakże d r D a j- Jednego z nich brakowało. Po
kow ski nie zginął. B ito  go że
laznym i ,d rągam i po głow ie, po
taniano mu kości, rzucono psom 
esmanskim na rozszarpanie. Nie 
z§ln dł _ w tedy śm iercią fizyczną, 
chociaż zginą} dla św iata bo... 
zwariow ał. O dalszych dziejach 
dr, Dajkowskiego słyszałem z 
opowiadania ks. kapelana z Da
chau.. M ó w ił m i, że op iekował 
się nieszczęśnikiem w  obozie, do
kąd go wyw ieziono. S tał się po
śm iew iskiem  SS-manów, k tó rzy

szgji "  “ hami i Szwajcarią grasuje dobrze zorganizowana 
fly l ^ J rZT 7t^ ’ k tó ra  używa do przem ycania kon traban . 
Prze-i„f„ Ppdwo Miych. Zdjęcie, wykonane przez fo togra fa  amatora, 

’ .via, mement w ynurzenia się m ałe j łodzi podwodnej z kon
trabandą na pow ierzchn i jez iora Como.

sprawdzeniu okazało się, że b ra 
kow ało  wiięźnia nr. 305, Edwarda 
G alińskiego z Warszawy.

Na rozkaz ..B lockfiih re ra  zary- 
czały obozowe syreny, a wspo
m niane kom ando odmaszerowało 
za d ru ty , gdzie pod kuchn ią  ocze 
k iw a ło  na chłostę. Kom endant 
obozu R udo lf Hoess wyda! roz
kaz, że zą ucieczkę w ięźnia c,a}e 
„kom ando“  zbiega o trzym uje  ka 
rę chłosty. A pe l w  tym  dn iu trw a ł 
do godz. 22. Poszukiwania SS- 
mamnów i  kapo nie  da ły  rezu lta 
tów. Edek uc iek ł!

N azaju trz przy  pracy jego ko
ledzy w  P K L  (Obóz koncen tra
cy jn y  dla kobiet) dowiedzieli; się, 
że m yś la ł on o ucieczce od d łuż
szego czasu, do k tó re j pomogła 
mu jedna z w ięźniarek. Żydówka 
pochodząca z H o land ii. P e łn iła  
ona funkc ję  „p fe rd n e rk l“ . czyli 
odźw ierne j w  bram ie F K L . poza 
tym  sprzątała kancelarię i b iura 
„B look fiih re rs tube “ , gdzie m ia ła  
dostęp do różnych papierów , prze 
pustek itp . Jeden z SS-manów 
dał je j m undur do naprawy, a ta 
dała ten m undur G alińsk iem u. 
Poza tym  postarała m u się o 
przepustkę. P rzebrał się w  m un
dur, zabrał Holenderkę i cby_ 
dwoje uc iek li z obozu. T rzy  ty 
godnie późn ie j dow iedzie liśm y 
się poufnie, że kolega nasz zo-

się w  obozie Oświęcim na b loku 
nr. I I ,  Towarzyszka jego popeł
n iła  samobójstwo przez podcię
cie sobie gardła.

W k ilk u  dni. wracające z p ra
cy przy dźwiękach ork ies try  obo
zowej „kom anda“1 u jrz a ły  szubie
nicę. Wszyscy w iedz ie li co to zna 
czy. Nie w iedzie li ty lk o  d la  kogo 
przeznaczona jest szubienica.

Po apelu wydano rozkaz: „A lle  
Polen nach vorne!“  Kom endant 
R udo lf Hoess zaprow adził bowiem 
tak i zwyczaj, że każda narodo
wość m ia ła  pierwszeństwo i obo
wiązek przyg lądania się mordom 
na swych bezbronnych rodakach. 
K iedy p rzyby liśm y na miejsce pod 
szubienicą stał R udo lf Hoess w  
tow arzystw ie szefa w ydz ia łu  p o li 
tycznego Bogera. którego obec
ność nic dobrego nie w ró ży ła  i 
kom endanta Schwairzhuberta.

Z po b lisk ie j szopy obcik kuchn i 
wyprowadzono Edwarda G aliń 
skiego Ręce m ia ł związane. U słu
żni n iem cy-kapow ie za łoży li mu 
pętlę na szyję po czym rozpoczęło 
się:

„E dw ard  G a lińsk i urodzony 
w  W arszawie zostaje skazany 
przez sąd SS w  B e rlin ie  na 
wniosek komendanta Hoes- 
sa...‘ ‘

■ w  tym  momencie G a lińsk i roz
paczliw ym  rzutem  c ia ła  powiesi! 
się sam. W tedy na rozkaz Hoessa, 
ja k  gdyby chodziło o uratowanie 
więźnia, zluzowano szybko pętlę, 
chluśnięto na niego w iadrem  w o
dy, co go doprowadziło do p rzy 
tomności. Targa ła nam i rozpacz,

wana za naszymi p lecam i znie
wa lała do uległości i m ilczenia. 
Odruchowo 2dję.Iiśmv czapki, na 
co nasi kaci p a trzy li z wściekłoś
cią. Tu i ówdzie rozleg ło się: 
„M ützen a u f“  — „H e rr  G ott“1 — 
„A lle lu ja “ ! jltip. Rozpoczęło się po 
nowne odczytywanie w yroku . Ska 
zany m usia ł go wysłuchać wraz 
z nam i. Bezpośrednio po tym  zdą
ż y ł Edek jeszcze w ykrzyknąć : 
„N iech żyje Pol...“  — i w tedy 
pętlą przerw ała pasmo jego 
życia. B y ł on jednym  z p ie rw 
szych Polakow, którego p rzy
wieziono do Oświęcim ia. K a 
ci z Rudolfem  Hoessem na czele, 
paląc w y k w in tn e  papierosy przy
g lądali się z m etrow ej odległości 
śm ierte lnym  podrygom  b o jo w n i
ka, co trw a ło  oko ło piętnastu 
m inut. Potem padł wreszcie roz
kaz: „ Odmaszerować!“  Fasowany 
teg0 w ieczoru ehleb nie w chodził 
nam do gardła.

N iechaj ten lis t będzie jeszcze 
jedną n itką  do powroza, na ja k i 
zasłużył sob e ka t Oświęcim ia.“  

W ik to r Brauer.

ła się głęboko pod pryczę i  cze
kała, myśląc, że n ie  odnajdą je j,

Tymczasem SS-mani, p rze liczy, 
wszy o fia ry  s tw ie rdz ili, że 1 
„ fe h łt“ . Wszczęto poszukiwania... 
Dzie ln ie b ron iło  małe stworzonko 
swojego życia. Rosły SS-m ann nie 
mógł je j w rzuc ić  do auta: ta k  g ry  
zła, kopała i  drapała, w yś lizgu 
jąc się ja k  wąż z rą k  oprawcy. Na 
tę scenę nadszedł Mengele... Po
znał — padł rozkaz „rozerw ać“ .

Za chw ilę  A ne tka z w yrw aną 
nóżką i roztrzaskaną g łów ką le 
żała na wozie cicha i  spokojna... 
A uto  ruszyło wioząc ostatniego 
M ohikanina cygańskiego dram atu 
do krem atorium .

A  my? — Od wczesnego ranka 
do wieczora, biegiem, bo ty lk o  
„ la u fsch ritte m “  pracowano w  SK, 
nosiliśm y po 30 kg, jednorazowo, 
m okre j da rn i na ram ionach z m ie j 
sca na miejsce. Pośrodku naszej 
200 m tr. drogi, k tó rą  m usieliśm y 
przebiec stał pam ię tny U n te r- 
scharfuehrer SS U m lauf, z pałą. 
„m adejową“  i b ił każdego biegną
cego, gdzie popadło. Bez tchu. 
cali czarni od b łota i lepk ie j k rw i. 
zmęczeni do ostatnich granic, 
w racaliśm y na ka rny  blok, gdzie 
oczekiwały nas nowe to rtu ry  w 
postaci „w y p ła t“  25 k ijó w , 50 k i
jów  a nawet 100 k ijó w . W ie lu  nie 
w ytrzym a ło  i zm arło od ran. Ta. 
k ich  dn i m ie liśm y 10. Mengele w y 
jechał, a nas już  jako strzępy ludz 
k ie  wysłano na wykończenie w 
głąb Niem iec do innych obozów 
śmierci. B. w ięzień poi. N r 672-1?

stal złapany w  B ie lsku i  zna jdu je  ale broń maszynowa, skoncenira

N i e m c y  p o d  o k u p a c j ą

B e r l i n .  Bo B e rlina  p rzy je - dów re lig ii. Większość opowie 
chało 12 k ie row n ikó w  francuskich  działa się za 8 -le tn ią  szkolą po- 
organizacji m łodzieżowych. Ce- wszechną, zamiast 6-Ie tn ie j po
lem ich w iz y ty  jest zapoznanie p ieranej przez władze m ie jskie 
się z n iem ieckim  ruchem  m łodzie- Postanowiono rów nież nie wpro- 
żowym  i jego organizacją.

B e r l i n .  W  B e rlin ie rozpo
czyna pracę nowa agencją praso
wa p. n. „A llgem e in e r Deutscher 
N achrich tend ienst“ . Jest to spół
ka akcyjna z kap ita lem  800 tys ię
cy m arek.

B e r l i n .  P arlam ent

wadzać nauk i re lig ii.
D r e z n o .  W  Saksonii tego 

roczne zasiewy zboża chlebowego 
będą o 12% większe niż ubiegłeś 
lata.

! W i e d e ń .  Sojusznicza” Rau 
m ie jsk i K o n tro li w  W iedniu zezwoli!

B e rlina  przygo tow u je  ustawę rządow i austriackiem u na nawis 
szkolną, k tó rą  ma ro: rzygnąć ranie norm alnych stosunków dy. 
us tró j now e j szkoły pcwszech- piernatyeznych m iędzy A u s trią  i 
ne j i  sprawę przyw rócen ia w y k la - i Węgrami,
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s s Ê r o i m i  ¡ t a  b o r n y m
Korzystne możliwości eksportowe

Świdnica. Na d rug im  zjeżdzie 
przem ysłow ym  Z iem  Odzyska
nych we W roc ła w iu  m in is te r 
M inc podkreś lił, że na jw a żn ie j
szym obok węgla produktem , kto  
ry  w in ie n  dla P o lsk i zdobyć ry n 
k i zagraniczne, jest cukier. W 
przeciw ieństw ie do stosunków 
przedwojennych, k iedy sprzeda
w aliśm y go za granicę po cenach 
znacznie niższych, niż kra jow e, 
a często niższych nawet ed kosz
tów  p rodukc ji, można dziś bez 
trudu  osiągnąć w  eksporcie cenę 
250 do 300 zł za 1 kg, a wiec 
znacznie w ięce j n iż na ry n k u  k ra  
jow ym , Z d rug ie j strony spożycie 
cukru  w ew ną trz  k ra ju  wzrosło i 
wynosi ju ż  dzisia j na jednego 
mieszkańca w ięce j n iż  przed w o j 
ną, choć nie dorów nuje  ono je 
szcze spożyciu w  k ra jach  zacho
dn ie j Europy. Te dwa względy 
w ystarcza ją już  do zrozumienia, 
że przem ysł cukrow n iczy należy 
dziś do jednych z na jw a żn ie j
szych dzia łów  naszej gospodarki 
narodowej.

Obok dwóch ważnych ośrod
ków  cukrow n ic tw a, ja k im i b y ły  
dotychczas Poznańskie z Pomo
rzem i  Lube lsk ie  — stanął obec
nie D o lny Śląsk. O w yn ikach  do
tychczasowej pracy w  te j dzie
dzinie i o zam ierzeniach na p rzy 
szłość dow iedzie liśm y się z I  Ze
brania A k ty w u  Pracy Zjednoczę 
nia Cukrowniczego O kręgu D o l
nego Śląska, k tó re  odbyło się w  
Ś w idn icy w  dniu. 13 bm. Zebra
niu, w  k tó ry m  obok cu k ro w n i
ków i p lan ta to rów  w z ię li udzia ł 
liczn i przedstaw icie le p a r ti i oraz 
delegat M in is te rs tw a  Przem ysłu, 
przew odniczył starota św idn icki, 
•Jedyński.

N a jc iekaw szym i punk tam i ze
brania by ło  - sprawozdanie naczel 
nego dyrekto ra  Zjednoczenia, inż. 
Kwaśniewskiego, z w yn ikó w  kam  
pan ii 1946/47 ro ku  i re fe ra t dy
rek to ra  Tomaszewskiego, i lu 
s tru jący  zam ierzenia na n a jb liż 
szy okres trzech le tn i i dziew ię
cio letn i.

W roku  1946 zakontraktow ano 
pod upraw ę 13.498 ha; z czego 
upraw iono 12.882 ha. t j.  95 %. 
Pom yślny urędzaj spraw ił, że za
m iast p lanowanych 1.599.000 q 
buraków  otrzym ano do przeróbki 
2.156.428 o, uzyskując z nich 
226.131 q cukru , to znaczy 10;49 % 
przerobionych buraków . Na w y 
m ienione c y fry  złożyła się p ro 

dukcja  p ięciu cukrow n i, a to: 
Św idnica -  Pszenów, Sułkow ice, 
Jawor, Pustków  i  Pastuchów.

Na czoło zarówno w  zakresie 
p rodukc ji, ja k  i  ekonom ii pracy 
w ysunę ła się cukrow n ia  w  Psze- 
nowie ko ło  Św idn icy.

Ubieg ła  kam pania należała do 
n iezw ykle ciężkich. Z łożyło, się 
na to k ilk a  przyczyn. P ierwszą 
b y ł z ly  stan urządzeń, ja k i za
stano w  fabrykach. -Sprawozda
nie u ja w n iło  ciekawy fa k t. że 
cuk ro w n ic tw o  n iem ieckie zarów
no w  zakresie urządzeń technicz
nych, ja k  i  metod p ro d u kc ji, po
zostawało znacznie w  ty le  za Pol 
ską. W  dodatku w  okresie w o j
ny nie przeprowadzano rem ontów  
i m odern izacji tak, że uruchom ie
nie fab ryk , a następnie praca w  
nich na tra fia  na liczne przeszko
dy, Dalszą trudnością b y ł b ra k  
dostatecznej ilości w y k w a lif ik o 
wanych pracow ników . Z koniecz
ności musiano sięgać po' element 
niefachowy. Jeżeli w  tych w a 
runkach osiągnięto . przytoczone 
w yn ik i, e lim in u jąc  w  dodatku 
ca łkow ic ie  pracę Niemców, to na 
leży to uważać za poważne osią
gnięcie. pracow itych załóg. N a j
w ięcej k łopo tów  przysporzyła 
k ie row n ic tw om  cukrow n i niespo 
dziewanie ostra zima. M rozy i  za 
w ie je  u trudn ia jące  kolosalnie 
transport spowodowały, że fa 
b ry k i nie zawsze m og ły  otrzym ać 
na czas węgie l i bu ra k i pom imo 
w y s iłk ó w  W rocław skie j D y re kc ji 
K o le i Państwowych.

Obraz przem ysłu cukrownicze
go na D o lnym  S ląśku nie by łby  
pełny, gdyby nie wspom nieć o 
czynn iku  podstawowym , ja k im  
są p lan ta to rzy. P odkreślić należy, 
że cała ilość bu raków  dostarczo
na do przeróbki, pochodziła z te 
renów  m iejscowych, a część je j 
zasila ła naw et cukrow n ie  w  P o l
sce C entra lnej.

Na zebraniu podkreślono, że 
p lan ta to r m a ło ro lny w yw iązyw a ł 
się lep ie j z p rzy ję tych  na siebie 
zobowiązań niż m a ją tk i państwo
we. Apelowano do w ładz o po
moc dla  osiedleńców w  sprzężaju 
i nawozach sztucznych, o zw ięk
szenie templa odbudowy i  osie
dlan ia  pow ia tów  nadgranicznych, 
aby zw iększyć pow ierzchnię u- 
p ra w y  buraka.

P lan rozw o ju  cukrow n ic tw a na 
D o lnym  Śląsku wyraża się k ró t 
ko następu jącym i cy fram i:

Kam pania C ukrow nie Pow ierzchnia Przeróbka
w  roku czynne p lan tacy jna buraków

1945/46 1 • 39.000 q
1946/47 5 12.882 ha 2.156.428
1947/48 9 26.000 „ 4.420.000 ..
1948/49 9 26.500 ., 5.300.000 „
1949/50 10 27.500 5.500.000 „
1950-51 10 28.000 ., 5.600.000 ,,
1951/52 10 2S.500 „ 5.700.000
1952/53 10 29.000 „ 5.800.000 „
1953/54 11 29.500 „ 5.900.000 „

.1954/55 11 30.000 „ 6.000.000 „
1955,-56 11 30.000 „ 6.000.000 „

Przesłanki powyższego p lanu i 
są następujące: obszar Dolnego j 
Śląska posiada około 60 % z iem i j 
pszenno-buraczanej, is tn ie ją  w ięc j 
podstawowe w a ru n k i na tura lna j 
do p lan ta c ji buraka. D rug im  pod , 
stawowym  założeniem  p lanu jest j 
to, że pow ia ty, dotychczas słabo 1 
zaludnione, zostaną w  w y n ik u  ak j 
c ji osiedleńczej odbudowane i 1 
dostatecznie nasycone ludnością

rolniczą, co pozw oli osiągnąć pla  
nowaną pow ierzchnię p lan ta cy j
ną. Na teren ie tym  by ło  czynnych 
za czasów niem ieckich 18 cuk ro 
w n i. Obecnie część ich jest zn i
szczona. P lan p rzew idu je  urucho 
m ien ię  prócz 5 obecnie, czynnych 
dalszych czterech w  bieżącym 
roku, odbudowę zaś dalszych 2 
lu b  3 w  la tach następnych oraz

z likw idow an ie  lub  przeniesienie | 
na tereny północne pozostałych. j

Niem cy osiągali w  tych  fa b ry  j 
kach ha dobę przeróbkę 250.000 q, | 
podczas gdy p lan przew idu je  z j 
końcem dziewięciolecia ty lk o  j 
120.000 q. Ta dysproporcja t łu -  ; 
maczy się tym , że N iem cy p rodu - ; 
k o w a li w  70 % cuk ie r surow y ! 
(żółty), podczas gdy c y fry  p lanu : 
odnoszą się do prze róbk i bu ra 
ków  na cuk ie r b ia ły . A  poza tym  
Niem cy stosowali ga tunk i bu ra 
ków  o niższej zawartości cukru  
n iż b u ra k i polskie i  nie w ys ła -

dzali ich ca łkow icie  pragnąc po 
zostawić w  wysłodkach w ięcej 
cukrów, gdyż s łu ży ły  im  jako 
potrzebna pasza dla  byd ła  oraz 
suszyli poważne ilości buraków  
n a . susz buraczany do p ro d u kc ji 
m arm olady, nam iastek kaw y  itp .

Osiągając w  ten sposób zw ięk
szenie zdolności p rodukcy jne j 
oraz zakładając, że na skutek 
podniesienia się k u ltu ry  ro lne j 
nastąpi w zrost w ydajności z 1 ha 
na 200 q (w tym  roku  przy w y 
b itnym  urodza ju 183 q) i że ho
dować się .będżie analogicznie do 
innych terenów P olsk i — b u rak i

0 wyższej zawartości cukru , p lan 
przew iduje, że w  1956 roku  na
stąpi m n ie j w ięce j 3 -kro tny 
wzrost p ro d u kc ji cukru  w  sto
sunku do kam pan ii ub iegłe j.

Jeśli uw zględn im y, że ziemie 
Polski C entra lne j nie m ają  ju ż  
W ielk ich m ożliwości zwiększenia 
obszaru p lantacyjnego i  że pod
w yżka  p ro d u kc ji nastąpić tam  
może jedyn ie  w  w y n ik u  ulepszeń 
hodow lanych i, technicznych, co 
oczywiście będzie m ia ło  m iejsce
1 na Śląsku D olnym , to w ykona
nie powyższego p lanu stw orzy z

jcctdn ^¿pow ażn ie j- 
szych terenów  cukrow n iczych w  
Polsce.

Los cuk ro w n ic tw a  jes t ściśle 
związany, z rozw ojem  ro ln ic tw a . 
Doceniając to, władze organ izu ją  
w ie lką  ‘ akcję propagandowo-szko 
leniową, k tó rą  w  ;tym  ro ku  zo
stanie ob ję tych około 22.000 u -  
czestników konkursów  hodow li 
buraka. K on ku rsy  p rzew idu ją  
nagrody na łączną kw o tę  30 m i
lionów  zł.

Zwiększenie up raw y ' buraka cu 
krowego pociągnie za sobą n ie
w ą tp liw ie  poprawę b y tu  wsi. 
Z ńakom itym  tego dowodem jest 
fa k t, że cukier, k tó ry  o trzym a li 
ro ln icy  Dolnego Śląska ja ko  za
płatę za dostarczone bu rak i, prze 
liczony według cen ko m e rcy j
nych da je łączną kw otę  1 m il ia r 
da zł. C y fra  ta jest m ia rą  bogac
twa, ja k ie  przynosi ha rm on ijna  
współpraca przem ysłu z ro ln ic 
twem . M gr. Jan Ziem .

Y & e s t i r  Ê Œ â e j j s f e i  w  S o s n o w c e *

»MARIUSZ« komedia w 4 atiaco matcoiego t a p la
30-to lecie pracy teatralnej! djjr. Józefa Peiszpka

Im iona  m ają  swój odrębny k l i 
m at i  swój specja lny ciężar ga
tunkow y. F rancuski „M a riu s “ , to 
zupełnie co innego, niż po lsk i 
„M ariusz“ , Im ię  to w  ogóle jest 
nie do przetłum aczenia. Polski 
„M ariusz“  to coś, co trą c i odle
g ły m i rzym sk im i czasami M a riu 
sza i oczywiście S u lli, gdyż zaw
sze ci dw aj panowie występują 
w  podręcznikach h is to r ii razem, 
a francusk i „M a riu s “ , to uosobie
nie M a rsy lii, lu b  ew entualn ie 
P row ansji. G dzie indzie j we F ra n 
c ji poza ty m i stronam i „M a riu s “  
jako  im ię  praw ie że nie istn ie je . 
„M a riu s “  to im ię  w praw dzie  rze
czywiste, ale w  pierwszym  rzę
dzie anegdotyczne, występujące 
we w szystkich kaw ałach o M a r- 
sylczykach. „M a riu s “  posiada nie 
ma! swój po rtre tow y  steorotyp: 
Zażyw ny pan z brzuszkiem  i z 
bródką a la Napoleon I I I ,  n ie 
szkod liw ie  b lagujący, m ów iący co 
chw ila  swoje „peuchere“ , oraz 
w ym aw ia jący tak  tw ardo  „ r “ , że 
to m usi śmieszyć każdego F ra n 
cuza nie z Południa. T ak i jest 
ten „M a riu s “ , po ję ty  iako auten
ty k  z anegdoty.

D latego też gdy Pagnol w ysta 
w i ł  P° raz pierwszy swego „M a - 
riusa “  na jw iększą niespodzianką 
było  w  sztuce to, ;że „M a riu s “ , to 
nie żaden b lagu jący brodacz z 
Cannebiere, lecz m łody  człow iek, 
nawiedzony aż do obsesji przez 
rom antyzm  morza. Coś tak  n ie
zwykłego, ja k  gdyby,, powiedzmy, 
nasi „T ońko  i Szczepko“  okazali 
się nagle nie lw o w sk im i „ba tia - 
ra m i“ , lecz parą surrea listycz
nych poetów. B y ł to zatem pew
nego rodza ju  m arsy lsk i kaw a ł 
zrob iony przez Pagnola.

I  co gorsza ten pagnolowski 
„M a riu s “  prócz im ien ia  i  na tu 
ra ln ie  akcentu, nie ma nic w spó l
nego z M arsy lią , to znaczy z tą 
codzienną M arsy lią , M arsy lią  k u 
piecką, handlową, rzemieślniczą 
itp., w  każdym  razie lądową, a 
nie morską, pom imo, że żyjącą 
przede wszystk im  z morza. Tak 
jest zresztą w  każdym  porcie na 
świecie. Po m orzu jeżdżą inn i, a 
sam port, to m iasto, gdzie żyją 
ludzie lądow i, lu b  na jw yże j p rzy 
brzeżni.

W  tych w ięc w arunkach „M a 
riu s “  jest wykolejeńcem , ba — 
nawet w yrodk iem . S tworzony 
przecież został na to, i  o trzym a ł

po to tak ie  m arsy lsk ie  im ię, aby 
być ta k im  samym, ja k  jego 
ojciec Cezar, ja k  Panisse, ja k  
Escartefigue, B ru n  czy inn i, czyli 
ludźm i, k tó rzy  patrzą na morze, 
ale go nie widzą. A le  M ariusz (na 
zywajomy go już  ostatecznie tym  
po lsk im  „przezw isk iem “ ) w łaśnie 
w idz i morze, i to staje się p rzy 
czyną traged ii Fanny, traged ii 
Cezarego, no i ja k b y  nie było, 
tragedii samego M ariusza. ,

W k o n k lu z ji „M ariusz“  jest 
swoistego rodzaju wyzwaniem , 
rzuconym  przez poezję mieszczań 
skie j przyziemności, ale w yzw a
niem  łagodnym  i  w  pewnym  sen
sie dwuznacznym. Bo nie w iado
mo, co jest lepsze: Wygodne, ale 
poczciwe życie bez w ychy lan ia  
nosa na szeroki św iat, czy też o- 
glądanie wysp Zielonego P rzy 
lądka, lub  N aw ie trznych („Ileś 
Sous le V en t“ , „ W i n d w a r d  
Islands“  —  a nie, ja k  w  tekście 
tłum aczeniowym , nie zbyt zresz
tą udanym  — „W ysp Pod W ia
trem “ ) z pokładu trójm asztowca, 
lecz ze świadomością pozostawie
nia za sobą tragedii.

W ystaw ienie „M ariusza“  w  tea
trze sosnowieckim  zbiegło się z 
30-le tn im  jubileuszem  pracy tea
tra ln e j dyr. Józefa Pelszyka. Za
g ra ł on ro lę  Cezarego, ojca M a
riusza, św ietnie. B y ł doskonałym  
francusk im  „b is tro “ , poczciwym  
w  każdym  calu a ogólnie szano
w anym  obywate lem  „Starego 
P o rtu “ , plastycznie podkreśla ł 
każdą fazę swego nas tro ju  czy 
hum oru, jednym  słowem  auten
tyczna M arsy lia  nie pow stydziła 
by się takiego jegomościa, k tó ry  
um ie prowadzić swój bar, a w ie, 
co się należy' k lien tom , znajom ym  
i p rzy jac io łom . Jeden ty lk o  moż
na by m u by ło  zrob ić zarzut, a 
m ianow icie  ten, że pow in ien cho
dzić stale z serwetką. D obry „ b i
s tro “  bow iem  tak  zawsze czyni.

W ro li M a r i u s z a  w ys tąp ił 
p. Rzuchowski, k tó ry  przy swoim  
doskonałym  papie w yp ad ł nieco 
blado, ale ta „bladość“  b y ła  za
pewne in tencjona lna, w  tym  sen
sie, aby ju ż  do reszty wyzbyć 
M ariusza ze wszystk ich cech m ar- 
sylskości, czy li żywej gestykula
c ji, rozmowności i zapalania się 
do każdej sprawy.

P. Kam ińska da ła u jm u jącą  i 
przem iłą  postać Fanny, a n a j
wspan ia le j w ypad ła  w  ostatn iej,

bardzo zresztą trudn e j, scenie po
żegnania.

Poszczególne typy  m arsy lsk ie  
reprezentow ali bez zarzutu : pp. 
M ariańsk i (Panisse), U lr ic h  (Escar 
tefigue) i O rło w sk i (Brun). Ho- 
norynie, czy li p. Łap ińsk ie j, na le
ży się, ja k  zw ykle, specjalne b ra 
wo za kap ita lne  odtworzenie czci
godnej pó ł m atropy — pó ł prze
kup k i. P. B orkow sk i, jako zwa
riow any m arynarz  Piqoiseau, za
s łu ży ł znowu na tak ie  samo b ra 
wo za swą m od litw ę  do „M a tk i j 
Boskie j M o rs k ie j“ .

W  rolach epizodycznych Wy
s tąp ili pp. M iedz ińsk i (Palacz), 
N aw rock i (K w a te rm is trz) i  Szcze
kocin  (Policjant).

Reżyseria bardzo udana p. W a
silewskiego. M ała ty lk o  uwaga 
pod względem rekw izy tów : „A -  
m er P icon“  nie m ieści się. n igdy 
w  kam ionkow e j butelce, a „M a n 
d a rin “  nie ma ko lo ru  zielonego, 
lecz b runa tny. Poza tym  „M anda
r in  .  C itro n “  zasadza się na tym , 
że do k ie liszka z tym  „a p e rit ife m “ 
dodaje się skórkę z cy tryny . — 
Prócz tego trzeba jeszcze dodać, 
że tuz in  ostryg n ie ’ m ieści się na 
spodku, od filiż a n k i. Oczywiście

dla po lsk ie j publiczności są to n ic 
nie znaczące detale, ale Francuzi, 
gdyby to w idz ie li, b y lib y  strasz
nie oburzeni.

Dekoracje (p ro jekt, p. Łopuszyń- 
ski, w yk . p. H a lick i).b a rd zo  sym 
patyczne. Jedynie m irze by ło  zbyt 
o tw arte , co, ja k  na „V ie u x  P o rt“  
w  M arsy lii, gdzie się rzecz odby
wa, jes t trochę nierzeczywiste.

Całość w ypad ła  jednak p ie rw 
szorzędnie i  należy się spodzie
wać, że „M ariusz“  na scenie sos
now ieckie j będzie się cieszył d łu 
go trw a łym  powodzeniem. Po n im  
zaś należało by sobie życzyć w y 
staw ien ia dalszego ciągu „M a r iu 
sza“ , czy li „F a n n y “ .

Po d rug im  akcie nastąp iła  na
prawdę wzruszająca uroczystość 
składania życzeń dyr. Pelszyko- 
w i. N ap łynę ły  one z całe j P o lsk i 
i  b y ły  gestem uznania m nóstwa 
osób dla  30 la t  pracy tea tra lne j 
Jub ila ta , pracy żm udnej, ale ze 
wszechm iar zaszczytnej i wdzięcz 
nej. Do życzeń tych przyłącza się 
w raz z całą Redakcją „D z ienn ika  
Zachodniego“  rów nież i niżej 
podpisany.

Bolesław  Surówka.

Współpraca Polski
z  Między nar. Funduszem Monetarnym

Warszawa (PAP) Dnia 15 
bm. po blisko tygodniowym, po 
bycie w Warszawie, udał się 
z powrotem do Stanów Zjed
noczonych dyrektor Międzyna 
'rodowego Funuusizu Monetar
nego w M a^ywytouie min. dr 
Jan Mladek.

W  czasie pobytu w Warsza
wie, dyr. Mladek przeprowa
dził z przedstawicielami Mim.
Skarbu i Narodowego Banku 
Polskiego szereg rozmów na 
temat działalności i  rozwoju 
Funduszu Monetarnego i jego 
współpracy z Polską.

W  rozmowie z przedstawicie 
l,r>.m PAP, dyr. Mladek wyra
z ił zadowolenie z umożliwie
nia mu przez czynniki rządo-LI Rii U l u  “  --- * _ - . ,
we dokładnego poznania sie tych kranów.

z sytuacją gospodarcza, nasze
go kra ju. Min. Mladek wyra
ził głęboką wiarę w stabiliza
cje stosunków ekonomicznych 
w Polsce.

Dyr- Mladek ¡podkreślił, iż 
Fundusz Monetarny w pełni 
zdaje sobie sprawę z trudno
ści gospodarczych, z jak im i 
walczą kraje środfeowoteuropej 
skie, zwłaszcza tak zniszczone 
przez działania wojenne i oku
pację. jak Polska.

Wszystkie te okoliczności —• 
powiedział dyr. Mladek — bę
dą brane jak najszczegółowiej 
pod uwagę przy decyzjach 
władz Międzynarodowego Fum 
dusrzu Monetarnego, w przed
miocie pomocy finansowej dla

Książki o ZiemiaÉ Odzyskanych
ALFO N S K Ł A P K O W S K I —

„P odstaw y praw ne g ran icy Odra- 
Nysa Łużycka na tle  um ow y ja ł
tańsk ie j i poczdam skiej“ , 1347, 
S tr. 180.

A u to r specja lizu jący się w  dzie. 
dżinie praw a międzynarodowego, 
rozpa tru je  ko le jno  sk u tk i p ra w - 
ne bezwarunkowej k a p itu la c ji 
Niemiec, pozycję praw ną państ
wa polskiego w  um owach: ja łta ń  
skie j i poczdamskiej, uznanie gra 
n icy po lsk ie j na l in i i  Odra — N y 
sa Łużycka, pozycję praw ną Ziem  
Odzyskanych, w  końcu zaś oma
w ia podstawy praw ne w ysied la
nia ludności n iem ieckie j z P o l
ski. Wobec rozpoczęcia rpkow ąń 
ijiiędzy sojuszn ikam i w  spraw ie 
pokoju d la  N iem iec, rozprawa 
dra. K ia iko w sk ie go  ma cha rakte r 
bardzo aktua lny. Pisana ze ści
słą log iką  prawniczą, uzasadnia 
ona zw iązek m iędzy um ową ja ł 
tańską, regu lu jącą granice wscho 
dnie Polski, a um ową poczdam
ską, określa jącą je j granicę za
chodnią, podkreśla wiążącą moc 
p raw ną um ow y państw  sojuszni
czych, co do granic zachodnich 
P o lsk i i w ysuw a z prawnego 
pu nk tu  w idzen ia m ożliwość ich 
ich  poprawek na korzyść Polski.

STEFAN PAPKĘ —  „W a lka  
S ienkiew icza o Z iem ie Zachod
nia“ . Poznań, In s ty tu t Zachodni. 
Str., 86.

Znany k ry ty k  lite ra c k i i po lo
nista poruszył tu  bardzo a k tu a l
ny tem at: stanowisko S ienk iew i
cza w  spraw ie ziem zachodnich 
(Śląską, Poznańskiego i  Pomorza) 
i ogóln ie j b iorąc w  kw e s tii sto
sunków po lsko-niem ieckich. Sień 
k iew icz ju ż  u progu działa lności 
p isarsk ie j zw róci uwagę (w  „H u -* 
m oreskach z te k i W orszy łły ) na 
złow rogą akcję  osadnictwa n ie 
m ieckiego w  Polsce, zanim  zabły 
śnie jako  tw órca  „B a rtk a  zw y
cięzcy“  i  „K rzyża kó w “ , jako  au
to r lis tu  o twartego .do ces. W il
helm a I I ,  czy w  końcu jako  in i
c ja to r an k ie t^  o wyw łaszczeniu. 
D z ięk i skrzętnie zebranym  cy ta 
tom  z p ism  S ienkiew icza książecz 
ka pro f. Papeego unaocznia w raź 
liwość w ie lk iego a rtys ty  i pa
tr io ty  na grozę niebezpieczeństwa 
niem ieckiego, jego udz ia ł w  sto
sowaniu środków zaradczych i  je  
go wskazania dla narodu. Rzecz 
nadaje się dla p racow n ików  o- 
św iatow ych (w  św ietlicach), dla 
m łodzieży szkół średnich, a zw ła 
szcza dla nauczycielstwa, jako

le k tu ra  o rien tacyjna przy oma
w ian iu  ogólnej twórczości Sien
kiew icza

*
LE S ZE K  G USTO W SKI — „P o l 

ska a Pomorze Odrzańskie“ . Za
rys historyczny. B ib lio teka  Popu
la rno-N aukow a. Seria: „Z iem ie  
Odzyskane“ . Warszawa, 1946, 
PZWS, S tr. 148.

Tragicznie przedstaw ia się po l
ska lite ra tu ra  h istoryczna na te 
m at Pomorza Zachodniego w  
przeciw ieństw ie do Pomorza 
Wschodniego: z jednej s trony o l
b rzym ia  ilość prac o terenie, k tó 
ry  p o d b ili i, d z ie rży li przez sie
dem w ieków  Krzyżacy, z drug ie j 
strony głuche m ilczenie. Ekspan
sja polska okresu jagie llońskiego 
i  późniejszego, skierowana na 
wschód i  po łudnie, przesłon iła  
naszym ojcom  i  nam  samym ho
ryzon ty  ku  stronie północno-za
chodniej naszego przyrodzonego 
te ry to r iu m  ludnościowego. B ra 
k o w i tem u dzień dzisiejszy stara 
się zaradzić. Od roku  1945 u k a 
zuje się ju ż  trzecia książka po
święcona Pom orzu Zachodniemu,

A u to r zagłębia się w  n ie j z za
m iłow an iem  w  tak  m ało zbada
ne dotychczas dzieje i  wyrzuca 
na w ierzch coraz nowe dowody 
pamięci, trw a ją ce j na tych te re 
nach, o przynależności do k ró le 
stwa polskiego. W ładcy spowino

waceni z dynastią polską, księż
n iczk i polskie, poselstwa polskie, 
uk łady po lityczne z K rakow em  
— tt> wszystko p rzew ija  się ja k  
barw na wstęga przez dzieje te j 
p ro w in c ji, k tó ra  dzisia j stanow i 
kam ień ' węgie lny naszej rzeczy
w istości dziejowej.

Pełnem u naśw ie tlen iu  poddane 
zostały zwłaszcza czast nowsze, 
okres w ieku  X IX  i  X X , ja k  ró w 
nież sprawy gospodarcze i  m o r
skie, w yp ływ a jące  z kluczowego 
położenia szczególnie m iasta 
Szczecina.

*
ZB Y S ZK O  BEDNORZ — „O d 

Opola do W roc ła w ia “ . B ib lio teka  
Popularno-N aukow a. Seria „Z ie 
m ie Odzyskane“  W arszawa 1946. 
Państwowe Zak łady W ydaw n ic tw  
Szkolnych. S tr. 56. Cena 38 zł;

Broszura Bednorza powstać 
mogła jedyn ie , w  w ysok ie j atm o
sferze roku  1945, k ie d y  fa k t  p rzy 
łączenia starej dz ie ln icy śląskiej 
up o ił serca je j m ieszkańców, ro 
dow itych  Ślązaków, szczególnie 
tych  spośród in te le k tu a lis tó w ,’ 
k tó rzy ' zna li dzieje i lite ra tu rę  
m acierzystej Polski. Gorący pa
tr io tyzm  i  szczery entuzjazm  w io  
nie z każdej je j stronicy. A u to r 
przebiega ważniejsze m ie jscowo
ści i chw yta  na gorąco dobre i 
u jem ne strony pochodu nowych 
po lsk ich  em igrantów  na Zachód.

D la  tych co dzie ln i, obrotn i, zdo l
n i w yb rnąć z najgorszych tru d 
ności powojennych, ma gorące 
słowa pochwały. D la tych, co 
chc ie liby tu  urzędować, siedzieć 
z zakasanym i rękam i i czekać, aż 
państwo da im  wszystko, co do 
gospodarki i życia potrzeba, ma 
ostre słowa sa tyry  i  nagany.

Na szczęście, obserwuje w ięcej 
z jaw isk  dodatn ich niż u jem nych, 
wzruszająca jest opowieść, o po l
skich dzieciach z Zabrza. Trudno 
w y liczyć  w  k ilk u  zdaniach p ięk 
ne u ry w k i, obrazy, m ig aw k i z po 
droży Bednorza po Śląsku O pol
skim . K s ią żk i nie sposób streścić, 
trzeba ją  czytać.

*
TAD EU SZ LE H R - S P Ł A W Ift-  

S K I, „P lem iona s łow iańskie nad 
Łabą i  O drą w  w iekach średnich“ . 
Z mapą. 1947, s tr. 30. Cena zł 75. 
(W ydaw nictw a In s ty tu tu  Ś ląskie
go). 1

W k ró tk ie j swej rozprawce pro 
fesor U n iw e rsy te tu  Jagie llońskie 
gc dr. Le h r-S p ław ińsk i, g łów n ie 
na podstaw ie danych językowych, 
w ykazu je  da lek i zasięg plem ion 
słow iańskich, k tó re  w  momencie 
zetkn ięcia się z Germ anam i, a 
więc na prze łom ie w ieku  V i i  V I I  
docie ra ły  aż po średnią Łabę. Na 
w et poza Łabą is tn ia ły  p lem io
na, k tó rych  resztk i jeszcze w  w ie

ku X V I I I  w ykazyw a ły  w  swej 
gwarze bardzo liczne zw iązk i z 
po lsk im  językiem . A u to r cha rak
teryzu je pod względem- języko
w ym  główne grupy ijło w ia n  nad- 
odrzańskich i nadłabskich, oma
w ia, też stosunek g rupy serbsko- 
łużyck ie j do języka polskiego i 
czesko - słowackiego. Załączona 
m apka pokazuje rozmieszczenie 
p lem ion s łow iańskich w  n a jd aw 
niejszych czasach na obszarze 
m iędzy Odrą i  Łabą.

*
K A Z IM IE R Z  G O LB A  „Lo m pa“  

1947, str. 106. Cena zf 200 (W y
daw n ic tw a In s ty tu tu  Śląskiego).

Grana z dużym  powodzeniem 
na scenie tea tru  ka tow ick iego i 
innych w  różnych m iastach P o l
sk i sztuka sceniczna Kazim ierza 
G olby ukazała się obecnie w  w y 
daniu książkowym . W idow isko 
sceniczne G olby, poza w ysok im 1 
w a lo ram i scenicznymi, posiada 
równocześnie wartość h is torycz
ną, obrazując jeden z prze łom o
w ych m om entów po lsk ie j prze
szłości Górnego Śląska, okres w i°  
sny ludów  ro ku  1848. Ukazarń® 
się sztuk i Lom py w  fo rm ie  ksiąZ 
kow e j przyczyn i się n iew ątp liw a - 
do je j spopularyzowania przez za 
wodowe i am atorskie tea try , za
poznając p rzy  te j sposobności spo
łeczeństwo z przeszłością  ̂ziem1 
śląskie j i  w a lką  je j ludności
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LOKALNYCH ROŻGŁ, KATOW ICKIEJ

Środa, 19 marca br.
5 55 zapowiedź poranna s tac ji, 6 00 sy

gnał j pieśń poranna, 6 05 dziennik porań. 
iy> 6 20 gimnastyka poranna, 6 30 muzyka 

ranna, 6 57 sygnał czasu; 7 05 muzyka 
oranna; 7 15 wiadomości poranne, 7 35 za 
o w ¿edź programu na dzień bieżący; 7 40 
oucert poranny; 8 30 informacje; 8 40 
¡irzytlka PCK, 8 50 koncert życzeń; 9 30 
- 11 30 pi zerwa; 11 30 koncert reklamowy, 
157 sygnał czasu j hejnał, 12 05 audycja 
ia św ie tlic  robotniczych, 12 30 audycja 

WarKzawy, 12 35 muzyka. 12 55 rezerwa;
■ 3 00 muzyka ob/adowa, 14 00 audycja in . 
nrmacyjna; 14 40 W naszej św ie tlicy  ra. 
iłowej — skrzynka dziecięca, 15 00 opowfa 
lanie dla dzieci, 15 10 wędrówka z mikro 
□nem; 15 20 reportaż; 15 39 portrety dzia 
aezy; 15 40 muzyka; 16 00 dziennik popo.

■ ndn/owy; 16 30 muzyka, 16 55 skrzynka 
echniczna; 17 00 audycja li/eracka; 17 10 

muzyka, 17 45 Na Ziemiach Odzyskanych; 
17 55 7. życia ku ltura lnego; 18 00 pogadan. 
¿a Polskiego Czerwonego Krzyża; 18 10 

muzyka kameralna z p ły t ;  18 30 nauka
x} y  głośniku; 19 00 audycja dla wgi, 19 15 

wiadomości sportowe; 19 20 ..Polonica ar- 
chfwum gliw ickiego“ ; 19 30 audycja cho
pinowska, 19 57 sygnał czasu, 20 00 dzien
n ik wieczorny; 20 25 muzyka; 2100 ..Nowe 

siążki“ , 21 15 U naszych przyjac.ół — 
audycja słowno-muzyczna; 21 45 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy; 22 00 kwadrans pro 
zy; 22 15 program na ju /ro , 22 25 muzyka 
'3 00 rozmowa z pisarzami; 23 10 os*atn je  
wiadomości dziennika rad/owego; 23 30 za. 
powiedź programu na dzień nagt^pny;
■3 35 koncert życzeń; 23 55 streszczen/e 
dziennika radiowego; 24 00 
programu i hymn.

Kobiety pracują w przemyśle
na wszystkich stanowiskach

W;arszawa. W ojna i  okupacja 
niem iecka wyniszczyła w  Polsce 
m ilion y  ludz i zdolnych do pracy, 
Jakko lw iek  ostrze niem ieckiego 
te rro ru  k ierowane było zarówno 
przeciw, mężczyznom, ja k  i  ko 
bietom, te ostatnie poniosły jednak 
znacznie mniejsze s tra ty  b io lo 
giczne od mężczyzn.

Już w  czasie okupacji poczęto 
obserwować zwiększony nap ływ  
kob ie t do w szelkich prac, w yko 
nyw anych dotąd przez mężczyzn. 
Z jaw isko nap ływ u kobiecych rąk  
do w szelkich zawodów w  Polsce 
uw idoczniło się z całą jaskraw o
ścią po w yzw olen iu  kęaju.. Obser

w u jem y je  obecnie we wszyst. 
k ich  zawodach, na wszelkich 
szczeblach w  h ie ra rch ii pracow
niczej i  zawodowej — p iastu ją  
wysokie stanowiska w icem in i
s trów  i  dyrekto rów , p racu ją  jako 
robotnice fabryczne; zna jdu jem y 
je  w  służbie wo jskow ej, m il ic y j
nej, pedagogicznej, lekarsk ie j, w  
przemyśle, dosłownie wszędzie.

C zynn ik i rządowe, k tó re  stoją 
przed kap ita lnym  zadaniem ja k  
najszybszej regeneracji przerze
dzonych kad r pracowniczych, czy
nią  w y s iłk i w  k ie ru n ku  wciągn ię
cia ja k  na jw iększe j ilości kob ie t 
w  tw órczy aparat państwowy.

Jaskraw ym  tego przykładem  jest 
chociażby w ie lka  ilość kob ie t za
trudn ionych  ' w  przem yśle pań
stwow ym .

N a jw ięce j kob ie t pracuje w  
przem yśle w łók ienn iczym , k tó ry  
na jbardz ie j odpowiada ich um ie
jętnościom  i m ożliwościom; n a j
m nie j kob ie t zatrudnionych jest 
w  przem yśle p a liw  p łynnych i w  
przem yśle zbro jeniowym .
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Plan pracy na przyszłość

Popularny „Szczepko“ 
wraca do kraju

Katow ice. Znany sprzed w o jny  
szerokim rzeszom radiosłuchaczy 
Polskich popu larny hum orysta 
rad iow y Kazim ierz W ajda, k tó ry  
Pod pseudonimem „Szczepka“  
występował często przed m ik ro 
fonem rozgłośni lw ow sk ie j, na
desłał na ręce in ic ja to ra  i orga
nizatora au dyc ji' dia chorych — 
ks. kanon ika M icha ła  Rękasa — 
}ist z A n g lii, gdzie obecnie prze
bywa.

^Wajda, aczkolw iek ma zdro
w ie mocno nadszarpnięte przez 
ciężkie przeżycia wojenne,’ w y-, 
faza radość na m yśl o pracy w  
Polsce, do k tó re j zamierza w ró - 

jeszcze w  bieżącym miesiącu.
Partner rad iow y ..Szczepka“  
enryk Yogeifaenger (głośny

Przed Wojną „Tanko“), przeżył 
'nyniei drugi w ielki kataklizm

sach ■VVy’ na razie jednak o lo - 
i zamiarach jego nie w iado- 

m° n ‘e bliższego. * 
dobra1̂ .  Pragnąć, aby ci dwaj 
w h u m o r y ś c i  zeszli się i 
iak • ■ ' owal i  znowu podobnie,
¡LK 1CP artystyczn i pobratym cy 
^escy, Voskovec i  Werioh, k tó - 
rzy już spo tka li się po la tach i 
Występują razem w  Pradze, (wm)

Opole. W Opolu odbyło się 
walne, doirpezme zebranie człon 
ków Koła Miejskiego PZZ. Ze 
braniu przewodniczył sekr. Ob 

zakończenie | w odu PZZ Roman. Hórosizkie- 
wiez. Sprawozdanie ustępują
cego Zarządu scharakteryzo
wało krótka, czteromiesięczna 
prace Koła Miejskiego PZZ 
w Opolu. Polegała ona przede 
wszystkim na werbunku człon 
ków. przygotowaniu lokalu, 
i pracach w kierunku opieki 
nad weryfikowanymi. starania 
się ó powróit jeńców-Opolan 
itp. Przy kole miejskim zosta
ły  też zorganizowane Kola 
Korporacyjne: Zjednoczenia
Przemysłu Cukrowniczego i 
Kblejarzy.Prace Kola moigły 
być prowadzone głównie dzię
k i nader życzliwemu ustosun
kowaniu się doń władz Zjed
noczenia Przem. Cukr. w O- 
polu. a przede wszystkim dyr. 
Kokelego. Sekretariat Koła. ko 
rzystał nawet 7 gościny D y
rekcji Przem. Cukr. przy ul. 
Damrota 1.
' Po kró tk ie j dyskusji przy
jęto sprawozdanie ustępujące
go Zarządu i na wniosek prze
wodniczącego Komisji Rew. 
Korablina, udzielono absolu
torium.

Do nowego Zarządu zostali 
wybrani: Franciszek Gwiazda, 
prezydent miasta, jako prezes, 
dyr; Zygmunt Kckeli i red. 
Ryszard Hajduk, jako wice
prezesi oraz D o b ru chna . L o r-  
szówna, Czyszczoń, A. Kora- 
bli.n, Kotula i Marszałek.

W  planie prac na przyszłość 
postanowiono położyć główny 
nacisk nja prace świetlicowe, 
co jest możliwo przy gorącym 
poparciu dotychczasowych im 
prez PZZ _w Opolu przez dyr. 
Teatru Ziemi Opolskiej St. 
Staśko i artystów Teatru. Po
stanowi cno również zorgani
zować bibliotekę i  czytelnię 
czasopism w nowym lokalu 
PZZ w Opolu, przy ul. Dam
rota 12 (parter). (hor)

Przem ysł:
I l o ś ć :

fizyczn, umysł.
W ęglowy 23.965 1.697
H u tn iczy 14.624 2.774
Z bro jen iow y 922 317
P a liw  P łynnych 749 876
B udow lany 9.452 1.035
M eta low y 11.823 3.498
E lektro techn iczny 4.21 fi 1.125
Chemiczny 7.820 1.668
W łókienn iczy 120.92C 5.857
Skórzany 3.851 519
D rzew ny 2.832 4G1
Papierniczy 6.205 827
C ukrow niczy 9.263 1.247
Energetyczny 1.649 2.993

218.085 24.894
Razem kob ie t 242.979.
K ob ie ty  w  przemyśle państwo

w ym  za jm u ją  różne szczeble 
h ie ra rch ii pracownicze j od n a j
wyższych do najniższych. Obec

nie kierownicze stanowiska w  
przemyśle za jm uje  około 70 ko 
biet, rek ru tu jących  się bądź z 
k lasy robotniczej, bądź też z in 
te ligenc ji technicznej.

O zajęciu stanotviska k ie ro w n i
czego decyduje jednak nie ty lk o  
wykształcenie techniczne, ale i 
d ługole tn ia  p ra k tyka  zawodowa. 
Pracująca 20 la t w  dziale azbesto. 
w ym  W ładysława S tolarczyk z 
fa b ry k i „A zbest“  w  Łodzi o trzy 
m ała polecenie zorganizowania 
p ro d u kc ji odzieży azbestowej, 
k tó rą  obecnie prowadzi.

Symbolem kob ie ty  .  awangar- 
dz is tk i jest kob ie ta ciężkiej p ra 
cy w arszta tow ej, kob ie ta  h a li fa 
brycznej.

Nie_ od rzeczy będzie tu  wspo
m nieć o 70-le tn ie j tkaczce w  
Państwowych Zakładach Przem y
słu  Bawełnianego w  Łodzi, W ik 
to r ii C iesie lskie j, k tó ra  m im o po
deszłego w ieku  jest klasycznym  
wzorem  pracy d la  na rybku  fa 
brycznego.

Dowodem uznania k ie ro w n i
czych czynn ików  przem ysłowych 
dla  p racy kob ie t jes t m. in. 
przedstaw ienie na jbardz ie j zasłu
żonych pracowniczek do odzna
czeń. I  ta k  około 300 kob ie t o. 
trzym a w  na jb liższym  czasie 
K rzyże Zasługi.

Muzea Miejskie w Łodzi
Łódź. (PAP). M ie jsk ie  M uzeum 

Przyrodnicze w  Łodzi rozbudowa
ło ostatn io swój dz ia ł ochrony 
przyrody, k tó rem u  poświęcono 
salę parterową. Jedna ściana te j 
sali została przeznaczona na od 
tworzenie fragm entu  puszczy bia 
ło w ie sk ie j w  fo rm ie  d ioram y, do 
którego tło . ilus tru jące  fragm ent 
puszczy, w yko n a li a rtyści-rna la- 
rze: K . M ackiew icz i A . Łubn ie- 
w icz.

M ie jsk ie  M uzeum  Preh istorycz 
ne pow iększyło  swe zb iory  o dar 
m gr. G łuchowskiego w  postaci 
k o le k c ji m onet rzym skich  i b i
zan ty jsk ich  oraz da r dyr. B ug a j
skiego, składa jący się z  grotów, 
d z iry tu  i  k ilkudz ies ięc iu  w y ro 
bów  krzem iennych z oko lic  S łu p 
ka na Pom orzu Zachodnim .

M ie jsk ie  M uzeum  H is to r ii i 
Sztuki, na teren ie k tórego są p ro 
wadzone in tensyw ne prace re 
m ontowe. pozyskało obraz o le jny  
S tan isława W itk iew icza  (ojca) 
pt. „M orze “ . Pow iększyła się 
rów n ież  znacznie B ib lio te ka  M u 
zeum udostępniona d la  profeso
ró w  i  studentów wyższych uczel 
ni.

Biblioteka
3 0 ©  ąg i&smúuw

Uniwersytecka we Wrocławiu
W rocław. (PAP). Połączone b i

b lio te k i naukowe we W roc ław iu  
obsługują U n iw e rsy te t i  Po łitech . 
n ikę  — uczelnie jedenasto w y 
działowe. Na jw iększa B ib lio teka  
U n iw ersytecka obsługuje w ydz ia 
ły  um anistyczny, praw ny, ro ln i
czy i  nauk przyrodniczych. B i
b lio teka Lekarska, druga co do 
ilości tom ów obsługuje w ydz ia ł 
le ka rsk i z farm acją, stomatologią 
i wychowaniem  fizycznym  oraz 
w ydz ia ł m edycyny w e te ry n a ry j
ne j., B ib lio teka  P o litech n ik i ob
sługuje w szystkie w ydz ia ły  P o li
technik i.

B ib lio teka  Un iw ersytecka sk ła
da się ze zbiorów  dawnej B ib lio 
teki- M ie jsk ie j, k tó ra  na ogół o- 
calała oraz z części dawnej B ib lio 
tek i U n iw ersyteck ie j i zasobów 
książek, zabezpieczonych przez

Znaczne kredyty dla wsi
Warszawa (P A P ) J ak  w y 

n ik a  z tegoiroczinego p a ń s tw o 
w ego p la n u  inw estycy jneo-'-’ 
a k c ja od bu do w y w s i skcmcem 
tro w a n a  będzie przede w s z w
kun w» ośrodkach najbardziej
zniszczonych , na.jwa.żnhj- 
szych dla s truktu ry  gosnodar
cze;i k r a ju ,  ja k  ró w n ie ż  s k ie r ,i 
waina. będzie n a  sku teczne  p o 
pa rc ie  gospo da rs tw  poparce 
la c y jn y c h . u w z g lę d n ia ją ?  ^

SSSCf
« a s * . * ,  «i
r * . ? i S ' . s w i » - ,5 S s rtymdU ¡° nt11- 7 3.696' milionów zj ) w 
2-421 md ' , r ' r (y i wiejskie — 
odbudowo i ^ w e ł n i e  -  na 
wiejskich , ó
(szczecińskie oao , “ iL  
—  230 k j l i i ! i 7r  •3S0- «-danskie
no 203 mil z ? w4 r£-*awskie
tw o  7.a,o--ód na b u do w iu ę - 
~  561 m i d7i “ PMcelaeyjoych 
ślą  s k  o - d a b r  o w ik  eClr]  i  ̂ ie  145- 
o ła w sk ie  — j) . )  , ” , " , 11’ * « -  
adce je ba rakow ą - '  20 m

. h- w  aj) u na w yko ń cze n ieia

9VbchClpV',yt 40-000, zagród wiej- 
wvcb“nd 'fonach  „przyezóiko 
onnnn ’ '"do u nowe i remom t 

■ Ul ?,ń-und wiejskich -na Z]e

Import towarów 
kolonialnych

hWAHSZAWA. Im port artykułów  
-o-onialnych wskutek ciężkich wa- 
unków komunikakcyjnych, panu- 
ących w Europie — uległ pewne

mu opóźnieniu.
j? Jugosławii wysłano transport

00 ton śliwek suszonych. Załado
wany we Francji transport 60 ton 
-ieprzu, 10 ton liści bobkowych i
1 i pół tony w an ilii, utknął w Rot- 
erdamie. Z A ng lii oczekiwany jest 
■ransport 10 ton ziela angielskiego.

W ielkie opady śnieżne opóźniły 
■ zysyłkę z Włoch transportu poma- 
•ańcz i cytryn. Transport 500 ton 
pomarańcz i 1000 ton cytryn  spo
dziewany jest w  Polsce w  połowie 
kw ietnia bi

m i a c h  Odzyskanych ora-z budo 
wę łącznie 7, prywatnym ru 
chem budowlanym — 3-000 za
gród na grantach rozparcelo
wanych.' w tym 2.100 — na 
Ziemiach Odzyskanych.

Wieś uzyska pozą tym  w rb. 
200.000 nr1 pomieszczeń szkol
nych, 80 m il. zł pójdzie na bu
dowę ośrddków rolnych, głów 
nie w Krakowiskiein, Łódzkiem 
i Rzeszowskiem; 10 m il. na szpi- 
tal-e wiejskie, 21 — na uzdro- 
wska, 60 na ośrodki zdrowia, 
14 — na sanatoria, 36 mil. zł 
na lecznice weterynaryjne 
(Drwalew. Warszawa, Szczecin, 
Gdańsk. P iotrków Tryb.)

Z innych dziedzin przewidu
ję sie odbudowę 130 zakładów 
opieki społecznej na wsi oraz 
k ilku  zakładów opieki nad in 
walidami i 4 sanatoriów: 3 — 
przeciwgruźliczych w m ie j
scowościach K ruk, piow. Go
stynin. Biełsko-Bystra oraiz 
Kowano wek - Obora i ki.

Organizacje społeczne i  po li
tyczne na. terenie w iejskim  za
inwestują dla swoich potrzeb 
w rb. 37 mil. zł.
364 mil. zł pochłonie budow
nictwo w majątkach publicz
nych, 50 mil. zł zaś — w sta- 
c.iach doświadczalnych (Pań
stwowy Zakład Hodowli Roś
lin) .

Dla przyśpieeszenia budów- 
njotwa_wiejskiego poważne in 
westycje dokonane będą w 
przemyśle materiałów budow
lanych. _ Przewidywana jest 
mianowicie na rb. budowa no
wych zakładów państwowych 
produkujących cegłę i dachów 

• ‘ o ° sz^ m xn.il. •zl powsta 
ni© 8 nowych cegielni w ¡re.io- 
nie: Ząbku Warka. Nasielsk, 
JlT aiK o w , oain do<niieir z, T  oma - 
szów, Puławy i Włodawa. Po
nadto zostanie odbudowanych 
i zmodernizowanych 145 'in 
nych zakładów kosztem 385 
m il- zł, co razem jirzyn iesi e 
wzrost produkcji cegły’ o 150 
milionów sat-uk rocznie. Odmo

wiernie unowoozesnieinie urzą 
dzeń w zakładach produkują
cych papę, a podległych Min- 
Odbudowy, pr-zyniesi© zwięk
szenie produkcji do 1,2 m il. ro. 
lek, a w całym kra ju  łącznie 
do 2,2 m il. rolek.

Odbudowa obejmie też 35 za 
kładów betopiarskich oraz 29 
zakładów sto larki budowlanej, 
w tym nowe zakłady w W ar
szawie.

Samorządowe i  spółdzielcze 
wytwórnie materiałów budo
wlanych przeprowadzą inwe
stycje za 68 m il. zł-

Kontynuowane będą prace w 
dziedzinie budownictwa do
świadczalnego: dokończenie bu 
dowy osiedla doświądczakiego 
v/ Piasecznie oraz podjęcie bu
dowy takich osiedli w rejonie 
Pyrzyc, Wrocławia i Skwie
rzyny.

Władze Polskie po ob jęciu Dolne
go Śląska.

S tra ty  w o jenne daw nej B ib lio 
tek i M ie jsk ie j w y raża ją  się zupeł
ną u tra tą  zbioru kartograficznego, 
k tó ry  należał do najbogatszych 
w  Europie, oraz zbioru gra ficzne
go, co łącznie stanow i 19 tysięcy 
pozycji.
in kun abu ły  w  liczb ie  200 oraz % 
rękopisów. W łaściwa, dawna B i
b lio teka U n iw ersytecka mieszczą 
ca się w  starym  gmachu pok la . 
sztarnym  na wyspie P iaskowej, 
spłonęła doszczętnie. U ra tow a ły  
się ty lk o  te części zbiorów, k tó re  
b y ły  w yw iezione przez N iem ców 
do schowków prow inc jona lnych 
Dolnego Śląska. Z k ilkudz ies ięc iu  
rozproszonych po całym  Śląsku 
schowków, zwieziono z w ie łk i# i 
nakładem  pracy około 300.600 to 
mów, vz tym  g łów n ie s tarodruki, 
in kun abu ły  oraz rękopiśm ienne 
kodeksy średniowieczne.

D yrekc ja  B ib lio te k i ty tu łe m  
rekom pensam ty za spalony gmach 
na P iasku uzyskała k ilk a  budyn
ków  w  sąsiedztwie g łów nej sie
dziby B ib lio te k i p rzy  u l. Szajno
chy, tak, vże dziś magazyny B ib lio 
te k i mieszczą się w  pięciu  budyn
kach. U ra towana część dawnej 
B ib lio te k i U n iw ersyteck ie j zna j
du je  się obecnie w  trakc ie  porząd
kowania.

W  nadchodzącym okresie le tn im

D yrekc ja  B ib lio te k i uruchom i 
trzy  specjalne dz ia ły : dz ia ł ręko
pisów, starych d ru ków  i  dzia ł g ra 
ficzny.

Podkreślić należy uczynność B i 
b lio te k i U n iw ersyteck ie j, B ib lio , 
te k i Narodowej w  Warszawie, 
G łów nej Szkoły H and low ej oraz 
B ib lio te k i w  K ó rn iku , k tó re  prze. 
kazały B ib lio tece U n iw ersyteck ie j 
we W roc ław iu  pewną ilość ks ią 
żek ze swoich dub le tów  i  na k ła 
dów.

Przy B ib lio tece czynna je s t czy. 
te ln ia  ogólna oraz wypożyczalnia 
i  dzia ł czasopism. Zorganizowany 
jest też specja lny gabinet śląski, 
bogato wyposażony, służący bada
czom, pracującym  nad zagadnie
niem  Śląska.

W  zeszłym ro ku  odbyła się w  
B ib lio tece U n iw ersyteck ie j we 
W roc ław iu  w ystaw a tłoczonych 
d ru ków  po lsk ich od X V  do X IX  
w ieku. Obecnie czyni się p rzy 
gotowania do kw ie tn io w e j w y 
stawy, organizowanej przez Z w ią 
zek D zienn ika rzy pod hasłem 
„K s iążka  Z iem  Zachodnich“ . Ró
wnocześnie B ib lio teka  U n iw e rsy
tecka przygotow uje  się do w z ię . 
cia udzia łu  w  w ie lk ie j W ystaw ie 
Z iem  Odzyskanych w  lip cu  br. W 
opracowaniu są naukowe w yd aw 
n ic tw a B ib lio te k i U n iw ersytec 
k ie j. Zapoczątkuje je  b ib liog ra fia  
b ib lio te k  i  a rch iw ów  D olnoślą
skich.

Odwózka rud swedzkich
W miesiącach letnich przygo

towano w porcie Koź]u_. składo
wisko importowanych rud szwedz 
kich, przeznaczone na okres zi
mowy jako uzupełnienie sunniej- 
szonego importu tych rud na sku 
tek trudności transportowych. 
Obcnie przeprowadza się odwóz- 
kę składowanych rud do hut. Do
tychczas odwieziono już z tego 
składowiska 14.985 ton rud 
szwedzkich. (PAG),

Rozwój produkcji elektrod
P rodukc ję  e lek trod  w  hucie 

B a ildon  zapoczątkowano w  ro k u  
1936; w ynos iła  ona oko ło 70 ton  
miesięcznie. E le k tro d y  do spawa 
n ia  elektrycznego m ają  zastoso
w an ie  w  przem yśle węglowym , 
w  budow ie taboru  kole jowego i  
p rzy budow ie m ostów. U rucho
m iona po w o jn ie  p rodukc ja  dała 
już w  ro ku  1946 — 1.500 ton elek 
trod  w artości 75 m il. zł. W  d ru 
gim  k w a rta le  b r. p rze w id u je  się 
zwiększenie p ro d u kc ji od 300— 
400 to n  miesięcznie. (P A G ).'

Gdy mąż się spóźnia... 
uniknie „burzy domowej" 
przynosząc żonie 19. nu
mer czasopisma

tsMODA i ZYCIE
PRAKTYCZNE" 1224

całej Polski
WARSZAWA. Poselstwo Repu

b l ik i Czechosłowackiej w  Warsza
wie, Koszykowa 18, wzywa obywa
te li polskich, posiadających majątek 
na terenie Czechosłowacji, by zgło
s ili majątek ten w  myśl ustawy Nr 
134/1946 Sb o daninie majątkowej 
i podatku od wzbogacenia w  te r
minie do 31 marca 1947 roku. Posel
stwo Republiki Czechosłowackiej 
udzieli zainteresowanym wszelkich

Oszczędności «  przemyśle drzewnym
■WARSZAWA. Zagadnieniu gospo

darki oszczędnościowej przemysł 
drzewny poświęca bardzo dużo u- 
wagi. Skoordynowana akcja gospo
darki oszczędnej, którą realizuje 
cały przemysł drzewny dała już po
ważne efekty zamykające się sumą 
25 m il. złotych, uzyskanych w  roku 
1946.

Największe stosunkowo oszczęd
ności, bo sięgające 11 m ilionów zł 
uzyskano dzięki ulepszeniom zasto
sowanym w  produkcji. Usprawnio
no mianowicie pracę tartaków. Po
za tym  zmieniono system „bloko
w y“  wyrobu p ły t stolarskich na sy
stem „nacinany“ , zastosowano na
dawanie kazeiny na oblóg przy 
sklejaniu p ły t stolarskich oraz cał
kow ite wykorzystanie obłogu przy 
klejeniu.

Oszczędności zastosowane w  opa
le dały niemniejsze rezultaty. Z 
ważniejszych posunięć należało by 
tu wymienić: przebudowę przegrze- 
waczy przy kotłach tartakowych, 
zastosowanie urządzeń do spalania 
trocin i  odpadów w  tych zakładach,

gdzie dotychczas nie były zainsta
lowane, wreszcie opalanie kotłowni 
i lokom obili w ióram i i  odpadkami 
fabrycznymi. Nie bez znaczenia było 
również wydawanie pracownikom 
odpadów, nie nadających się do prze 
róbki zamiast węgla deputatowego.

Blisko 2 m il. zł oszczędności dało 
wykorzystanie odpadków materia
łowych. I  tak Państw. Fabr. Mebli 
i Krzeseł w  Gościcinie z elementów 
nie nadających się do produkcji krze 
sel eksportowych bukowych wyko
nała ok. 5 tys. lekkich krzeseł no
wego typu. W innych fabrykach od
padki dębiny powstałe przy pro
dukcji beczek zużyto do przerobie
nia na parkiety, a odpadki powsta
łe przy produkcji forn ierów na pół
k i do szaf biurowych. Na podkreś
lenie zasługują również oszczędno
ści, przeprowadzone w  Państwo
wej Fabryce Mebli Artystycznych, 
w  Bydgoszczy, która to fabryka w y
robiła z odpadków drzewa około 
100 metrów sześciennych p ły t sto
larskich, stwarzając tym sair 
oszczędności pól m ili . . ,1 a ,v..iych.

szczegółowych in form acji, i  wyda 
wzór zgłoszenia.

WARSZAWA. Okręt, wiozący dla 
Polski większy transport samocho
dów osobowych firm y  Chevrolet, 
został unieruchomiony przez k ry  
lodowe na Bałtyku, w  odległości 30 
m il morskich od portu gdyńskiego. 
Czynione są usilne starania, aby 
okręt przy pomocy lodołamaczy 
wprowadzić do portu.

WARSZAWA. Od chw ili wyzwo
lenia aż do końca ubiegłego roku 
BOS odremontował i  odbudował w 
Stolicy 4.364.000 m sześć., co licząc 
100 m sześć, na izbę, dało 43.640 od
budowanych izb. Z tego izb miesz
kalnych wybudowano 6260, izb 
szkolnych — 7920, szpitalnych — 
5480, izb dla urzędów — 13.830 itd. 
Stanowi to przypuszczalnie około 
50°/o dokonanej w  tym czasie od
budowy, Warszawy.

WARSZAWA. Ubiegły tydzień za
znaczył się wzmożoną walką z nie
legalnym gorzelnictwem. W w yn i
ku przeprowadzonych dochodzeń 
Komplet Orzekający K om is ji Spe
cjalnej Delegatury Warszawskiej 
skierował do obozu pracy: 11 osób 
na okres 2 lat, zaś 5 na okres 18 
miesięcy — za utrzymywanie pota
jemnych gorzelni. Za pomoc w  pę
dzeniu „b im bru “  oraz za handel i 
przechowywanie samogonu skiero
wano . do obozu pracy 35 osób na 
okres od 2 do 12 miesięcy.

BYDGOSZCZ. Istniejąca w  Byd
goszczy huta szkła, silnie zdewasto
wana w  czasie wojny, wznowiła 
swą' działalność.

TORUŃ. Montaż trzech przęseł 
mostu kolejowego w  Toruniu jest 
już zasadniczo ukończony. Po osta
tecznym opuszczaniu ich na łoży-

ska i ułożeniu nawierzchni przez 
kolej, most zostanie oddany do u- 
żytku w  dniu 1 kw ietn ia br. Koszt 
montażu mostu wyniósł ponad 30 
m ilionów zł, przy czym zużyto po
nad 1400 ton stali.

GDAŃSK. Według danych urzę
dowych stan ludności w  Gdańsku 
na początek bm. wynosi 150.154 
osoby.

GDYNIA. W ramach inwestycyj 
portowo-rybackich w ci^gu na j
bliższego trzechlecia przewidziana 
jest w  Gdyni budowa specjalnego 
wysyłkowego Dworca Rybnego, 
k tó ry  rocznie będzie mógł wysyłać 
około 100 tysięcy ton ryby w  głąb 
kraju. Dworzec Rybny jest zapro
jektowany na Molo Rybackim w 
Gdyni. Wybudowanie tego rodzaju 
specjalnego dworca rybnego, zna
cznie usprawni obsługę Gdyni, jako 
największego ośrodka obrotów ry 
bnych.

GDAŃSK. W sferach rybackich 
omawiany jest pro jekt zastosowania 
nowego sposobu konserwacji ryb 
morskich. Rozpatrywane jest za
gadnienie przejścia na suszenie ryb 
zamiast solenia. Ryba suszona jest 
znacznie trwalsza, zupełnie nie 
traci smaku i wartości odżywczej. 
Sposób suszenia szeroko stosował 
przed wojną szereg państw, szcze
gólnie ZSRR i  Niemcy.

SZCZECIN. Wobec znacznego bra 
ku nauczycieli na wyspach Wołyń . 
i  Uznam, wójtowńe poszczególnych 

gmin, którzy starają się o uzyska
nie odpowiednich sił, zaofiarowali 
każdemu nauczycielowi osiedlające
mu się na terenie tych wysp, cał
kowicie zorganizowane gospodar
stwo z żywym i m artwym  inwenta
rzem.
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tejsce rodzinne św. Jacka

.Dom Dziecka“ w Wielkim Kamieniujj*

Opole. 16 bm. zw iedz ili „Dom  
Dziecka“ , zna jdu jący się w  W ie l
k im  K am ien iu  na Opolszczyźnie, 
ad m in is tra to r apostolski ks. dr. 
Bolesław  K om inek i w iceprezy
dent m. Opola, Józef Śruba.

W  dużym  zamku, b. w łasności 
hr. S trachw iców , mieści się obec
nie 80 dzieci, dziewczynek, sie
ró t i  pó ls ie rót, pochodzących 
(łow n ie  z ziem wschodnich. Dzie- 
ń • posiadają na m iejscu szkołę.

W ielki Kamień należa) kiedyś 
do rodziny Odrowążów, z których 
pochodzili św. Jacek i bł. Cze
sław, tudzież kanclerz Iwo, fun
dator Dominikanów w  Krakowie. 
P rzykre  wrażenie spraw ia z ru j
nowana kap lica  św. Jacka , z za
chowanym i resztkam i fresków  i 
k u tym  w  kam ien iu  herbem  O dro
wążów.

Zupełn ie słusznym  jest um ie
szczenie dzieci w  b. zamku nie
m ieckich hrab iów , ale rzeczą ko- 

W arunk i pobytu są b. dobre. Pa- i nieczftą jest rów nież dbałość o 
nujące jeszcze '  b ra k i pow inny j resztk i po lskich pam iątek, stano- 
być usunięte przy sprężystszej i  j wiące w yb itne  dowody prastarej 
energiczniejszej gospodarce. 1 polskości Z iem i Opolskie j, (hor)

P r z e d  akega

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza we Wrocławiu
Wrocław, (st) W dn iu  16 bm. 

m inęła pierwsza rocznica zorga. 
nizowania O kręgu Dolnośląskie
go Towarzystw a P rzy jac ió ł Ż o ł
nierza. Po pokonaniu początko
wych trudności loka low ych Towa 
rzystwo rozporządza obecnie trze 
ma budynkam i urządzonym i z 
kom fortem . W jednym  budynku 
mieszczą się rozległe b iura , k tó re  
dziennie za ła tw ia ją  przeciętnie 
sto osób — zdem obilizowanych 
żołnierzy i  ich rodzin. W szystkie 
sprawy korzysta jących z op ieki 
Towarzystw a załatw iane są zgo
dnie z ich życzeniam i i  potrzeba, 
mi.

O dobre, zdroiue m leko

Fakty godzące w zdrowie dziecka
Z kó ł C zyte ln ików  o trzym u je 

m y poniższe uw agi:
W iem y ja k  poważnym i nieza

stąpionym czynnikiem w procesie 
rozwojowym dziecka jest zdrowe 
i pelnotłusie mleko, posiadające 
wszystkie odżywcze sk ładn ik i, 
niezbędne do kszta łtow an ia  i wzro 
stu organizm u dziecięcego. Doce
niam y też w  całej rozciągłości 
wszelkie zarządzenia, zm ierza ją
ce do ja k  na jda le j posuniętej 
opieki nad matką i dzieckiem i 
umożliwiające m. in. pobieranie 
mleka kartkowego z mleczarń 
miejskich.

Zdaw ałoby się, że problem  w y 
godnego zaopatrzenia dzieci w 
m leko jest rozw iązany ca łko w i
cie. Lecz niestety, szereg mleczarń 
jak  gdyby nie zdając sobie spra
wy z wagi wspomnianych zarzą
dzeń, mających na uwadze i na 
celu dobro dziecka, trudni się 
sprzedażą czegoś, czego nawet 
najbujniejszy fantasta i optymi
sta nie byłby w stanie nazwać 
pełnotłustym mlekiem . . .

Zbytecznym  byłoby w  tym  w y 
padku usta lanie procentu t lu -

Od dawien dawna nabycie pe ł- 
notłustego m lęka na p rzyk ład  w  
Siem ianowicach stało się niezi- 
szczalnym marzeniem. Te i tym  
podobne fa k ty  nasuwają pytan ia : 
jaką wobec tych stosunków mają 
rację bytu kartk i mleczne, d la 
czego cena rynkow a m leka sięga 
30—35 z ł i czy m leko pochodzi od 
krów , czy też jest produktem nie
uczciwych kombinatorów, niwe- 
cząc5Tch wszelkie starania o zdro
wie nowej generacji naszego spo
łeczeństwa?

Jedno jest pewne —  z uwagi 
na troskę  o dziecko i na dobro 
dziecka ten stan rzeczy musi ulec

gruntownym zmianom i popra
wie, a czynn ik i kon tro lu jące  w in 
ny wejrzeć w  działalność n iek tó 
rych m leczarń i sprawdzić, czy 
przytoczone fa k ty  są objawem  
braku uzdolnień fachowych ze 
strony k ie row n ic tw a  i  personelu, 
czy też następstwem niedbalstwa 
i zlej woli, lub bezczelności jed
nostek, uprawiających bezkarnie 
pasożytniczy proceder kosztem 
matki i dziecka.

W każdym  raz 
jest bliższe zainteresowanie się 
tą sprawą i fak tam i, godzącymi 
bezpośrednio w  zdrow ie dziecka.

Ośrodki szkoleniowe dla darosłych
w powiecie jeleniogórskim

Jelenia Góra. Na teren ie Jele
n ie j Góry is tn ie je  Państwowa 
Szkoła dla Dorosłych licząca 220 
uczniów w  w ieku  od 17 do 28 lat. 
Przy szkole zna jdu je  się św ietlica, 
rozw ija  się zespół śpiewaczy, tea-

szczu, gdyż szklanka po tym  p ły -  : tra ln y , czyteln iczy oraz samo- 
nie pozostaje taka, ja k  gdyby b y - . kształceniowy. Zorganizowane zo
la  um yta  źródlaną wodą, przy i s^a*y również kursy dla autochto- 
czyrn p ły n  ten, niesłusznie m le - i nów liczące 6o uczestników, k ro 
kiem  zwany, byw a często kwaś- ; rzy pobierają w  pierwszym  rzę- 
ny, o poważnej zawartości s o d y ,; dzie lekc je  języka polskiego, h i-  
co było  fak tem  naprawdę zdum ie- i s to rii i geografii Polski.
w ą jącym  szczególnie w  okresie 
zim y przy panujących mrozach.

O statn io w  poradni odbyły się 
dwa odczyty na tem at: K u ltu ra  
Ludowa S łow ian ! B randenburg ia  
— kra ina  słow iańskich m ogił.

K u r s y  t k a c k ie  i  s z o fe rs k ie
Jelenia Góra. (js) Jedną z n a j

ruch liw szych in s ty tu c ji dobro
czynnych jest na teren ie Jelen ie j 
G óry polska Y M C A . W  trosce o 
wykształcenie fachowe dorastają
cej m łodzieży grupu jące j się w 
je len iogórsk im  ognisku u rucha
m ia ona w  na jb liższym  czasie 
kursy  tkackie , na k tó re  będzie 
mogła uczęszczać nie ty lk o  m ło 
dzież, ale i starsze osoby.

W szystkie ku rsy  odbywające 
się w  Y M C A , organizuje się w  
ścisłym porozum ieniu z kom pe
ten tnym i w ładzam i, a przy 
k tó rych , ja k  księgowość, steno
gra fia  itp.. uzyskano pozwolenie 
na przeprowadzanie egzaminów i 
w ystaw ian ie  świadectw.

W  początkach k w ie tn ia  b. r. 
Y M C A  organizuje rów nież kurs 
szoferów zawodowych i  amato
rów. Abso lw enci ku rsów  zawodo
w ych o trzym a ją  świadectwa, u - 
poważniające ich do ubiegania 
się o stanowiska samodzielnych 
k ie row ców  pojazdam i mechanicz
nym i.

M łodzież Państwowej Szkoły 
dla dorosłych w spóln ie ze wspom 
n ianym i ku rs is tam i urządza im 
prezy o charakterze w ew nę trz 
nym  z ra c ji różnych okoliczno, 
ściowych uroczystości ludow ych i 
narodowych, co przyczynia się do 
szybszego zżycia się ludności au
tochtonicznej z osadnikam i.

Na terenie pow ia tu  is tn ie je  28 
kursów  w  19 m iejscowościach. Na 
kursach tych jest rea lizow any pro 
gram  szkoły powszechnej. Liczba 
uczestników dobiega 500 osób. 
I  tu  przy  kursach są zorganizo
wane zespoły' samokształceniowe 
i  św ietlicowe. Ponadto w  pow ie- 

ape- j cie jest czynnych 6 kursów  repo. 
n ic - lon izacyjnych.

Pożyteczna akcja
Chorzów. Na ostatn im  posie

dzeniu M E N  w  Chorzowie Zarząd 
M ie jsk i postanow ił przystąp ić na 
udziałowca Zw iązku M iędzyko
munalnego „Ś ląska O dbudowa“ 
z udzia łem  100.000 zł. Takąż de
cyzję powzię ły Zarządy M ie jsk ie  

i Zabrza, G liw ic , B ytom ia  i  innych 
j m iast. W w y n ik u  pożytecznej 
i in ic ja ty w y  nieczynne dotychczas 
| c ^ ie ln ie  i w ap ie nn ik i w  oko li- 
’ cąch Zabrza i G liw ic  rych ło  po

dejm ą pracę, ( jr)

W  pobliżu b iu ra  przy ul. Pade
rewskiego 5, zna jdu je  się wzoro
wo urządzony dom noclegowy. W 
budynku  jest fryz je rn ia , am bula
to riu m  i  pokój lekarsk i.

W  in nym  budynku m ieści się 
stołówka. W ydaje się w  n ie j prze 
c ię tn ie 140 obiadów dziennie. W 
tym  samym domu mieści się 
św ie tlica  okręgowa, k tó re j u ro 
czyste otw arc ie  nastąpi z końcem 
bm. Nosić ona będzie m iano św iet 
lic y  im . p łk . G rudy, kościuszkow
ca, w y b itn ie  oddanego sprawie 
żołnierza.

Prezesem okręgu jest kp t. L ip 
ski. Tow arzystw o P rzy ja c ió ł Ż o ł
nierza bra ło  ak tyw n y  udzia ł we 
wszystkich akcjach'; ja k  np, Sw ię. 
cone i G wiazdka, pomoc dla  zde
m obilizow anych, re jes trac ja  pobo
row ych  i inne. Sama akcja gw iazd 
kow a pochłonęła 1,200.000 zł. W 
je j ram ach rozdano we Wrocła
w iu żołnierzom 9 tys. paczek, a 
poza tym dla 700 dzieci rodzin 
wojskowych i dzieci po poległych 
żołnierzach ofiarowano książki, 
słodycze i zabawki.

Dotychczas skierowano do pra
cy około 400 osób. Pom im o du . 
żych osiągnięć, ja k im i poszczycić 
się może TPŻ, są one m in im a lna  
w  stosunku do, potrzeb ja k ie  is t
n ie ją  w  c h w ili obecnej. Towarzy 
stwo stara się w ięc w  dalszym 
ciągu rozw inąć św ietlice, pow ięk- 

| szyć liczbę b ib lio tek  przy  w szy- 
koniecznym  j stk ich  kom paniach w ojskow ych, a 

przede w szystk im  stworzyć w a r
sztaty pracy dla rodzin  w o jsko , 
wych i zdem obilizowanych, n ie - 
posiadających żadnych specjal
nych k w a lif ik a c ji.

W  tym  w łaśnie prze jaw ia  się 
na jważnie jsza ro la  Towarzystwa. 
Praca jest ciężka, ze względu na 
b rak funduszów. M in im a lne  skład 
k i uzyskiwane w  drodze akc ji o r
ganizowanych przez Tow arzyst
wo są za małe w  stosunku do 
potrzeb.

Jeżeli chodzi o p lany na p rzy 
szłość, Towarzystw o P rzy jac ió ł 
Żołn ierza zamierza u tw orzyć w ła  
sną orkiestrę, teatr, w ykszta łc ić  
kad ry  lek to rów , k tó rzy  by w  te . 
renie p row adz ili akcję k u ltu ra l
no-ośw iatową, oddając duże us łu 
gi osadnikom  w ojskow ym . Poza 
tym  Tow arzystw o p lanu je  stwo
rzenie am bula toriów  lekarsk ich  w  
każdym  powiecie itp . P rogram  
pracy na przyszłość om aw iany bę 
cy przy Szpita lu  O kręgowym  D. 
O. W  4 we W rocław iu , k tó re j o t-

dżie na w a lnym  zgromadzeniu, ja  
k ie  się odbędzie w  dniach 3 i  4 
kw ie tn ia  br.

Celem uzyskania funduszów na 
swoją akcję, TPŻ urządza w  dn. 
od 2 do 12 czerwca br. w ie lką  lo . 
te rię  fantową. Równocześnie w  
zw iązku ze zbliżającą się akcją 
Święconego Towarzystw o zwraca 
się z apelem do społeczeństwa 
dolnośląskiego o dobrowolne dat
k i  na ten cel.

Podawał się za hrabiego 
i wyłudzał pieniądze

Świdnica. W  jesien i przebyw ał 
w  w iększych m iejscowościach 

'D olnego Śląska osobnik, k tó ry  
przedstaw iając dokum enty na na
zwisko hr. A ndrze ja  Potockiego i 
zaświadczenie Polskiego Zw iązku 
Zachodniego, zb ie ra ł insera ty do 
m ającej sie rzekomo ukazać sta
ran iem  P ZZ „K s ię g i Dolnego Ś lą
ska“ . Oczywiście inkasował przy 
tym  część należności.

Zatrzym any przez M ilic ję  w y 
znał, że w łaściw e jego nazwisko 
b rzm i Ju rk iew icz  Aufeust, papie- 
ry  z£iś ja k  i zaświadczenia sf st - 
szowane. Jurk iew icz, z zawodu 
a rch ite k t i a rtys ta -m a la rz , p ropo
nował w praw dzie  PZZ wydanie 
wspom nianej księgi, jednak nie 
o trzym a ł żadnego w  te j spraw ie 
pełnom ocnictwa.

W czasie swej dz ia ła lności w y 
łu d z ił on pieniądze od przeszło 
300 osób, w  tym  od szeregu dy
rek to ró w  różnych przedsiębiorstw . 
Sąd O kręgowy w  Świdnicy, ska
zał go na rozpraw ie w  dn iu  10 
m arca na łączną karę 3 la t  w ię 
zienia, z czego na mocy am nestii 
darowano m u połowę, (jz)

Kronika lokalna
ADRESY

RED AKC JI i A D M IN IS T R A C JI:
JELENIA GÓRA — ul. Kolejo
wa 18, tel. 21-00, WAŁBRZYCH  
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY
TOM — Pi. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC -  ul. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO
CHOWA — A l. Najświętszej Ma
r i i  Panny 35, tel. 21-67; KATO 
WICE — ul. 3 Maja 12.

Jelenia Góra. Sąd O kręgowy w  
Jelen ie j Górze rozp a tryw a ł w  t r y 
bie doraźnym  sprawę Stanisława 
Zatorskiego i innych członków 
bandy rabunkow e j, grasującej 
ub iegłe j jes ien i na teren ie pow ia
tu  je leniogórskiego. Po rozpatrze
n iu  okoliczności sprawy oraz prze 
słuchaniu św iadków, Sąd w yda ł 
w yrok , skazujący Stanisława^ Za
torskiego, Jana Grudę i  Józefa 
Groczyka na karę śm ierci. S tan i
sław  G rund  skazany został na do
żyw otn ie  w ięzienie, Jerzy Sarycki, 
Ryszard Czapski na 15 la t  w ięz ie
nia  zaś Józef Jaw orsk i na 5 la t 
w ięzienia i  50.000 grzyw ny.

JELENIA GÓRA. (js) Od począt
ku br. do dnia dzisiejszego Straż 
Pożarna wzywana była w  Jeleniej 
Górze do 16 pożarów, w  których 
przeważały pożary mieszkań i  p iw 
nic. Tylko w  jednym wypadku w y
buchł pożar w fabryce.

Poza teren powiatu wyjeżdżano 
7 razy. Najpoważniejsze wypadki 
pożaru zanotowano w  Turońsku w 
gmachu fab ryk i „O rzeł“  i  pożar k i
na „Śnieżka“  w Karpaczu.

Niezależnie od akcji gaszenia po
żarów, straż ogniowa w  Jeleniej 
Górze udzieliła pomocy w  4 na
głych wypadkach na terenie miastał 
Bierze ona również aktywny udział 
w akcji przeciwpowodziowej.

Uroczystości w rocznicę śmierci
działacza opolskiego

OPOLE, (hor) Skromna uroczy
stość uczczenia 10 rocznicy śmierci 
ks. Czesława Klimasa, proboszcza 
tarnowskiego, zasługiwała na w ięk
szą propagandę i  większy zjazd go
ści. Przed przybyłym i bowiem, od
k ry ły  się skarby, prawdziwej pol
skości, która przechowała się tuta j 
przez w ieki.

Tarnów Opolski, to wioska, poło
żona w odległości 14 k ilom etrów  od 
Opola, i licząca ok. 2000 mieszkań
ców. Znana była zawsze ze swojej 
głębokiej polskości. Zamieszkające 

dzisiaj rodziny Wrzecionów,14

acyjnych
Inspekto ra t Szkolny założył b i 

b lio tekę samokształceniową, w  
k tó re j przeważają dzieła In s ty tu 
tu  Śląskiego, PZZ i in. t ra k tu ją 
ce o Śląsku we wszystkich prze. 
jawach życia społecznego, p o lity 
cznego i ekonomiczno-gospodar- 
czego.

W poradni samokształceniowej 
udzie la się pomocy i rad od kszta ł 
cenią się dorosłych w  dziedzinie 
ich zainteresowania i zawodu.

Koncert Towarzystwa Śpiewaczego
e® Cieszy nie

Cieszyn. (Od specjalnego w y . i Z naszej s trony z w izy tą  za O l- 
słannika). Po podpisaniu p a k tu ! zę w yb ie ra  się chór m ęski Towa-
p rzy jażn i z Czechosłowacją ró w 
nież i śpiewaetwo Śląska Cieszyn 
skiego rozdzielone dotychczas O l
zą będzie mogło znów nawiązać 
wzajem ne kon tak ty  i  wznow ić 
zawieszoną działalność.

Jednym  z pierwszych, spośród

rzystw a Śpiewaczego w  Cieszynie, 
k tó ry  w y jazd  swój poprzedził kon 
certem  odbytym  w  ubiegłą sobotę 
w  Teatrze M ie jsk im  w  Cieszynie. 
Chór ten, zamierza dać koncerty 
w  K a rw in ie  i Trzyńcu.

Bogaty program  wspomnianego

Glensków i  in. zasiedziałe są tu od 
wieków. W czasie plebiscytu w 
1921 r. Tarnów  . i  sąsiedni W ielki 
Kamień dały największy procent 
głosów za Polską. Utrzymanie po i- ; 
skości i je j twardość zawdzięcza 
Tarnów przede  wszystkim ks. Cze
sławowi Klimasowi, który przez 42 
lata (od 1895 do 1937) byl tu ta j pro
boszczem. W pływ jego uwidoczniał 
się także w fakcie, że w  tym  cza
sie Wyszło z Tarnowa 10 kapłanów 
rzym. katolickich.

Dzień 16 marca, dziesiątą rocznicę 
śmierci swego proboszcza, uczcił 
Tarnów uroczystym nabożeństwem. 
Obecny by ł Adm inistra tor Apostol
ski ks. d r Bolesław Kominek, k tó ry  
wygłosił kazanie w czasie mszy 
świętej, odprawionej przez Tarno
wianina, ks. Wyrwoła, w  asyście 
również Tarnowianina ks. Inocen- 
tego (G-lenska) gwardiana OO. Frań 
ciszkanów z Panewnik, i  ks. probo- 

Podczas mszy
pod fachow ym  k ie row n ic tw em  ______
swoich dyrygentów , dyr. In s ty tu - szcza Szczeponika. 
tu  Muzycznego w  Cieszynie J. j śpiewał chór „Lu tn ia “  z Opola, pod 
Drezda i znanego na Zaolziu dy . ; batutą dyr. Adamczaka.

112 is tn ie jących przed r. 1939 chó. j koncertu  składa ł się z u tw o row  
rów , k tó re  przy jadą do nas w  od
w iedz iny z pieśnią, będzie zespół 
is tn ie jący p rzy  Tow arzystw ie 
Sportow ym  „S iła “  w  Stonawie, k.
K a rw in y . W ystąpi on 29 b. m. 
przed m ik ro fo na m i Polskiego Ra
dia, a 30 b. m. da koncert pieśni 
w  Cieszynie.

® •  •

Jeszcze jedna rada
Karnawał już dawno minął, nie 

m n ie j jednak jego echa ciągle nas 
jeszcze dochodzą. W tym wypad
ku chodzi tu o echa „śledziowe“ 
(czyli z tzw, „śledziówek“) i to o 
echa „śledziowe“ z Gliwic. M ia 
now icie do M ie jskiego Komitetu 
O pieki Społecznej w Gliwicach 
wpłynęło niedawno następujące

„Cech K raw ców  i K raw czyń  
na m iasto i pow ia t G liw ice  

G liw ice , dn ia 28. 2. 1947 r.
Do

M ie jskiego K om ite tu  O pieki 
Społecznej w  G liw icach. 

Zarząd Cechu K raw ców  i K ra w  
:;yń na m iasto i pow ia t G liw ice  
■ płaca 5.— zł (pięć) — 10% do- 
hodu, z urządzonego „Ś ledz ia “ 
(la członków cechu, w  dn iu  17. 

2, 1947 r.
Starszy Cechu 

(podpis)
I  rzeczywiści Cech Krawców  

i Krawczyń na miasto i powiat 
G liw ice  kwotę 5-ciu (pięciu) zł 

, ;\ ; :k ie m u  Komitetowi Opieki 
Śoe-lccznej w Gliwicach wpłacił.

P om ijam y już oczywiście kwe
stię, jak  tam było z tym „Śle- 
dzieńi“ Cechu Krawców i K raw 

czyń na miasto i powiat Gliwice 
i %czy można taką sumę, jak 5 zł 
wpłacać na cele społeczne — cho
dzi bowiem o to, co M iejski Ko
mitet Opieki Społecznej ma z ty 
mi pięcioma złotymi zrobić.

Otóż, ponieważ tenże Komitet 
zwrócił się do nas w tej sprawne
0 radę, proponujemy niniejszym  
takie rozwiązanie sprawy:

Komitet powinien wybrać je 
dną z osób, którymi się opiekuje
1 wysłać ją do Cechu Krawców  
i Krawczyń na miasto i powiat 
Gliwice z tego rodzaju listem:

„Szanowne Panie Strawczynie
i Szanowni Panowie Krawcy!
Ponieważ Komitet Opieki Spo

łecznej ma za zadanie opiekować 
się najbiedniejszymi i ponieważ 
jego opieka dotyczy również ubra 
nia takich najbiedniejszych choćby 
w najskromniejszy przyodziewek 
— zwracamy Szanownym Paniom 
Krawczyniom i Szanownym Pa. 
nom Krawcom uwagę, że powzię
liśmy myśl, aby taką jedną n a j
biedniejszą osobę przyodziać wł a 
śnie w Cechu Krawców i K raw 
czyń na miasto i powiat Gliwice.

Oczywiście, że nie żądamy wca
le, by Szanowne Panie Krawczy-

nie i Szanowni Panowie Krawcy 
dokonali uszycia owej odzieży za
darmo. Broń Boże! Chcemy za to ______
zapłacić. Ninieszym więc oddaw. kowskiego dwa u tw o ry , k tó re  by 
ca tego listu wręczy Szanownym jy  przebo jam i chóru W ojska P o l- 
Paniom Krawczyniom i Szanow- sk iego w  A n g lii („Alarm “ i „Coc-

kom pozytofów  po lskich : Żeleń
skiego („H asło“ , „Nasza H anka“ ), 
Wałek-Walewskiego („Pożegnanie 
u łana“ , „Bajeczka o muszce“ , „A  
k iedy p rzy jdę  z dziewczyną“ ), 
Lachmana („Sztandary po lskie na 
K re m lu “ ), Jana Sztwiertni, u ta 
lentowanego kom pozytora z cie 
szyńskiego zamordowanego w  o- 
bozie h itle ro w sk im  w  Gusen (po
pu la rna ju ż  pieśń „R ycerz“  i w ar
ta spopularyzowania p iękna „Su. 
ita  beskidzka“ ) oraz J. Kołacz-

rygenta chórów  E. Guziura osią
gnął już  ta k  w ysoki poziom spra
wności i dobrego brzm ienia, że po 
każdej pieśni nagradzany b y ł d łu  
go trw a łym i i  gorącym i oklaskam i.

Jeżeli chodzi o stronę fachowej 
oceny, chór charakteryzu je  się 
bardzo w ie lką  karnością i dyscy

Następnie odbyła się uroczystość 
nadania nazwy „u lica ks. K limasa“ 
głównej u licy Tarnowa. O godzi
nie 12 rozpoczęła się Akademia, 
którą zagaił Franciszek Glensk, a 
w czasie której przemawiali wice
prezydent m. Opola, Józef Śruba,

pliną wykonawczą, dokładną ry t. j ^ „ ^ ^ j c z e g ó ^ w a ż L i i e ^  
miką i czystością mtonacju M a -, osobiste wspomnienia 75-
jąe do dyspozycji takie walory > piotra Wrzeciono 4 cieka-

nym Panom Krawcom kwotę 5 
złotych, którąśmy zebrali dzięki 
ofiarności Szanownych Pań K raw  
czyń i Szanownych Panów K raw 
ców, jako rekompensatę za w ło
żony trud, materiał i t p .

W  ten sposób pieniądze, które 
Szanowne Panie Krawczynie i

ta ij m uzyczny“ ). .
Chór m ęski Tow arzystw a bpie. 

waczego w  Cieszynie, ja k  dow ie
dzie liśm y się z wstępnego prze
m ów ien ia d ługoletn iego jego p re
zesa dyr. Grycza jest zespołem, 
k tó ry  w  roku  bieżącym będzie ob
chodził 40-lecie swego istnienia.

Szanowni Panowie Krawcy ofia- w  składzie obecnym chór w  prze- 
rowali nie bez poważnego usz- ważającej w iększości złożony jest 
czerbku dla własnej kieszeni na Ze śpiewaków m łodych, jednakże 
cele Komitetu Opieki Społecznej, 
zostaną Szanownym Paniom  
Krawczyniom i Szanownym Pa
nem Krawcom całkowicie zw ró
cone, a jeden z najbiedniejszych 
otrzyma przy tym, tak zupełnie 
mimochodem odzież.

Wierząc, że Szanowne Panie 
Krawczynie i Szanowni Panowie 
K raw cy  z radością przyjmą na
szą propozycję, kreślimy się z po
ważaniem

M iejski Komitet Opieki Spoi. 
w  Gliwicach.“

Nie ulega chyba najmniejszej 
wątpliwości, że tego rodzaju list 
sprawi jak najlepsze wrażenie i 
sprawa 5-ciu złotych zostanie de. 
finitywnie załatwiona.

N iejaki X .

takie
dyrygenci b y li w  stanie in te re - 
pretować u tw o ry  z dużą swobodą 
i polotem, zna jdu jąc żyw y od
dźw ięk i na tychm iastową reakcję 
w  zespole. B rzm ienie chóru zy
skało by jeszcze, gdyby można 
było pozyskać, ze dwa bodaj głę
bokie czyste basy i  z ty leż p rzy 
na jm n ie j jasno-brzm iących teno
rów.

Uzupełnieniem  interesujących 
koncertów  b y ł występ m iejscowej 
p ian is tk i, Ire n y  M yrdaczowny, 
k tó ra  w ykona ła  L isz ta  „Polonez 
E -du r i  „Scherzo B -m o ll“ 
pena. . .

P artię  fo rtep ianow ą w  „Suicie 
B esk idzk ie j“  J. S z tw ie rtn i w y k o 
nała Z. Cicha. Sala pięknego Te
a tru  M ie jskiego w  Cieszynie była  
ca łkow icie  wypełn iona.

M . J. Michałowski

Towarzystwo Burs i Stypendiów
Opole. W  ostatn ich dniach po

wstało w  Opolu K o ło  M ie jsk ie  
T-wa B urs i  S typendiów  R. P. 
Do Zarządu weszli: Jan Św ider
ski jako prezes, dy r. F r. Petela 
jako  wiceprezes oraz  R. Horosz- 
k iew icz, dyr. Z. K o ke li. red. A. 
Paw letta. prezes Stów. K upców  
Jobczyński. dyr. ekspozytury Izby 
Przem. K . S tefański.

K o ło  rozpoczęło prace, w e rb u 
jąc członków i  p rzygotow ując

w Opolu
w n iosk i o pomc dla m łodzieży 
pochodzącej z Opolszczyzny.

we opowiadanie Józefa Śruby, k tóry 
dzięki in terwencji ks. Klimasa (po
sła na sejm pruski) został zwolnio
ny w  drodze wym iany z więzienia 
niemieckiego w r. 1929.

Uroczystości tarnowskie były 
skromne. Zycie ks. Klimasa, jego 
praca, i  wieś Tarnów Opolski na
prawdę warte są .szerszego zainte
resowania i poznania ich przez ca
łą Polskę.

Skazanie bandyty
CZĘSTOCHOWA. Przed Sądem 

w Częstochowie stanął wczoraj 20- 
le tn i Jerzy Marćik, mieszkaniec 
Częstochowy, k tó ry  podczas oku
pacji należał do A K  i bra ł czynny 
udział w różnych akcjach przed
siębranych przez tę organizację. Po 
wyzwoleniu M arcik nie u jaw n ił się, 
gdyż jak tw ie rdz ił przed Sądem, 
obawiał się represji ze strony swe
go dowódcy.

Ostatnio M arcik przybył do Zyg
munta Grabarza, zam. przy ul. B. 
Joselewicza, sterroryzował go p i
stoletem i zażądał wydania moto-

Na zebraniu P organ izacyjnym  c y , , «
pow. K o ła  poruszana też by ła  
sprawa zgłoszeń kandydatek do 
Szkoły P ie lęgniarek P C K  w  Zab
rzu. Szkoła ta p rzy jm u je  uczenni 
ce z w ykszta łcen iem  do m ałe j 
m a tu ry  i  za zobowiązanie się do 
pracy w  P C K  daje pełne u trz y 
manie i w ykszta łcen ie. K urs
■.rwa 2 i pó ł roku . (hor! ■

cika do -
m ia ł znajdować się motocykl i  tam 
rozbroił napastnika, po czym od
staw ił go do Miejskiego Urzędu 
Bezpieczeństwa.

Sąd Wojskowy skazał Marcika 
na 5 la t więzienia, lecz na zasadzie 
amnestii kara ta została m u daro-
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E
M ®  d M i e c k i bierze udział w olimpiadzie

S & n s u c g a  Z u B t o p s t m e t t g u

D w ukrotna po rażka  M i  w sko kach
Zakopane. (tei. wł.) W  nie- 

dziełę rozpoczęły się w Zako
paniem zawody naiciatrskie .o 
memoriał im. śp. por. Wójcie, 
kiego. W  pierwszym dniu za
wodów przeprowadzono otwar 
ty  konkurs skoków oraz skok; 
do kombinacji.

Konwurs skoków zakończył 
sje wielką niespodzianką w 
postaci zwycięstwa, młodego 
Karpielu nad Kulą i Krzep
towskim Danielem. W  komkur 
sie skoków do kombiuMcjj 
Krzeptowski i Ku la  zrewanżo
wali sic ich pogromcy, jednak

Murzyni graj? w koszykówkę
Warszawa. Przejeżdżająca 

przez Warszawę w drodze 
do Moskwy kolumna trans
portowa Komendy Głównej 
USA, składająca się z  Mu
rzynów, rozegrała w sali 
y m c a  mecz siatkówki i ko
szykówki z juniorami war
szawskiej YMCA.

Spotkanie w koszykówce 
przyniosło zwycięstwo Ame
rykanowi w stosunku 31:30 
(7:7), w siatkówkę zaś prze
grali 0:2.

i tu ta j Kulą zajął dopiero dr u 
gro miejsce. Akademicki wice
mistrz, świata Dziedzic zajął do 
piero 4 miejsce.

Szczegółowe wynik; oibu kom 
kurencjj przedstawiają się na
stępująco;

Konkurs skoków otwartych: 
1) Karpiel Stanisław (HKN)

— nota 217,8 pkt., skoki 64 i
65.5 m. 2) K u la  Jan (SNPTT)
— nota 212,6 pkt., skoki 55,5 i
61.5 m. 3) Krzeptowski Daniel 
(SNPTT) -  nota 210,7 pkt.. 
skoki 60,5 i 57 m- 4) Gąsienica. 
J ózkowy (HKN) — nota. 208,6 
pkt., koki 58 i  60,5 m. 5) Dzie 
dzie Stefan (HKN) — nota 
206,3 pkt.. skoki 59,5 i 60,5 m. 
G) Krzysztofiak St. (SNPTT)
— nota 202,4 pkt., 59,5 i  57,5 m. 

Na podkreślenie zasługuje
dobra lokata 19-3etńiiego Gą
sienicy-Józków ego, k tó ry  po
konał k ilku  dobrych zawodni
ków m. in. Dziedzica.

Konkurs skoków do kombi
nacji:

1) Krzeptowski Daniel (SN 
PTT) — 216,8 pkt.. skoki 48 i
53.5 m. 2) K u la  Jan (SNPTT)
— 216,7 pkt., skoki 46,5 i  53 m. 
3) Dziedzic Stefan (HKN) — 
noita 210,0 pkt., skoki 45,5 i
52.5 m. 4) Karpie l St. (HKN)
— nota 200,2 pkt.. skoki 46 i.
50.5 in.

L o n d y n  (obsł. wl.). Lord Bur- 
gley przedstawiciel angielskiego 
komitetu olimpijskiego i między
narodowej federacji lekkoatlctycz 
nej, ogłosił onegdaj, że Związek 
Radziecki zgłosił swe przystąpie
nie do IA A F  (Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej).

Sowieccy lekkoatleci zgodzili 
się stosować u siebie międzynaro. 
dowe przepisy o amatórstwie, tak 
że nic nie stoi na przeszkodzie aby 
mogli startować w  najbliższych 
igrzyskach olimpijskich w  Lon
dynie.

Ostatnio podaliśmy, że ZSRR  
zgłosił również przystąpienie do 
FIN A . czyli federacji pływackiej, 
, z czego widać, że sportowcy ra 

dzieccy m ają zamiar wejść w  
pełni w międzynarodowe życie 
sportowe.

Przygotowania Finów
H e ls in k i (obsł. w ł.). Sportowcy 

fińscy p rzys tą p ili do energicznych 
przygotow ań do o lim p iady  w  Lon 
dynie w  ro ku  1948. W  le k k ie j at
letyce wyznaczono ju ż  80 kandy
datów o lim p ijsk ich .

G łów nym  trenerem  i k ie ro w n i
k iem  lekkoa tle tów  został m iano
wany, znany dobrze przed w o jną  
trene r A rm as Vałste. Na pomoc
n ików  wyznaczono m u w ysłużo
nych zaw odników  o w ie lk ie j prze 
szłości sportowej, a to oszczepni-

ka , M a tt i Jaervinnena, skoczka 
w zw yż ’i  dyskobola Kotkasa, p ło t. 
lcarza i  cztery stumetrowca Stors- 
krubba, oraz długodystansowców 
Isso-H ollo  i  V irtanena, niegdyś 
przec iw n ików  Kusocińskiego i No 
jego.

Porażka „Dynamo“
Bialogród (obsł. w ł.). W  ramach 

otwarcia tegorocznego sezonu p ił
karskiego w  jugosłowiańskiej l i 
dze, odbyło się w  Białogrodzie 
spotkanie pomiędzy znaną druży. 
ną „Dynamo“ z Zagrzebia a ze
społem „Hajduka“ ze Splitu.

Mecz zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem „Hajduka“ w  sto
sunku 3:1 (1:1),

S K S — P o l o n i a  (W arszawa) 9“7

Przed mistrzostwami Europ? w zapasach
Radom., W  sali św ie tlicy . „B a ta “  

w  Radom iu odby ły  się e lim inacy j 
ne w a lk i o prawo reprezentowa
nia  P o lsk i na m istrzostw ach Eu-

Szermierze Pogoni zwyciężają
Ł ó d ź .  W  niedzielę odbyły Się 

tu ogólnopolskie mistrzostwa 
szermiercze Łodzi z udziałem za 
wodników Warszawy, Łodzi i Ślą 
ska.

W yniki techniczne:
F l o r e t  p a ń :  1. Skupieaiów- 

na (Pogoń), 2. Strzępkówna (Po
goń).

F l o r e t  p a n ó w :  1. Sobik 
(Pogoń), 2. Rybicki (AZS Łódź), 
3. Nawrocki (Pogoń), 4. Kaźmier 
czak (ZZK  Łódź),

S z p a d a :  1. Nawrocki (Po-! 
goń), 2. Fokt (WKS Łódź), 3. So- ) 
bik (Pogoń), 4. Sztajn (Legia ‘ 
Warszawa).

S z a b l a :  1. Brzezicki, 2. Na- | 
wrocki, 3. Fokt, 4. Baehman, l

ropy w  Pradze. W. w a lkach wzię
ło udz!ał 20 zawodników, w yzna
czonych przez P o lsk i Związek 
A tle tyczny.

W wadze muszej Soko łow ski 
(Pomorze) w yg ra ł na pu nk ty  z 
K luczyk iem  (Warszawą).

W kogucie j M arcok (Śląsk) w y 
g ra ł z R okitą  (Warszawa).

W  p ió rko w e j Kusz (Śląsk) w y 
g ra ł na p u n k ty , ze S trażakiem  
(Pomorze).

W  le k k ie j K u lig o w s k i (Śląsk) 
zw yciężył na pu nk ty  Kuleszę 
(Łódź).

W pó łśredn ie j G ry f (Śląsk) po
łoży ł na ło p a tk i Cegielskiego 
(Poznań).

W  pó łc iężk ie j B a jo rek  (K ra . 
ków) po łożył w  15-tej m inucie  
P ietę (Poznań) na ło pa tk i.

W  ciężkiej Urgacz (Śląsk) poko 
na l na p u nk ty  G lińskiego (Łódź),

Warszawa. W sali Wedla na 
Pradze odbył się tow arzysk i mecz 
bokserski m iędzy stołecznym i d ru  
żynam i K S  Polonia, i S pó łdz ie l
czym K lubem  Sportowym , zakoń 
czony zwycięstwem  spółdzielców 
w  stosunku 9:7.

W y n ik i w a lk i:
W wadze muszej . Tobolczyk 

(SKS) pokona ł na p u n k ty  P a try 
ka I I ,

W  kogucie j A leksandrow icz 
(SKS) znokau tow a ł w  2-ej ru n 
dzie P a tryka  I,

W p ió rk o w e j Szczęsny (SKS) 
u leg ł na p u n k ty  Dębińskiem u,

W le k k ie j M a rc in ia k  (SKS) 
przegra ł na p u n k ty  do Śpiołka.,

W  le k k ie j 2 Koszewski (SKS) 
przegra ł wysoko na pu n k ty  z Ma 
łeck im .

W  pó łśrednie j B łaże jew ski 
(SKS) w yp un k to w a ł Kosinowa,

W  średnie j M arkow sk i (SKS) 
u leg ł Kędzierskiem u,'

W  pó łc iężk ie j K up iec (SKS) 
zrem isow a ł z Owczarkiem .

Częstocho wianka— W arta
14:2

Częstochowa (tel. w ł.). E lim ina  
cy jn y  mecz bokserski o wejście 
do k lasy  A  zakończył sic zasłu-

uj boksie
żonym zwycięstwem  Częstocho- 
w iank i.

W y n ik i techniczne są następu
jące:

w  wadze muszej W osik (C) w y 
gryw a w  trzecie j run4zie z K o 
walem przez zdyskw a lifikow an ie  
tegoż ostatniego.

W okgucie i K aw eck i (W arta) 
zrem isował z Cieżkiem.
. Rem isowym  w yn ik ie m  zakoń
czyło się rów nież spotkanie w  wa 
dze p ió rkow e j. W a lczy li K ap i- 

ta lsk i z M erkw ą.
W wadze le k k ie j: P u rk a ł (G) 

pokona ł na pu nk ty  M acie jewskie 
go.

W półśredniej R um ik  (C) w y 
pu nk tow a ł M ałasiewicza.

W średnie j Malec (C) w yg ra ł z 
Gajdą przez techniczne k. o. w  
pierwszej rundzie.

W pó łc iężk ie j i c iężkie j zawód 
n icy  Częstochowia-nki —  Zmudz- 
k i i. Skwarczyński uzyska li punk 
k ty  w a lkow erem  z b raku  prze
c iw n ikó w .

*  Mis tr«>stwo Norwegg w hokeju na 
lodzie zdobył zespół Stabaek, k tó ry  w me 
czu finałowym wygrał z Forward 3:2.

Doborowej jakości

NASIONA
p o le c a  is tn ie ją c a  o d  1 9 1 9  r o k u  f i r m a

Aleksander Szyfter
S p e c ja ln y  s k ła d  i hodow la  nas ion
Poznań, ul. Wielka 11, Telefon 2250 i 3507

Hurt ii39 Detal

1 HOTEL MONOPOL w KATOWICACH
UL. DW ORCOW A nr 7

urządza w  dn iu  19 marca 1947 r. 
w  połączonych salach dla swych Gości

„ f l ó z e t f ó
Część dochodu przeznacza się dla wdów  
i s ie rot po inw a lidach  w ojennych. Przy 
g ryw a ją  dw ie doborowe o rk ies try  Wopa- 
ieńskiego i  Preussnera. Od 15. 3. 1947 r. 
zm iana program u artystycznego. B ile ty  
wstępu 150 zł. —  Uprasza się o wcześnie j

sze zam awianie sto lików . 1225

/
C A P I  1 f *  y k t  f k i (  ZAKO PAN E, UL. K O Ś C IU S ZK I 

» W r L B e - r W W W H U  TELEFO N 12-80

Pensjonat B
pod dawnym Zarządem

kateąorSS

PO LECA: pokoje słoneczne, w erandy i  tarasy oszklone. P e łny kom 
fo rt. .  K uchn ia  smaczna i  w ykw in tn a . -  Ceny przystępne! 
Pensjonat po łożony w  centrum  wśród parku. -  O TW A R TY  
PRZEZ C A Ł Y  RO K. 1169

W  Szpitalu św. Franciszka w Kłodzku (Dol
ny Śląsk) liczącym 640 łóżek są do objęcia 
następujące posady:

o r d y n a t o r a t  oddzia łu chirurgicznego 
2  a s y s t e n t ó w  na oddzia ł ch iru rg iczny 
a s y s t e n t a  na oddziale w ew nętrznym  
a s y s t e n t a  na oddziale zakaźnym 
a s y s t e n t a  na oddziale psychiatryczno - 

neurologicznym .
W arun k i do omówienia. —  Zgłoszenia p rzy j- 
rnuje D y re k to r Szpitala. 1222

Z A K Ł A D  UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
o g ł a s z a

n ie o g ra n ic zo n e  p rz e ta rg i
na wykonanie następujących robót:

1. in s ta la c ji czterech dźw igów (osobowego, dla 
przewozu chorych i  dwóch potrawowych) 
w  g łów nym  paw ilon ie  sanatorium  dla p łuc- 
no-chorych w  B ys tre j Ś ląskie j;

2..w ew ńę trzne j' in s ta la c ji wodociągowo-kańa- 
.........lizaćy jn e j i  centra lnego ogrzewania w  dwóch

domach adm in is tracy jnych  sanatorium  dla 
p łpcno-chorych w  K ru k u  pod Gostyninem , 

O fe rty  według specjalności i  zainteresowania 
f irm  należy składać w  zapieczętowanych i  za
lakow anych kopertach z napisem: „P rzetarg  na 
dźw ig i w  S anatorium  w  B y s tre j“ , względnie 
„P rze ta rg  na insta lac ję  w  domach adm in is tra 
cy jnych  w  Sanatorium  w  K ru k u “  w  C entra li 
ZUS. w  W arszawie p rzy u l. C zerniakow skie j 231, 
pokój 402 w  następujących term inach: 

na dźw ig i — do dnia 2 k w ie tn ia  1947 r. do go
dziny 12,
na insta lac ję  c. o. i  wod.-kan. —  do dnia 10 
k w ie tn ia  1947 r. do godz. 12.
O tw arcie  o fe rt nastąpi w  dn iu  przetargu o go

dzinie 12,30.
W adium  ofertowe w ynosi 1 % sumy oferowa

nej i w inno  być złożone w  gotówce w  Kasie Za
k ła d u  Ubezpieczeń Społecznych lu b  w  k tó ry m 
ko lw ie k  Oddziale BG K. względnie PKO., a k w it  
dołączony do ofe rty .

Bliższe in fo rm acje  dotyczące robót, w a ru n k i 
przetargowe i  po dk ładk i o fertowe otrzym ać moż 
na w  C e n tra li ZUS. w  W arszawie, u l. Czernia
kow ska 231, pokój 402 w  godzinach b iurowych.

(PAP) 1228

Kupię maszyny;
I C u k ie r n ic z e
ubijaczkę, zagniatacz! 
kę, trzyw alców kę, | 
m elanżer, d ropsiar- 
kę, pom adziarkę i in. |

K up u je  także

S T A N I O L I
O ferty : A d m in is tra 
cja „D z ienn ika  Za-1 
chodniego“  w  K a to - f 
w icach, pod „13 A M “  i 

1221

RADIOTECHNIK
napraw/a wszelkie aparaty, 
duży wybór lamp. — K a to 
wice, Mikołow&ka 17. Tel.

335-82. 970

OSZCZĘDZAJCIE PASY 
TRANSMISYJNE!
..A K F A L 1  T “

wosk do pasów transm i
syjnych doskonale konser
wuje skórę j zwiększa $ilę 
popędową. 5J| : | 0 | | r «

Fabryka Chemiczna, K ra 
ków,* Aleja Krasińskiego 4,

telefon* 571.81. 1215

CENTRALNY ZAR ZĄ D  K IN  W  ŁO D ZI
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
wyeh°^a'Vf; 300 szt. kompletnych gaśnic piano- 
g | it 5 nabojem niezamarzającym o pojemności 

Według wymogów Głównego Inspek
toratu Obrony Przeciwpożarowej.

r n l l i ^ 26 dane 1 w a ru n k i p rze targu otrzym ać 
C 7 v  w  dz ia le  Zaopatrzenia Technicznego 

T . i  w  §°dzinach od 10 do 13. 
tości UI6rn w adium  należy złożyć 5 % od w a r-

ta c lferty naieży składać w  zalakowanych koper- 
C. 2  ZK*na^ ? em: » ° ie r ta  na dostawę gaśnic“ , w 
dż; k- z’ał  Zaopatrzenia Technicznego w  Ło- 
gocj ,  i  Slenkiew icza 33 do dn ia 28 marca 1947 r. 
rn ’ O fe rty  złożone po te rm in ie  nie będą 
vnav,. rWane- O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 29
zenrł °  80dz- 11 w  biurze c - Z - K> ° ie r ty  n ie* s une z w a runkam i prze ta rgow ym i zostaną
unieważnione.

C. ¿, k . zastrzega sobie praw o w yboru  dow ol- 
. nego oferenta, względnie un ieważn ienia prze
targu bez podania m otyw ów  oraz nadzielenia
namówienia m iędzy oferentam i.

podzielenia 
(PAP) 1218

H U TA  FERRUM , K A TO W IC E  I I
p o s z u k u j e

¡nżyniera-mechan. tub metalurga
na stanowisko szefa inspekcji technicznej
kontroli. —  Pożądana znajomość spraw  spa
walniczych. M ieszkanie zapewnione —  Z g ło
szenia osobiste lu b  pisemne do D y re k c ji Huty.

(PAP) 1229

B Y TO M S K IE  ZJEDNOCZENIE PRZEM Y  
SŁU W ĘGLOW EGO — poszukuje

2 inżyn. mechaników lub elektryków
z p ra k ty k ą  w  gó rn ic tw ie  na stanowisko 
k ie ro w n ika  dz ia łu  maszynowego na du
żych kopaln iach. Zgłoszenia pisemne do 
B. Z. P. W. —  D zia ł M aszynowy, Bytom , 
u l. M on iuszki 28. (PAP) 1227

DYR EKCJA O KRĘG O W A K O L E I PAŃ STW O 
W Y C H  W E W R O C ŁA W IU  — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji elektrycznej dla siły 
i światła w  Głównych Warsztatach Wagonowych 

w Świdnicy.
Ślepe kosztorysy oraz wszelkie informacje 

otrzymać można w  Wydziale Elektrotechnicz
nym DOKP. Wrocław, pokój N r 351 w  godzinach 
urzędowych.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg na wykonanie instalacji elektrycznej 
w  Głównych Warsztatach Wagonowych w  Św i
dnicy“ składać należy do dnia 3 kw ietnia 1947 r. 
do skrzynki ofert w  gmachu Dyrekcji, w  którym  
to dniu' o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert w  W y
dziale Elektrotechnicznym, pokój N r 351.

Do oferty dołączyć należy kw it na złożone w a
dium w  wysokości 2 %  oferowanej sumy w  k a 
sie DOKP. Wrocław, lub w  miejscowych kasach 
P. K. P.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta albo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakich
kolwiek odszkodowań.
(BAR) 1SW Dyrekcja Ofer, Kolei Państwowych

Wszelkiego rodzaju oraz naboje 
1097 p o l e c a  w y tw ó rn ia
U N IA  P O ŻA RNICZA, Katowice, Andrzeja 2.

SĄD G R O D ZK I W  KLUC ZB O R KU
dnia 11 marca 1947 Zg. 3/47

Sąd Grodzki w Kluczborku na wniosek Hele
ny Pardela, zamieszkałej w Kluczborku, ul. By- 
czyńska 17 — postanowił wszcząć postępowanie 
o uznanie za zmarłego Juliana Pardełi, syna A n
toniego i M arianny Świątek, urodzonego dnia 13 
w rześnia 1909 r. w  Zaw ierciu , w o j. K ie leckie, 
k tó ry  w  Skalacie, w o j. Tarnopolskie, p e łn ił 
służbę posterunkowego P o lic ji Państwowej aż 
do czasu wkroczen ia w o jsk  radzieckich we w rze
śniu 1939 r. Następnie przebyw ał w  R osji i nie 
daje o sobie znaku życia.

Sąd G rodzki w  K luczbo rku  wzyw a Ju liana 
Pardelę, aby do dn ia 15 czerwca 1947 r. zgłosił 
się w  tym  Sądzie, gdyż w  przeciw nym  razie m o
że być uznany za zmarłego. W szystkie osoby, 
k tó re  mogą udzie lić  w iadom ości o w ym ienionym  
zaginionym, pow inny o tym  donieść tem uż Są
dow i w  powyższym term in ie . (PAP) 1228

B . M . W .
limuzyna granatowa 4-drzw iow a, motor 
S -cylindrowy,opony nowe, 1 m oto r zapa
sowy sprzedam. M U S Z Y Ń S K I, Pobiedzi
ska, pow. Poznań. 1216

W ytwórnia Artykułów Chemicznych

pod firm ą „ A B 0 6‘
w ł. B. P a w l i k  i H.  G ł a d y s z  

Częstochowa, Armii Ludowej 3. — Tel. 21-66
poleca swe niedoścignionej jakości a r ty k u ły  

ja k :
PASTY DO PODŁÓG  
PASTY DO OBUW IA  
M U C H O ŁA P K I i IN N E

Ceny ściśle fabryczne! (PAP) 1177

3Qooooo<xsoQocxsqoeoaQoooooeoooooo

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA  
PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁU  

W EŁN IA NEG O  NR 4 W ŁO D ZI, UL, K Ą TN A  19
o g ł a s z a j ą

przetarg n ie e p a n le z e n y
r... ; .idowę chłodni kominowej, poprzeczno-prze- 
ciwprądowo-rozpryskowej o wydajności 500 m
wody na godzinę. Budowa obejm ie dostawę i  
montaż ko n s tru k c ji drewnianej w ieży z oszalo
waniem , urządzenia wodnorozdzielczego i  zra
szającego z dostawą m a te ria łów  oraz budowę 
fundam entów  pod chłodnię, z dostawą żelaza do
stawy pozostałych m ateria łów .

Bliższych in fo rm a c ji udzie li W ydz ia ł Ruchu 
powyższej firm y w  godzinach od 8 —  16, te le fon  
N r  198-93.

O fe rty  piśm ienne odpowiadające powyższym 
wymaganiom należy składać na adres f ir m y  do 
dn ia 15 k w ie tn ia  b r. (PAR) 1219
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F w  WWriTir <-'■ - 'T y itiU l— fti
I  W o l n e  p o s a d y  j
PRZYJMĘ od zaraz g iły  kwa. 
lifikowane do repasacji ; pedí, 
cure. _ Zgłoszenia firm a ,Bafa“  
Jelenia Góra, Konopnickie j 20.

I349d

WOJEWÓDZKI Urząd Ziemski 
w Cieplicach zatrudni natych
miast inżynierów |  techników 
mierniczych do prac związa
nych z przebudową ustro ju  
olnego i  sporządzenia planów 
abudowy. Uposażenie żelazne 
esf od k w a lifika c ji odbytej 
jra k fy k i Podania z życiory
sem i  odpigami świadectw ua 
leży składać w. 'Wojewódzkim 
Urzędzie Ziemskim w Ciepli
cach Ś ląskich-Zdrój: nk Mi 
reckiego 69 (PAP) 1323d

j Potrzebny natychmiast

sztygar
z d ługo le tn ią  prakty
ką  w  kam ienio ło 
mach. # Zgłoszenia 

Fabryka  Cementu 
Szczakowa. 1220

POTRZEBNA fryzje rka  na do
brych warunkach. O ferty Dz. 
Zach Katow ice pod .,6067“ .

4661g

AKW IZYTO RZY ogłoszeniow5 
zawodowi na pow. bielsko, 
b ia lski ; cieszyński oraz Za
głębie Dąbrowskie mogą się 
zgłosić. „GROM“  Kafowlce, 
Słowackiego 19. 4663g

ZARZĄD gminy Blachownia 
Śląska przyjm ie długoletnich 
pracowników samorządowych 
na stanowiska referentów 2_ch 
w/g uposażenia IX  grupy, 2-ch 
w/g uposażenia X grupy. Zgło 
szenja ty lk o  osobiste. Dojazd 
Stacja Kędzierzyn. W ó jt Ogiń 
ski. 4666g

DROGERIA poszukuje p rakty
kanta od zaraz. Zabrze 9 Ma 
ja  30a * *620g

GOSPOSIA lub pomocnica do. 
mowa potrzebna. W an.uk; do 
bre. Gliwice. Korfantego 19 
m. 8: 4633g

POSZUKUJĘ czeladnika 
dlarskiego fapjcerskiego, Na. 
w rót. Katowce, 3 Maja 30, w 
podwórzu. J 403d

CZELADNIK krawiecki oraz 
krawcowa potrzebni. Glapa, 
Siemianowice. 4640g

FRYZJER potrzebny na stałe, 
Katowice, Krakowska 31. Ku 
bjak. ' I645g

POSZUKUJEMY 1 robotnika, 
1# kierowniczkę kuchni, fy lk o  
pierwszorzędna sita . (Pensja, 
utrzymanie i  mieszkanie). Zgło 
szenia osobiste od godz. 9-tej 
do 10-tej. Kaw{nrnia . „ASTO
R IA “  Kafowice. Mariacka 1.

4674g

Posad p o s z u k u j?
MASZYNISTKA 23 letnia po- 
szłikuje posady. O ferty Ozy. 
fe ln ik  Katowice pod „Zdo lna“  

4651 g

MAM la t 52, ganiona, popro. 
wadzę sklep (bez księgowości) 
branża obojętna. Chętnie na 
Zachodzie, Oferty -PAP Czę
stochowa, Aleja 61 pcd ’„Sa
motna“ . (PAP) l407d

SIŁA biurowa ze znajomością 
wszelkich prac biurowych oraz 
korespondencji, biegłym , ma- 
szyiiepismem. pragnie zmienić 
posadę do Wrocławia lub oko 
lic y  Wrocławia. Oferty Czy fe l 
n ik  Kafowice pod „W roc ław “ , 

4642:;

NAPRAW A, przeróbki maszyn 
do pisania, liczenia, kgięgo. 
wania. Kupuję maszyny do 
liczenia, pisania, części. &aj 
da; G liwice. Zwycięstwa 26, 
telefon 20.92: w podwórzu II 
p iętro 1003d

GAZĘ oraz raagzyny i a rtyku 
ły  m łyńskie kupuje — sprzeda 
je Biuro Techniczno-Handlowe 
Kraków’. Karmelicka 46 tele
fon 593.93. 11920

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie -Ł inne 
w języku polskim i obcych, 
nuty. p ły ty  gramofonowe 
przybory techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Katowice, ul. Młyńska 2, 

________teł. 315-08. 1231

PRĄDNICĘ do galwanizacji 
10 V, 100 A. d rykjerkę (wy> 
gnfafarkę) i inne maszyny do 
obróbki m etali kupi Techno* 
higiena“  Kraków, Bracka 7, 
I p tr. 1409(1

KUPIĘ plac budowlany, nada
jący siQ do budowy garażu i 
magazynów. Zgłoszenia: Gę- 
balski, telefon 408-86. 4643g

KUPUJEMY STALE KUMA- 
RON. OFERTY „WSPÓLNO
T A “  KRAKÓW , PLAC W. 
ŚWIĘTYCH 8 POD „357“

!405d

K U LK I ROWEROWEM/8“  3/16“  ! 
5/32“  oraz używani Torpeda j 
kupuje^ Śląska Centrala Rowe- ! 
rów. Kafowice ul .3 Maja 23: j 
teł. 321.11: !?40d

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
ty lko  nowszych wydań oraz 
polskie. naukowe, powieścio
we kupuje sfale ksjęgarnia 
Kafowice Kościuszki 25 fe l 
343.34. * i404d

DYW ANY perskie, krajowe, 
naprawa; czyszczenie, kupno 
sprzedaż Hugsein Kerim  Kafo  
wice, Moniuszki 12 ¡-e\. 300-54.

10€'4d

POSZUKUJĘ wytaczarkę do 
cylindrów samochodowych.
Zgłoszenia: Kafowice, telefon 
326-58. 4671g

FREZARKI POZIOMĄ I PIO
NOWA długości sj-ołu od 1500 
do 1000 ram oraz" inne obrabiar 
k i do metali zakup; aafych. 
miasf Katowicka Centrala* Na 
rzedzi. Katowice 3 Maja 30; 
fe l. 337.60. 4516g

KUPIĘ karoserię ewentualnie KUPUJEMY o le jk i, esencje ilo 
z podwoziem do Opel P4. W ia . j ciast, kwasek cyfrynowy. . En 
domość Tarnowskie Góry. teł. i begeka”  Kafowice Plen’ ęcvto.. 
355. 4 3 7 I wa 17 tel 827.03. 969d

f u™ ¥, "TALE Pomarańcze
I  O f t Ó r k l  PO M ARAŃCZO W EIi

f W ytw órn ia  „A L M Y “ Katow ice, PI, W olności 5 
1108

SPRZEDAMY kasę pancerną 
1600 X  800 y  600. Świętochłowi
ce. A rm ii Czerwonej 63, te le
fon 400-66. 4650g

ŁAMACZ do fłuczenia kamie
nia wraz z sorfownicą ! koło
wrotem do sprzedania. Zgło
szenia Chorzów, telef. 410.89.

4657g

WYTW ÓRNIA bielizny dam
sk ie j „G e.D e“ , Łódź: ul. P ioti 
kowska 78, fe l. 169-30

(PAP) 406d

M i e s z k a n i a  j
POSZUKUJĘ mieszkania 2—3 
pokoje kom fort w centrum 
K afow ic. Zwrot koszfów re
montu. O ferfy Czyteln ik Ka
towice pod ..Bardzo oilnp 35“  
_________________________4372g

KRAKÓW  na Katowice zamie 
nię przepiękne pełnokomforfo- 
we 3-pokojowe mieszkanie na 
fak ie  gamę ewenf. 2_pokojo- 
we. Kraków Sere-n oferma 3/4.

4668g

D z ie c i  m S u t is z .e  m g m u g e  i  Im a w  i

„ Ś W I E R S Z C Z Y K “
Dzieciom starszym wągeSatnie ¡»omaya t i  nauce

u
15 P R Z Y J A C I E L '

1223 C o  ł i f r i c f e «  ś n i e ż y  num er. C E ( l ' / ł  z l IO.—

POSZUKUJĘ pokoju umeblo
wanego w śródmieściu od za. 
raz. Dobrze zapłacę. Wiado. 
mość fe l:  337—33: 4608g

Z g u ii y
W POCIĄGU Katowice — O- 
rzesze. zastawiono teczkę. 
Progzę o zwrot n u f i kgiążki 
za wynagrodzeniem. Katow j- 
ce, u l. Jacka 4. 4656g

POMOC domowa potrzebna od 
zaraz. Zgłaszać gię po połud
niu. Kafowice, Żw irk i ; W i
gory 15, ni. 5. 4647g

KRAW CZYNIĘ zdolną lo  za. 
kładu krawieckiego męskiego 
przyjmę. Katowice, Żw irk i * i 
W igury 11/1 4649g

POSZUKUJE się od zaraz do
brą fryzjerkę na dogodnych 
warunkach, ewentualnie z u. 
trzymaniem. Adres: W ilke Ro 
berf, Łaziska Średnie, ul. 
Farna 6, pow. Pszczyna

4652g

, DWIE studenfki poszukują po 
! ęady jako p rak tykan fk i moż. 
i liw ie  razem u dekarza denfy- 
! .sty względnie denfysty. naj. 

chętniej na Dolnym Śląsku. 
O ferfy Czytelnik Chorzów pod 
.„B.S.“  4C59g

WOSKÓWKI, FARBY do po
wielaczy. K A L K I maszynowe. 
•TAŚMY, MASZYNY do pisa
nia i liczenia, powielacze ku 
puje Wacław Rohowski ; Ska. 
Poznań, Mielżyń.skiego 18: fe l 
43.25. ‘ I230d

KUCHARKA starsza samo 
dzielna przyjmie pracę u ma
łej rodziny. Kafowice. Mariac 
ka 13 I p. w podwórzu m. 7.

4665-:

SKOROSZYTY" z powierzonego 
kartonu lub własnego materia i 
łu  wykonujemy. Kupujemy ma | 

! szynki do s ec rec at°rów . F ir. i 
i ma „S ko roszy t“  Kafow ice; Ko i 
| śc; uszki 15, tei. 324.98. 430og

litipefem p |
ł u s z c z ę  zw ierzęce,! 
roślinne, stearynę, | 

g l i c e r y n ę ,  g liko l, i 
le jk i, p a c h n i d ł a  

; b a rw n ik i do kosme- ł 
łyków .
J. i S. Stempniewicz 
P O Z N A Ń ,  2 
Marsz. Focha n r 34

975

HiEOUZpOfÄ TABELA ÍYÍ1AÜYCH
4-iy dz.eń eiggnMia IIE-ej KSasy 49 Loterii

Wygrane po 100.000 zł N rN r 15478
22S26 55133

Wygrane po 20,000 zł N rNr 13395 
18181 24035 29365 32901 33405 33956
39212 51013 51717 62388

Wygrane po 10.000 z ł N rN r 8967 
10153 10521 26324 28189 33680 37521 
41829 42302 46006 '43916 55453 55455 
57648 60338 65472 67414 68629 

Wygrane po 5.000 z ł N rN r 1931 
4590 5426 8009 10379 10423 11115
17182 18536 20149 26617 28019 29226
30S61 34040 35124 36956 44742 45449
57667 58906 63026 64769 67585 69382

W ygrane po 2.000 z ł N rN r 2513 
4574 5292 6152 9965 10503 11094
11414 13303 14674 16342 16371 16519
19754 20342 23449 23695 24135 25122
26035 28175 28494 29279 29599 30503
31398 31543 34479 35451 36402 37394
37646 38413 38759 38945 39310 39484
41116 41820 42736 43309 43374 43633
45566 46072 48047 48162 48350 49774
50477 51574 52471 52511 53128 53503
54168 55312 56582 56635 58874 59619
60019 60137 60332 61116 61433 62201
62661 64060 65989 66091

Wygrane po 500 zł 

trzeciego dnia ciągnienia

49 130 179 362: 392 426 442 463 474
Ç53 1047 091 1491 177 239 271 298 301
328 457 474 504 546 624 628 646 697
703 806 807 812 845 884 :2028 162 178
222 302 316 360 373 376 383 424 530
552 619 739 908 931 934 '981 :3262 319
399 421 540 596 686 741 749 876 956
971 979 4042: 069 095 141 157 216 227
322 355 530 582 650 808 1912 1948 5020
065 071 126 150 244 325 347 363 379
384 400 439 467 731 769 770 878 906
6040 23-:! 233 261 385 483 502 533 576
844 951 932 983 7065 078 230 232 238
271 347 370 4Í4 432 461 462 485 537
545 554 629 676 862 924 1975 8058 072
175 290 351 354 386 417 466 508 574
630 633 633 693 723 835 850 854 883
913 9019 029 033 062 186 309 317 439
441 465 589 816 836 852 888 920 969

J ̂ i! 13 143 195 214 241 293 524 550
553 ~623 747 '760 914 11077 085 138 151
131 256 268 303 328 471 500 539 565
559 521 846 852 868 908 930 957 994
120'.i 11 1 137 156 185 189 192 284 349
350 4> 6 431 432 518 568 609 616 698
732 733 767 804 870 896 13120 167 199
230 316 474 481 588 619 630 692 925

14024 115 147 183 186 222 274 290 317
330 331 335 454 466 579 607 638 66! 
735 736 763 774 785 804 892 901 15028 
164 197 279 315 409 417 446 450 480
493 535 541 554 613 621 782 877 935 
938 964 998 16074 112 186 210 244 417 
468 644 660 740 757 957 17192 199 203 
233 235 237 426 496 616 659 704 70ń 
720 801 912 18022 024 034 071 316 374
494 510 513 567 702 734 790 857 86? 
871 923 938 972 19017 048 067 088 124 
265 314 395 408 429 672 684 695 832 
850 895 919

20008 026 047 141 150 234 446 677 
685 744 785 822 862 896 21030 064 104 
146 164 167 194 251 255 333 371 379 
403 506 564 565 654 733 762 856 870 
936 971 980 984 22142 155 173 210 283 
591 617 745 776 806 829 887 891 2322; 
274 307 424 526 740 868 993 24054 057 
107 218 553 646 658 717 778 820 843 
870 884 924 926 933 25031 182 244 273 
281 367 383 418 426 431 449 476 482 
611 612 635 694 846 906 917 26066 130 
190 204 497 512 549 574 604 684 749 
863 948 952 27031 135 318 410 446 455 
594 761 837 845 859 877 913 940 28172 
187 190 290 379 412 472 531 606 610 
756 814 836 29055 206 238 358 392 421 
543 596 656 705 822 875 941 965 990

30002 058 095 117 148 157 187 190 
207 217 229 520 533 556 566 663 707 
710 720 781 989 31008 031 072 216 266 
285 319 335 337 359 394 437 469 515 
533 534 568 581 584 598 654 741 745 
748 777 821 880 991 32016 036 143 180 
205 305 323 373 478 522 613 615 670 
696 767 824 851 877 989 974 33009 02« 
046 064 180 345 446 592 735 790 963 
972 985 987 34130 151 205 242 322 372 
444 485 494 651 654 894 922 35003 055 
062 232 322 374 592 707 791 894 932 
934 957 36132 148 192 224 236 440 518 
524 646 676 702 704 727 750 764 798 
899 924 37014 112 230 312 341 465 587 
618 628 633 647 649 650 771 798 822 
824 842 38001 004 062 090 157 180 285 
442 466 497 593 609 634 651 744 800 
816 835 924 970 977 933 39011 061 131 
254 364 383 402 440 531 535 568 585 
668 705 721 784 820

40019 045 088 100 136 157 259 270 
295 319 407 418 455 4S3 557 766 893 
950 41010 051 110 237 238 510 623 685 
788 911 971 42068 076 080 104 218 292 
432 466 577 663 788 43006 022 052 176 
219 343 442 461 516 529 534 719 838 
44007 063 073 230 321 362 844 963 966 
971 45103 179 190 234 264 366 420 482 
503 535 555 573 576 681 719 745 958

S p r z e d a ż e
LA TA R K I kieszonkowe, zaró. 
weczki poleca Składnica Ba te 
r ii Centra j Volta E. B y ljń . 
ski. Kafowice S jaro wiejska 3: 
telefon 360.78, 130od

SPORT, W szysfko dla p iłk i 
nożnej, s ia tków k i: koszyków! 
k i, boks" - i o - i | V : i  j an 
Pujdak i Ska Łódź: Piotrków 
ska 83. (PAP) m S d

, .R / iD fO F O !V “  |
Katow ice, 3 M a ja  23 f 
tel. 321-11 — poleca i 
LA M P A  RAD IO W E l 

(wszystkie typy) | 
O D B IO R N IK I

(ceny posezonowe) | 
e le k tro lity , p ro - S 
stow n ik i, trans- j 
fo rm a to ry , żarów 
k i. 902

DU ŻA  WABOR  
fachowa obsługa.

TECHNIK samotny poszukuje 
pokoju umeblowanego lub bez 
mebli w Katowicach lub w o- 
ko licy  Kafow ic. Zgłoszenia 
Czytelnik Kafowice "pod nr. 
„6059“ . 4653g

W YNAJMĘ umeblowany po
kó j w Chorzowie cenfrum od 
zaraz O ferfy Czytelnik Cho
rzów pod .,100“ . 4658g

¡NAJTANIEJ umeblujesz s l? w 
Bazarze Meblowym Kafowice. 
Mielęckiego 4. Komplety szfu 
k i pojedyncze Wybór tapcza
nów. 1172d

MLEKOCIĄGI, zakraplacze do 
oczu, aeromefry; term om etry 
smoczki; termofory i inne ar
tyku ły  sanifarne poleca po ce 

j nach fabrycznych Dom Handlo 
I wy, Kraków, Gołębia 6

13190

POWIELACZ rotacyjny, mar. 
i kowy. stan  pierwszorzędny, 

sprzedam. Informacje: telefon ; 
317-94 lub Katowice. 3 Maja 
34 I p., pokój 1. ' 4304g

MAGISTER farmacji poszuku
je pokoju umeblowanego w 
Katowicach. Dobrze zapłacę. 
O ferfy Czyfeln ik Katowice 
pod „6066“ .* ’ 4660g

Lokale liamHowe
SKLEP przyborów szewskich 
sprzedam. Oferty Dziennik Za 
chodni Kafowice pod .,4444“ .

4612g

SKLEP w centrum Zabrza z 
mieszkaniem nadający sie dla 
każdej branży odstąpię. Zgło. 
szenia do Dz. Zach: w Zabrzu 
pod „C enfrum “ . 4629g

POSZUKUJĘ pokoju lub loka
lu na bfuro w- śródmieściu 
K afow ic lub w pobliżu. Zgło
szenia Czytelnik Kafowice pod 
„Handlow iec 6070“ . ' 4664g

!P oszu k.rodzinzzap .
APOLONIĘ RUTKOWSKĄ i
córkę Danutę z W ilna poszu
kuje mąż Włodzimierz Rutko w 
sk|, st .  strz. pehr. .Geiłsfon 
Camp. Cardross Dumbartons
hire Scotland 467Óg

P o s z u k i w a n i a
RODZINA Ignacego Weinberga 
ze Lwowa z u!. Gródeckiej 44 
poszukuje krewnych ; ■'.najo- 
mych. Zgłoszenia: Lodź P iofr 
kow.ska 87 m. 7 u p: Ńagaje*' 
skiej i636ę

UNIEWAŻNIAM zgubione do
kum enty: kartę rejestracyjną 
wojskową wystawioną przez 
RKU w Nowym Sączu na na
zwisko Piech Stanisław oraz 
świadecfwo moralności. J394d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
re jestracyjną wydaną przez 
RKU w Tarnowie na nazwisko 
Szforc Władysław Henryków 
pow. Nysa 1395d

UNIEWAŻNIAM zgubione doku 
menty oraz ka rtę  RKU na na
zwisko Machniak Stanisław

1390d

UNIEWAŻNIAM karfę  repafria 
cyjna ; re jestracyjną na na
zwisko Ząbkowgka Helena. Nv 
«a ‘ ?39*d
UNIEWAŻNIAM zgubioną kai 
tę re jestracyjną wydaną przez 
RKU Sosnowiec na nazwisko 
M afyja  Anton; wieś Winowno 
pow. Zawiercie. 4602g

MAKOCHAN Maria, ¿amieęjzka 
la w Roszkowj.cach. gm Gra. 
bin, powiaf Niemodlin; poszu. 
kuje męża Edwarda Makocha. 
na. 4?79g

SOŁO W IEJ Żeny z Joma An
tonowicz z córką Muszką, prze 
bywającą prawdopodobnie w 
powiecie płockim w majątku 
Szczytno gmina Ragodzjec po 
szukuje siostra Brożek Wlżbie 
ta z Kłecka, przebywająca o. 
becnie w Ang lii z synem ¿bygz 
kiera. Wiadomość o losach po 
szukiwanych proszę łaskawie 
skierować pod adresem Maria 
Łazarska Tarnów woj. krakow 
skie. ul. Krakowska 8: 1380d

UNIEWAŻNIAM zgubioną karfę  
rejestracyjną wydaną przez 
RKU Sosnowiec na nazwisko 
Pa.sek Sfanislaw wfeś Winow 
no pow Zawiercie. 4603g

UNIEWAŻNIAM legitymację 
PKP Majczak Sfefan Sosno
wiec. Nowa 7. 4606g

UNIEWAŻNIAM zgubfone wszy 
stk ie  dokumenty na nazwisko 
Duda Zofia Kostuchna. 461'0g

UNIEWAŻNIAM zgubione w 
tramwaju dnia 14 13 47 karto 
rejestracyjną na k iosk  spożyw 
czy oraz- zaświadczenie Spo
łem. Sułek Józef i Sułek An 
(on; Zabrze — Biskupice, ni. 
Byfomska 109 sklep nr 80. Za 
zwrot zgubionych dokumentów 
wynagrodzę. 4S3?g

Kursy K ierow ców  
SAiOCHOOOWHfGH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katow ice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w  czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty obywafelstwa polskie 
go, papiery rentowe Izby Skar 
bowe-j, Ubezpieczałni Społecz
nej, kartę  odzieżową i doku 
menf,y śmierci mego męża.
Rzeźni czkowa A lic ja  Chorzów 
Bafory. ul. Włodarskiego 7.

UNIEWAŻNIAM skradzioną le
g itym ację D. L. P. w Bytom iu, 
na nazwisko Wodnfcka Zofia, 
Bytom, Sfaszica 1. 4683g

UNIEWAŻNIAM zgubione doku 
menty osob|sfe na nazwisko 
Gladis Ryszard Chorzów Ka
towicka 28. 4696g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty, dowód osobisty, kar 
tę re jestracy jną,. potwierdze
nie zgłoszenia przedsiębiorstwa 
zaświadczenie RKU Wieluń, le 
gifyiiK icję członkowską PPS 
na nazwisko K rupot Wacław, 
Kluczborek, Zamkowa 4. 4704g

UNIEWAŻNIAM ‘skradzfore do 
kumenty. k w ify  podaniowe, 
na nazwisko Podrez Jan, zam. 
Górk; 95, Walim. pow. W ał
brzych. 1412(1

[ n u t y
W  W IE L K IE  W Y B O R Z E
p o l e c a :  K s ię g a rn ia  M .  K o p p lin g e r a  —

Katowice, ulica Kościuszki 14, telefon 305-10

UWAGA!

ś itausów ic i
p o l e c a  W ytw órn ia  
Chemiczno - Kosme
tyczna „B IE L “ , Czę
stochowa, ul. A rm ii 
Ludow e j 6, tel 23-58 

1188

ODSTĄPIĘ piekarnję za zwro
tem kosztów remonfu. Oferfy 
Czyteln|k ’Kafowice pod nr. 
„6080“ . '  4646g

POSZUKUJĘ lokalu sklepowe
go w cenfrum Katow ic. Może 
być połowa lokalu. O ferfy do 
Dziennika Zachodniego Kato
wice pod „6068“ . 4662g

CUKIERNIK z ka r|ą  Przem. 
poszukuje lokalu frontowego 
na wytwórnię lodów w G liw i
cach. przy głównej ulicy, (ew. 
oczekuję propozycji). Zgłosze
nia: Gliwice ul. Dworcowa nr 
7, I p. ’ 4594g

SEGREGATORY nowej oroduk 
c ji oklejane i okuwane. SKO
ROSZYTY rlo zawiesza t-.; a i 
BRULIONY w twardej i mięk 
k le j oprawie poleca „R ekord1 
Katowice; Słowackiego 23: te 
lefon 315-58. Odspyzedawcom 
rabat. t086d

W IĘKSZĄ gotówkę oraz 
współpracę włożę w interes 
rentowny, najchętniej w dro
gerię. Oferty Dziennik Za
chodni Katowice pod „6062“ .

KTO by wiedział # o Janie - 
M arii Bratkowskich lub Fr 
Huzarskich z Brodów cowiat 
Tarnopol, pr.oszoby jest o po. 
danie adres u lab wiadomości 
na adres: Mebelowa Agniesz
ka. Strzelce OpolsKie. Po
wstańców Śląskich 15. Mam 
wiadomość o synie Bolesławie 

4396g

UNIEWAŻNIAM skradzioną le 
g ifym ację wystawioną przez 
prezesa Sądu Apelacyjnego Wro 
claw na nazw|sko Halina Przy' - A i i i ' 7n-bylska. 4617g

Rai ska i S z t u k a
KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI, informacje: Lu 
blin skr, poczt 105: 5280d

TAPCZANY, fotele, otomany: 
materace; łóżka połowę sprze
daje Zakład tapicerski Kafo. 
wice. Stanisława 5 ł ?06d

UDZIELAM pomocy szkolnej 
w zakresie gimnazjum, przy
gotowuję do matury. O ferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod .,6061“ . 4654g

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro.

S O L E
konserwowe do pe
k low an ia  mięsa oraz 
środki m asarskie — 
dostarcza firm a  

„P R A G IT “
Fabryka  P rzetworów  
Chemicznych, K ra - ji 
ków , u l. Śarego 19. p 
Telefon 542-80. 1134 i

SPRZEDAM kamienico ze 
sklepami w śródmieściu Kato
wic. Pośrednictwo wykluczo
ne. O ferfy C zyfe ln ik K atow i
ce" pod „N febywała okazja“ .

____  4644g

SPRZEDAM większą ilość kap 
s li do piwa. podkładka z tek
tu rk i impregnowanej. Mysz
ków, ul. Kościuszki 39, Fin- 
dziński Z. 4648g

POSZUKUJĘ profesora do u- 
dzielańia lekc ji w '.akr es je 
gimnazjum. Zgłoszenia kiero
wać Czyfe ln ik Kafow ice pod 
„6087“ . 4672g

m m 9 9 M m 9 9 9 9 f 9

Państw. Szkoła Saifiochodowa

Kafowice, Jagiellońska 23, 
pokój nr. 147, godz. 8—15: 
Szkolenie’ kierowców szybko f 
; tanio. Nowy 6- ty  godni o ^  
wy ku rs marca. Nauka  ̂
rano lub wieczorem. Zniżki l  
kolejowe. Po egzaminie W y $ 
dział Moforyzacj; wydaje | 
prawa jazdy Ilość zapisów | 

ograniczona. 1191 “

SYPIENfA Mariana, przebywa 
jącego osfatnio w Niemczech, 
poszukuje b ra f Sypfeń Tade
usz. Z ło ty  Stok, u l. 1 Maja 7, 
pow Ząbkowice, Dolny śląsk.

4669g

1 a ' j

UNIEWAŻNIAM zagubione w 
drodze z Tarnowa do Bli;;zczo 
wfc: prawo jazdy; karfę  reje
stracyjną franspojfowców Wał 
brzych; legitymację PKS na 
nazwisko Strórzowjęk.i W łady
sław. Zw rof za wynagrodzę 
niem. Redakcja Dziennika Za
chodniego Wałbrzych; S'aima 
o 1392,d

, UNIEWAŻNIAM zgubione za. 
| świad. obywaf. polskiego na 

nazwisko Józef Sztajner By. 
! tom, ul. M ickiewicza 22. 4621g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
fę rejestracyjną wojskową na 
nazwisko A lfred Goj. Byfom 
ul. Gen Zawadzkiego 1:

4624g

UNIEWAŻNIAM skradzioną le. 
gityraację kolejową nr 33228 
wydaną przez DOKP Kafo wi
ce na nazwisko Zyska Alojzy.

UNIEWAŻNIAM wgzelkie skra 
dzione dokumenty na nazwi
sko Budna Krystyna, Katowi- 
ce.Dąb, ul. Cicha 20. 4641g

UNIEWAŻNIAM zgubione loku . 
menty* dowód osobisty, !<artę ; 
rejestracji wojskowej u y-aaną I 
przez RKU Szamofuły. le g ify -  \ 
mację Ubezpieczałni Spoucznej i 
f dowód zameldowania w Głąb 
czycach. Drab Franciszek Głąb 
czyce. ul. W ie jska  8: I393d

UNIEWAŻNIAM zgubioną książ 
kę wojskową, dwa zaświadczę 
n.|a na medal : krzyż, cbarak 
ferystykę wojskową,. uazwL 
sko Wieczorek . W it. Grolziec.

UNIEWAŻNIAM zgubione wszy 
stkie dokumenty osobiste na 1 
nazwisko • Jałowieckj Teofil, i 
Makoszowy. ul. Marsz. S ła li. ; 
na 63: *»631 g i

UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie obywafelstw  i poi 
skjego Berta Barfa  ź iomu 
Giebçl. Błażejówice pow. G liw i 
ce. 463 Ig

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar
tę motocyklową marki „ V ic 
to ria “  nr. 91147, nr. s ’dcika 
A 25398. nr. podwozja 144398. 
Wałbrzyskiego K lubu Motocy
klowego. I4l0d

UNIEWAŻNIAM zgubiony do: 
wód rejesfracj; wojskowej
RKU Bielsko. Raszka Tan,
ur 28 6. 1917 — Cieszyn.

4667g

1 !i ś ż ił e '
NAJSŁYNNIEJSZY psychogra. 
folog darem jasnowidzenia prze 
powie nieomylnie każdemu je 
go wydarzenia życiowe okre
śli dokładnie charakter. k'eru 
nek zdolności rady przezna
czenie Napisać pytania, łatę 
urodzeń,a. załączyć 50 zl za
datku Odpowiedzi za zalicze
niem: ..M artyni2 Kraków skr. 
pocztowa 475 1105d

\H  A g uUNIEWAŻNIAM /zgubione do.
laime-iifiy, kartę rejestracyjną 
na nazwisko Głowacki S f„  
Wałbrzych,’ ul. Legnicka 2, 
Zwrot za wynagrodzeniem.

141 Id

KASETKI s l*ebrne do bridża 
papierogów. cukiernice wyko 
nuje z lo fn ik . G liw ice: M afejki 
12 tel. 51.07. 4370g

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia D P S Katowice, ul, 
Sobieskiego 24, fe l 152.66 po 
godz. 16 fe l. 351.45 I010d

PIEGI, plamy usuwa krem 
„R io -R ifa “ : laboratorium che 
miczne. Władysław Olszewski 
Katarzyn. Dolny Śląsk 42Ó7g

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcfa Kafow ice: ul. Mariac 
ka 37/3: fe l. 334.94, 4604g

PIEGI, żółte plamy, opaleniz
nę, usuwa Arcela Krem. Do na 
bycia w drogeriach 14083

p  n a s z y c l i  S z .  C z y t f t in i k ó w  i  K l ie n t ó w ,  ż e  p

I I  | p f  1,0 n u , ! ,e r i iW ie U t a n o c n e g o o r z w i r a a s e m y  ¡ J

-r i- wuTO' rr'r-' w»

W szelkich in io im a c y j udziela nasz D z ia ł Ogłoszeń 
Katow ice, ul. 3 M a ja  12. — T e le fon 309-74.

Dzia j ' Ogłoszcn
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “

Ogłoszenia tekstowe: za 1 m m  szp. (szer. 50 m m ) 40,— zł, nekro log i w  tekście 30,— zł, Ge eszenia za tekstem  dział zw ycza jny: za 1 m m  szp. (szer. 37,5 mm) -a,— zł. 
nekro log i za tekstem dział zwycz. 20,—  zł. Ogłoszenia drobne: p ierw sze słowo g u s ty  d ru k  zł 30,— następne różnej treśc i (kupno, sprzedaż, zguby, un ieważn ienia itp.) 

W w i l i S i f a  U M i W w f c w i i  “  słowo 15,— zł, poszukiwania pracy i  rodz in  za słowo 5,—  zł, t łu s ty  d ru k  100% drożej. W N U M E R A C H  N IE D Z IE L N Y C H  i Ś W IĄ T E C Z N Y C H  dopłata 2o/o. z a -
®  strzeżenie m iejsca 50% drożej. W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia należy uskuteczniać na kon to  N r I I I  - 4830 P. K . 0  ™ Katow icach. Za te rm inow e umieszczenie ogło

szeń A dm in is tra c ja  nie odpow iada. —  Im iona, nazwiska, m iejscowości, cy fry , u łam k i, oznaczenia m ia r i  wag
strzeżenie m iejsca 50% drożej. W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia należy uskuteczniać na kon to  N r I I I  - 4830 P. K . O. w  Katow icach. Za te rm inow e umieszczenie ogło-

■ —  prosim y p i s a ć  w y r a ź n i e  i  c z y t e l n i e . ! .

Naczelny redaktor S tanisław  Ziemba Redakcja Katowice, 3.go Maja 12, te l 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. — D zia ł ogłoszeń: Telefon 309-74. -  Za dział ogłoszeń r e d a k c j a  nie bierze odpowie
dzialności. — Rękopisów nadesłanych n ie  zw raca się. — Przy jm ow an ie  stron m iędzy godz. 11— 13 codziennie. W ydawca: „C zy te ln ik " Katow ice, ul. 3-go M aja  n r 12. D ru k : D ru k a rn ia  N r  9 bp. w y a ,

„C zyteln ik", Katow ice, 3 M a ja  ł$

♦


